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iojew oda Gołuchowsbi u Prem. Bartla.
Jmawisna była sprana restylutii samorzads lwowskiego. 
Iresztowaife b. posła Dslanowiaa. - Senssońne odkry- 
*  amerykańskiego magazynu. - lik  to duch dosłal sie 

da kryminału. - Żywcem spalone bliźnięta.
Wykwintne pokoje do śniadań l restauracje poleca F*a „Zakopane% ul. Akadem icka 24.

KURS POLSKICH  OBLIGACYJ W  N. 
JORKU.

(Telefonem  od naszego korespondenta).
. Warszawa, 11. stycznia (st) Według 

doniesień z N. Jorku z dnia wczorajsze­
go, doznały obligacje polskich pożyczek 
państwowych pewnej poprawy kursu. 
b%  pożyczka dolarowa notowana była na 
poziomie 95—96 3/4 dok. 7% pożyczka 
stabilizacyjna 82.62—83.50.

W A R U N K I ATM OSFERYCZNE  
W  ZAKOPANEM .

(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszaw a, 11. stycznia, (s.1). W  
Zatkoipane.m pamije nada') piękna, sło­
neczna pogoda. Cnruibość w-arstrwy świc- 
żriej .wmieście wynosi 20 cm., w  Mor- 
skiem Oku 30. Mróz dochodzi do 10 
stopni, w połiudimie do 4 stopni poniżej 
zera.

Znana Fabryka W IN  O W O CO W YCH  j §2TD£ZHE RZĘSY
Lu b U n , h o te l „ Y ic t o r ja  Z a rzą d  In te r e s ó w  N . B U D N E G O .

Precyzyjny zegarek
światowej marki

do nabycia w  p ierw szorzędnych  
m agazynach  zegarm istrzow sk ich  I 

jubilersk ich . 6315

TKA GEDJA W LATARNI ilORSKIUJ. 
(Do artykułu na stronie 9-tej).

W yłącznie w  Salonie

Zofji Ganszyńcowej
Jedyny salon piękności 
w  Polsce, założony po 
długoletniej p r a k t y c e  

w  Paryżu.

Pielęgnacja cery —  m asaże ~  
kosmetyki.

Porady  bezpłatnie.

Lwów, Potockiego 20,
T e le fo n  6 9 -8 2 .

PO R O ZUM IEN IE  M IĘDZY (PRZEMY­
SŁO W C A M I W Ę G L O W Y M I POLSKI 

I  W . BRYTANJI.

Londyn, 11 styczn ia . (P A T ) Ho ko. 
w a n ia  pom iędzy przedstaw icie lam i 
przemysłu węgłowego w  Polsce i WieJ 
kiej B iytanji doprowadziły do poro­
zumienia. R okow an ia  le od b y ły  się w 
duchu jak najbardziej przyjaznym. 
D e legac i postan ow ili za lec ić  p rzy jęc ie  
układu cen tra lnem u  stow arzyszen iu  
an gie lsk ich  kopalń w ęg la  oraz polskiej 

k o n w  e nc j i w ę g 1 o we j
N iezad łu go odbędzie sic druga koa 

fe itr .c ja  colom  om ów ien ia  ogólnej sy­
tuacji w  związku ze sprawam i pćnu  
ków polskich i  angielskich.

Pokój do śniadań, handel delikatesów M. Bałłaban, Halicka 21
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DWIE 
DEKLARACJE.

Lw ów  12. styczn ia.

E xpose  p re m je ra  p ro f. B a rt la  o- 
c zek iw a n e  b y ło  p ow szech n ie  z dużem  
za in te resow an iem . OsoDa szefa rządu  
by ła  w  tym  w yp a d k u  d ru go rzęd n a ; 
S e jm  zna go  d ob rze  i je g o  pog ląd y . 
G odn em  u w a g i b y ło  na tom iast usto­
sunkowanie się prol. Bartla do no­
w e j sytuacji politycznej, w y tw o rzo n e j 
po d ym is ji g ab in e tu  p. Ś w ita lsk iego . 
C h odziło  o to, czy  i  pod  ja k im  w z g lę ­
dem  odgraniczy s ię  n ow y  rząd  od po­
p rzed n ika , je g o  m etod  i system u rzą­
dzen ia .

B y li tacy, k tó rzy  sp o d z iew a li sia 
n aw et r ew e la cy j, m ających  d ob itn ie  
zam ark ow ać  początek nowej e ry  w  
stosunku rządu  do S e jm u  i n ied w u ­
zn aczn ie  pożegnać „d o b ę  p u łk ow n i­
k ó w " . P o d  tym  w zg lęd em  exposć  m o­
g ło  p rzyn ieść  pewne rozczarowanie. 
Już na w s tęp ie  zn a lazło  s ię  za d ek la ­
ro w a n ie  l in j i  rządu  ja k o  zgodnej z do 
tychczasową. N ie  nastąp iła  —  p rzy ­
n a jm n ie j b e zp oś red n io  —  żadna n e­
ga tyw n a  ocena b lis k ie j p rzeszłośc i. 
Żadne o d g ro d zen ie  s ię  od n ie j. T o  
sam o co do K a s  C h orych : ap robata  
in sty tu c ji k om isa rsk ie j b ez  w y zn a ­
czen ia  je j  bodaj p rz yb liż o n e go  te rm i­
nu. T o  sam o w  stosunku do urzędni­
ków i ich postu la tów : d o b re  in ten c je  
i b rak  kon kretnych  p rzyrzeczeń . T o  
sam o w obec  ruchu budowlanego: za­
p o w ied ź  now ych  p ro jek tó w . 1 to sa­
mo w  sp ra w ie *  w  k tó re j o czek iw an o  
p rzed ew szy s tk iem  czegoś k on k re tn e ­
go uchw ytn ego . O m aw ia jąc  p rob lem  
zmiany Konstytucji, p. p re m je r  n ie  
w yszed ł poza ram y tych n a jb a rd z ie j 
ogó lnych  haseł, ja k ie m i o p e ro w a ły  
w szy s tk ie  rząd y  pom ajow e.

A n a liza  sytuacji gospodarczej o- 
g ra n ic zy ła  s ię  do je j  dość p op u la rn e j 
ch a rak terys tyk i. N a jw ię c e j stosunko­
w o  u w a g i p o św ię c ił p. p re m je r  za­
gadnieniom rolnym i panu jącem u tu 
k ry zy so w i. P rz y ję to  z p ew n ych  stron 
ten  ustęp exp ose  ja k o  p oc ią gn ię c ie  
tak tyczne w obec  stronn ic! w w łośc ian  
skich. P rzypu szczam y , że  n ies łusz­
n ie ; don iosłość p ro b lem ó w  ro ln i­
czych jes t d la stosunków  gosp od a r­
czych państw a dosta teczn ie  w ie lk a , 
aby  je  potraktov\ ać ze  szczegó ln ą  su­
m iennością .

Cz.y wymyka z togo, że  naprawdę 
program ow e ośw iadczen ie prof. B artla  
niic.zetm nie różn iło  się od ośw iadczeń, 
sk ładanych  przez ip. Św italsk iego? N ie, 
Różnice, choć pośrednie, są poważne, 
a Sejim je zrozu m ia ł i ocenił. Pr.zede- 
wszyaiikieim w  tonie. Apdl o współpra­
cę w yp ow ied z ian y  został >z w idoczną 
szczerością i baz śladu pogiróżek. —  
W szystko, co idraiżniąoe, zostało pom i­
nięte, lub bodaj 'przesłonięte. W  koń­
cu niektóre kwastje pobraktowaine zo 
sta ły  w  sposób, w yra źn ie  m anifestu ją­
cy  dążenie do pojednania z Sejmem. 
P o  raz p ierw szy  od: w ielu m iesięcy
problem  wolności słowa ustaw iony 
został na p łaszczyźn ie , liberalnej. Po 
raz p ierw szy  bodaj od! la t usłyszeliś­
m y 'zapewnianie o podręciu w atki z ak­
centam i .polityczni ym i w  działalności 
administracji i o gotowości rozpatrze­
nia i wykorzysta ,n ia p rzez nząd w sze l­
kich zarzutów .

N a identycznej IłTićl, m oże po­
w ierzchow nej, ale pacyfikacy jne j u- 
trz\ ma,ne zoatało ośw iadczanie m in. 
9pr. wewtn. Jeżewskiego w  korndsij bu­
dżetowej. Identyczność posunięta zc-

Rewizja Konstytucji
Referat posła Jana Piłsudskiego i mowa 

posła Niedziałkowskiego.
W arszawa 11. stycznia. (P A T . )  

Dzisiaj rozpoczęła swe obrady, w  o- 
becności Prezesa Rady Ministrów 
prof. dra Bartla, kierownika mini­
sterstwa sprawiedliwości Dutkiewi­
cza i podsekretarza stanu Sieczkow­
skiego sejmowa komisja konstytu­
cyjna.

Posiedzenie otworzył poseł Cza­
piński (PPS .) oświadczając, że  Sejm

jest niemal jednomyślny co do ko­
nieczności rewizji instytucji, czego 
wyrazem jest uchwała Sejmu z 22. 
stycznia 1929 i oświadczenie Marszał­
ka Sejmu z 5. grudnia 1929 r. M ów ca 
w y ra ża  n a dz ie ję , że  p ra ce  k o m is ji to ­
czyć s ię  będą  w  a tm os fe rze  szcze­
rośc i i lo ja ln ośc i k o le żeń sk ie j oraz w  
spokoju .

Szczegóły projektu BBWR.
Z k o le i pose ł P iłsu d sk i (B B ) p rz y ­

stąp ił do re fe ro w a n ia  p ro jek tu  r e w i­
z j i  K on sty tu c ji zg łoszon ego  p rzez  
B. B. W . R.

M ów ca  zaznacza na w s tęp ie , że 
Konstytucja nasza wzorowana jest na 
systemie francuskiej. Mówca w ysu w a  
następn ie  główne tezy projektu, pod­
kreślając, że k on tro la  Sejm u  nad 
R ządom  n ie  m oże  być n ieo g ra n ic zo ­
na, g d y ż  n ieogran iczon a  k on tro la  
m oże  być  ró w n ie ż  n adu życ iem  i  p o ­
zb aw ić  w ła d zę  in ic ja tyw y . Władza  
Prezydenta Rzeczypospolitej m usi 
być wzmocniona.

Prezyden t RzaczyipagpolHaj musi 
być um ezalciżnióny od Sejmu, nadtyilfco 
formalinie, ale i fak tyczn ie , d latego po­
w in ien  być obiera,ny nie przez Zgro­
madzenie Narodowe, ale przez sam

naród. —  Przysługujące Prezydentowi 
prawo łaski musi być roz szerzone. 
Preizydlm powinien m ioć prawo ini­
cjatywy nrtawodawerej, prawu ratyfi­
kacji i większe prawo dekretowania.

Dailszym pestutatam B B W R . jest 
wzmożenie powagi parlamentu w  Pol­
sce. W iek  posłów  nailoży podnieść do 
lat 30, a wieik wyborców dc lat 24.

Instytucja Senatu powinna być u- 
trzymana. Sonat nic m oże być pozba­
w iany inicjatywy ustaw od awiczcij, lecz 
powinien m iećj i^raiwa. rówine z Sej­
mem. Pew  a  liczba senatorów powin­
na być m ianowana przez Prezydenta.

Pirojeikt Komisitytuciji. n ie m a na cćlu  
ogran iczan ia  praiw (narodu, ziarnierza 
tyllko, aby część tych praw  Sajm prze­
la ł na Prezydenta, w ytr anego rzez
naród w  bezpośrednich wyborach.

Stanowisko PPS.
Następnie zab ia ł głos poseł Nii • 

działkowaki (P P S .), i>nze.cMa.wa.jąc 
projekt zm ian y  Konstytucji w  imieniu 

lewicy sejmowej.
M ówca, om aw ia jąc  metody pracy 

nad ustrojem państwa sauważa, że na­
leża łoby  uw zględn ić układ sił społecz­
nych i stosować metodę stopniowej 

napraw y prawodaisliwa społecznego. 
Mówica nic sądzi, alby potrzebne było 

zasadnicze wzmocnienie w ładzy Pre­
zydenta Rzeczypospolitej.

Dalej -zastanawia sdę referent nad 
histerją powstania ostatniej Konstytu­
cji i stw ierdza, żo  £oe'jaliści współ,pra- 
ciując nad  jej utw orzeniem , u w aża li ją 
za  okres p rza jściow y pom iędzy kapita-

KI N 0 
CAS NO"
W k ró tc e

sta ła  aż do zbędnego podkreślan ia so­
lid a ryzow an ia  się z ipre.mjoram w  tym 
lub ow ym  punkcie. T o  przecież rozu­
m ie się sam o przaz się i nie w ym aga 
aż pnzyipom i mania. D łużej —  jak to 
b yło  zresztą, do p rzew id zen ia  —  za­
trzym a ł się p. Józewski nad zagadnie­
niem naród c wościowem. Ni,e sądzim y, 
aby  podał tu cokolw iek  nowego.

N a leża łob y  podmiesę jeszcze jeden 
aziczegół, w  obu deklaracjach u w zg lęd ­
niony jaśniej i obsizannieij, n iż za  po- 
przedm ch rządów . To problem  sam o­
rządow y. U słysze liśm y tutaj prz^ rze- 
ozen ie, że rząd najusiln iej dążyć  bę­
dzie do rozbudowy samorządu zgodnej 
z Konstytuują. N iech  nam  w a ln o  bę-

.'isfycznym  a socijaliertyeizmym ustrojem 
społecznym  i charakter> 'iu jc okres ten 
jako kryzys ustrojo* y.

.Mówca stw ierdza  dalej, że projekt 
lewfay iiformy Komtytucji jest pyta­
niem, w  ja ki sposób i w  jak im  stosun­
ku m ożna najszersze masy społecz­
ne przyw iązać do państwa i  że dztsiej 
sze warunki demokratycznego układu  
parlam entu dają możność takiego 
przyw iązan ia m as do państwa. M ów ­
ca  w y  łu szczą  d a le j zasady projektu 
lewicowego. M ów ią c  o w ła d zy  P rc zy  
den ta  podkreśla, że is to taem  zagadn ie 
nurm projektu było  prawo rozw iązy­
w ania parlamentu. W ła d za  P re zyd en ­
ta pr.zez to praw o zestala już wzmoc-

F ilm  m iło śc i, czyste j ja k  k ry sz ta ł
i p iękn ej ia k  m a rze n ie

Przedziwne kłamstwo Niny Petrówny
B R Y G I D A  H E Ł M

d z S t o  przyrizenzeinie p rzyjąć ijako w y ­
raz retencji rzeczywistej, a nie okres 
retoryczny.

W iadom o z depesz, że opozycja  
sejm owa odn iosła się do p ierw szych  
wyipoAViiodzeń nawago rządiu z ,M o ż li ­
w ą neutralnością". To na raz ie  —  w y ­
starczy. Gdy zaś u św iad o m m y  sobie 
homeryckre boje, staczane na arenie 
sajm owej rok tomu, wówczais pojm ie­

m y, że  to już jesi niezmiernie wiele, 
ta neutralność po śtepem zacietrze­
wieniu . Można dodać, że równie w ie ­
le zn aczy  spokojna oferta prof. Bartla  
po w iek i nerw ow ych  odruchach jego 
poprzednika

niona a wszelkie inne wzm ocnienie  
spetka się z naszym sprzeciwem. D a­
le j m ów ca  zau w aża , że  co do kwestjf 
veta, to w  połączeniu z  dwuizbowo­
ścią, staje się ono szkodliwe. M W  iąc 
d a le j -o k w estji tw o rzen ia  rządu, w y ­
pow ia da  się przeciwko instytucji Se­
natu, k lórcgo d z ia ła n ie  zaw iod ło , prze 
c iw ,staw ia  .się kon ieczn ośc i u zysk iw a­
n ia  k w a lifik o w a n e j w ięk szośc i d la  o- 
b a lcn ia  rządu , za  s łu szn y  u w a ża  po­
stulat u su n ięc ia  p rzypadkow ości w  o- 
ba lan iu  gab inetu ; s tw ierdza  da le j, że 
jedną z w a d  w ykonyw an ia  konstytu­
cji było zaniechanie utworzenia! naj­
wyższej izby gospodarczej. P ow in n a  
ona mieć charakter op in iodaw czy  i po­

siadać in ic ja tyw ę  ustaw odaw czą.
D a le j porusza kwestję narodowo­

ści, którą uważa za  p ilną  i podkreśla, 
żc zasadnicza różnica m iędzy koncep­
cją B B W R  a lew icą polega na: tern, że 
ostatnia zm ierza do wciągnięcia m as  
w  orbitę odpowiedzialności za pań ­
stwo, wreszcie kończy, podkreślając, 
za w aru n k iem  tw orzen ia  państw a jest 
tworzenie ferm y demokracji parlam en  
ta m ej a  przyjęcie projektu B B W R  w* 
100 proc., oznaczałony olbrzymi roz­
rost oligarchii.

Po refe-racie i>osła N ied-ziałkowskie 
go dyskusję odroczono do środy, 15 

bn*. god zin y  10.bu rano .

PREMJER BAR TEL U  PREZ.
RZPLITEJ.

W arszawa n .  styczn ia. (P A T . )  
P re ze s  Rady M in is tró w  p ro f. B artel, 
po p os ied zen iu  k o m is ji k on stytu cy j­
nej. udał się na Zamek, g d z ie  b y ł 
p rz y ję ty  p rzez  p. P re zy d e n ta  R zec zy ­
p osp o lite j, z k tó rym  o d b y ł przeszło 
godzinną -ozmowę.

K A B E L  W A R S Z A W A — I<ODZ 
wkrótce oddany zostanie do nżytku.

(Telefonem  od naszego korospoudenla).
Warszawa, 11. stycznia (st) Podziem ­

ny kabel telefoniczny mający połączyć 
Warszawę z Łodzią został już ułożony. 0- 
becnie przeprowadzane są prace tech­
niczne związane z całokształtem urucho­
mienia komunikacji telefonicznej na linji 
Łódź— Warszawa. Od Lodzi kabel pod­
ziemny prowadzić będzie w  9tronę Cie­
szyna, z tern, że odnogą specjalną połączy. 
Warszawę z Katowicami, a stąd via By­
tom z Berlinem. Po doprowadzeniu sieci 
kablowej do Cieszyna, Polska uzyska ko­
munikację kablową z Czechosłowacją, Ay 
strj.ą i Szwajcarją.

P IE R W S Z E  STYPENMJT M W  PZTS- 
DZSNIE W YO H . FIZYCZNEGO.

I . -

W arszaw a, 11. gtyicąpUP. (st)’. Bank 
Gosp. Kra,i. utiwnrzyl stypendium dla 
niezamożnego słuchacza centralnego 
Instytutu W ychow ania Fizycznego, 
p rzeznacza jąc n a  tern cel 10 tys. z ł.’ 
Stypendysta obow iązan y jest poi ufcoń- 
czarnin InsfyLmtiu pracow ać na stamo- 
wisilcu wychowawcy uzyoznego w  szko­
le państwowej przez trzy lata. W  ra­
z ie  n ieukom  zem a sbudijó-w obcwnązron" 
jest zwrócić pobraną sumę w  ciągu 8 
lat. Jest to p ierw sze stypendjjpm w  
dziedzin ie siponbu i  w ych ow an ia  f iz y ­
cznego.



z dnia 13. stycznia 1930.

Deklaracja min. jeżewskiego
na sejmowej komisji budżetowej.

W arszawa 11. stycznia. (Z ) Na po­
czątku dzisiejszego posiedzenia korni 
sji b u d że tow e j p rzew . poseł Byrka 
(BB) przydzielił kilkanaście refera­
tów  dotyczących kredytów dodatko­
wych. Przystąpiono następnie od- 
razu  do dyskusji nad budżetem Min.

!! Radjostacja - Lwów  
czynna!!

N ajlepsze  odb iory : 
APARATAMI DETEKTOROWYMI 

„LE0P0US" 
„L0L0"
„MARCONI"
„NORA" 
„POLMET" 
DETEKTORY - 
SŁUCHAWKI -

ekran.
zagrań.
ekran.
zagrań.

o d
o d

zł. 22-—  
zł. 50-—  
zł. 36‘—  
zł. 45'—  
zł. 30-—  
zł. 2-50 
zł. 12-—

iapoiiH-RaOi s-Bor zemski
Lwów, ul. K o p e rn ik a  18.

(Telefonem od naszego korespondenta),
sp raw  w ew n . R e fe re n t  te g o  bu dżetu  
p rz ed s ta w ił cały szereg wniosków . —  
W o g ó le  dyskusja  toczy  s ię  w  tem pie 
bardzo szybkiem  ze w zg lęd u  na brak  
czasu. G łó w n e  za in te resow a n ie  w y ­
w o ła ło  przem ów ien ie min. sp raw  
w ew n. Józewskiego,. k tó ry  ośw ia d ­
czył, że  je s t  d o p ie ro  12 - to d n io w ym  
m in is trem  i  czu je s ię  w  obow iązku  

z ło żyć  d ek la ra c ję .

Z  k o le i za b ra ł g łos  m in is te r  spr. 
w ew n ętrzn ych  Józewski, zaznaczając 
na w s tęp ie , że solidaryzuje się ze 
wstępem  exposć p. p rem jera  dotyczą 
com działalności m inisterstwa sp raw  
wewnętrznych. M in is te r  ośw iadcza , 
że  b ęd z ie  d ą ży ł do dalszego u sp raw ­
nienia adm inistracji w  k ie ru n k u  
w zm ocn ien ia  fach ow ośc i u rzęd n ik ów  
i do tego , a b y  ad m in is trac ja  b y ła  a- 
polityczną. Z ap ow iad a , iż  zam ie rza  
w p ro w a d z ić  now e m om en ty , a m ia ­
n o w ic ie  nspołecznienie adm inistracji.

Kweslje samorządowe.
W  dalszym ciągu przemówienia 

minister podkreśla, iż solidaryzuje 
się z oświadczeniem prem jera co do 
posunięcia naprzód kwestji ustaw 
samorządowych. Za ważną rzecz u- 
waża minister odciążenie gmin od 
czynności gminom narzuconych, u- 
stawowo nieobowiązujących. Z tą 
k w es tją  łą czy  się zagadnienie staty­
styki, która jest plagą. Minister za­
powiada, że zrobi wszystko, żeby 
ten stan naprawić. Mówiąc o akcji 
nadzorczej w  gminach, minister zau­
waża, że organy nadzorcze, w  wielu  
wypadkach, zwłaszcza na Kresach, 
mogą oddać duże usługi społeczne, 
jeżeli odznaczają się instynktem spo­
łecznym. Jest to ogromny plus, który 
już się powiększył.

Zagadnienie mniejszości 
w Polsce.

Przechodząc do zagadnienia mniej 
szóści w  Polsce, minister zauważył, 
że zagadnienie to nie polega jedynie 
na tem, aby sprawę urobić jedynie 
w  teu sposób, by zapewnić na danym  
obszarze normalną temperaturę dla  
państwa. Jest ono czemś więcej, 
czemś ważnem, czemś, co ma już w 
Rzeczypospolitej swą tradycję, a cze­
go istota polega na współżyciu i 
przenikaniu się kulturalnem. Polity­
ka zaborców w  myśl zasady divide 
et impera wszczepiła toksyny jadu i 
przeciwstawiła kulturę polską i u- 
kraińską. Po wskrzeszeniu Polski po 
wracamy do naszych dawnych trady­
cji. Drugą przyczyną zaognienia tej 
sprawy jest akcja prowadzona na nie 
których obszarach przez pewne czyn­
niki, w  których interesie leży utrud 
nianie rządowi akcji wprowadzenia 
współżycia mniejszości z Polakami 
na normalne tory. Minister oświad­
cza, że jeśli pominąć pewne bolączki, 
to jednak należy stwierdzić, że pol­
ska racja stanu i praca państwa do­
prowadziła już do elementarnej sta­
bilizacji życia na Kresach. Jednako­
we traktowanie obywateli i walka z

czyn n ikam i, p rzec iw s ta w ia ją c ym i s ię  
p o lsk ie j ra c ji stanu, to dw a zadan ia , 
w  k tó rych  spo łeczeń stw o  m usi w sp ó ł 
d zia łać z państw em , w  ch w ili, g d y  
chodzi o ro zb ic ie  rd zy  czasu za b o ró w  
i  o p o w ró t n orm aln ej, b io lo g ic zn e j 
h is to r ji w  ro zw o ju  stosunków .

0 fundusz dyspozycyjny
R rzećb od ząc  d o  sam ego budżetu, 

m in is ter -nazywa budżet stabilizow a­
nym i skromnym. Co do kon ieczn ośc i 
funduszu dyspozycyjnego, to jest on 
aksjom atem , k tórego dow odzić  n ie  po­
trzeba . M in is ter  za zn acza , że nie ma 
naw et pna im  p ode jrzew ać, aby  ktoś 
ch c ia ł go u ch y lić , w ied zą c , że jest on 
potrzebny n a  w alkę z robotą w yw ro ­
tową. Minister zapewnia, że nai ten  ce l 
ty lko  zostan ie  ten fundusz zu żyty .

M in ister zak oń czy ł p rzem ów ien ie 
prośbą osobistą, ajby panow ie posłow ie 
n ie  k ry tyk ow a li poprzedn ika -jego, m i­
n istra 9kładkowski©go, k tóry , jako 'nie­
obecny, mie m oże się bronić i  z któ­

rym  ostatnio w spółpracow ał, ja/ko 

podw ładny wojew oda.
P o  p rzem ów ien iu  posła  Rataja 

(P ia s t), poseł Prager (P P S ) n a w ią zu ­
jąc do 'p rzem ów ien ia m in is tra  spraw  
w ew n . podkreśla, że  w  przemówieniu  
tem brzm iała nuta dobrej wioli i  że  P. 
P . S. n a  tę dobrą w olę odpowie w za - 
jemnośclą. T w ie rd z i jednak, ż e  w in n a  
nastąpić zm iana  osób, je że li za p o ­
w ied ź m in istra m a się spełn ić. W y ­
stępuje p rzec iw ko nadu życiom  w ła d z  
adm in istracyjnych , konfiskatom praso 
w ym , podsłuchom telefonicznym ora z  
p rzec iw ko dotych czasow e j polityce 
g ran iczn e j i za zn acza , że  o ile  postę­
pow an ie  o rga n ó w  ad m in is tracy jn ych  
n ie  zm ien i się , to trudno b ędz ie  u rze­
c zyw is tn ić  zam iar m in istra, aby po­
p ra w iły  się stosunki międizy ludnością  
i  p rzed staw ic ie lam i w ładz.

BBWR nie akceptuje 
nadużyć wyborczych.
Poseł Polakiew icz (B B ) n a w ią zu ­

jąc do ośw iadczen ia  'b. m in istra  Skład- 
kowskiego, że  rząd  w z ią ł  u d z ia ł w  w y  
borach, podkreśla, że  jeżeli by ły  jakieś 
nadużycia, to klub B B W R  składa de­
klarację, że ich nie akceptuje. M ówca 
ośw iadcza , że  je ż e li n adu życia  są, to 
w s zy s cy  w sp ó łd zia łać  będą. w  ich tę ­
p ien iu , w reszc ie  w ita  z  Tadością de­
klarację ministra w  spraw ie  uspołecz­
nienia administracji. Co się ty c z y  o- 

świadlc żenią. ip. m in istra Józewskiego 
w  sp raw ie  .m niejszości, to m ów ca  o- 
św iadcza , że  B B W R  podpisuje się pod 
tem oświadczeniem.

P. Grynbaum.
P ose ł Grynbaum (koło żyd .) za rzu ­

ca  m m istrow i, że  s taw ia  tezy abstrak­
cyjne zam iast konkretnej odpowiedzi, 
jak ie zam ierzan ia m a  rząd! w  sprawie 
mniejszości narodowych. Uskarża się 
n.a system  w a lk i 'Z kom unizm em , s ze ­
rzącym  się wśród m łod zieży  żyd o w ­

skiej. M ów ca cytu je  wypadek bicia a- 
rssztorwanych i  wtlewanba iirn wiody 

pnze.z nos.

Budżet Prezydenta Rzpltej.
Następnie iprzyistąipiano do budżetu 

Prezydenta Rzplitej. Spraw ozdaw ca p- 
W yrzykowski (iW y zw .) referu je  ten 
budżet tz u w agą, ż e  niedobór rezyden­
cji w  Spalę wzrósł o 30 ty». zł., nato­
m iast ogóln e w yd a tk i gabinetu wojsko­
w ego  w yk azu ją  zniżkę 60 tys. zł. W  
w ydatkach  na idzw ycza jnych  jest 300 
tys. zł. n a  aalkiuip u m eb low an ia  d la  30 
sal na W aw elu . R eferen t porównuje

uposażenie P rezyden ta  R zp tife j u nas 
i zagran icą. N a jw yższa  Izba  Kon (trafi 
w  sw ych  uw agach .zaznacza, że w  
mairou uh. r. spraw dza ła  księgi in w en ­
tarzowe, stan fa k tyczn y  inwemiamza 
u jaw n ił p ew n ą  nfezgodarość, a ponadto 
bralk poszczególnych  przedm iotów.

Następnie om aw iano ■ w  dalszym  
ciągu  spraw ę buidiżebu Min. spraw  
w ew n . P rzem aw ia ł poseł Gdewioz

I M  polski ogrzewa Brazylie.
DO RIO DE JPUEIRO P R ZY B Y Ł  P IĄ T Y  Ż A G LO W IE C  POLSKI.

(Telefonem  od naszego korespondenta.)

W arszaw a , 11 styczn ia , (st) Od 
czasu  za w a rc ia  głównej transakcji 
eksportowej w ęgla polskiego zt firmą 
brazylijską p rzez  koncern  Robuir, o- 
becn ie już piąty z kolei statek żaglo­
w y  polsk i zo s ta ł w y ła d o w a n y  w  poi*

Sir. 3

Przez 40 lat wypróbowany nieza­
wodnie skutkujący preparat I

cie Rio de Janeiro. W obec lego, że od­
b io rcy  b ra zy lijs c y  są bardzo zad ow o­
len i z jakości w ęg la , n a leży  p rzypu sz­
czać , że B ra zy lja  stan ie się stałym  
rynkiem odbiorczym dla naszego w ę- 
pla.

Zitakomi&y środek ochronny 
t rganów oddechowy n

Zarazem jest to środek wytwarzający krew 
i pobudzający apetyt. — Prawdziwe tylko 

z marką ochronną

„ 3  J O D Ł Y “
Do nabycia we wszystkich aptekach i dróg 

i tam gdzie reklama widoczna.

(U kr.) .w sprawie postulatów lukraiń- 

'skieh.

Skoro zostaje 
p. Pieracki ■■■

Poseł Dąbskl ,(Str. C M .): Oświad­
czan ie ;p. min. Józewisfciego, że chce 
w prow adzić  d© M inisterstwa swego in­
ne regim e, przyjmujemy z debrą wiarą 
i  potrafimy to ocenić. Okaże się to w  
nasze m u stosunkowaniu się  d© M in i­
sterstwa i do imimiiistra. Przedstaw icie­
lam i dotychczasowego regim u są 
wteemżn. Pieracki, dyr. Duch, dyn. Sta- 
miruwski, główny komendant PP. Ma- 
lessewaki i siedzący obok p. ministra 
p. Zabierzowski. .Dopóki' c l  panow ie na 
swych stanowiskach tmwać będą, ja  .za­
patruję się bardzo krytycznie na te 
wszystkie zapewnione zmiany. Ja o- 
sahiście n igdy n ie m iałem  anim ozji 
do min.. Składkcwiskiego, bra łem  go 
nawet w  obronę przed atakam i Klubu 
Narodowego i b y ł czas, k iedy na 'kon­
gresie w  W arszaw ie  nasi ch łop i w o ła ­
li:  „N iech  ży je  Sk ładkow sk i" z ipowo- 
du tego, że  w prow adził te  bezpośrednie 
zetknięć, i a  z  ludnością, n a  sesjach. —  
Dziś niema wśród chłopów cełowieka 
bardziej przeklinanego, niż b, mini­
ster spraw wewn. Ta pam ięć, którą 
pozostaw ił, będizie najczam iejsizą kar­
tą w  dziejach polskiej adm inistracji. 
Całe nasze zau fanie uza leżn iam  od te­
go, c z y  n ow y p. m in ister da  sobie ra ­

dę ze  swem  otoczeniem .

Dyskusja przeciągnęła 
się do późnej nocy.
W  dalszym  ciągu p rzem aw ia ł po­

seł Trąmpczyńskd, k tóry  k ry tyk o w a ł 
dzia ła ln ość b. m in. Sk ładkow sk iego  i  
w o jew odów . W o jew odow ie  n ietakto­
w n ą  upraw ia ją  po litykę  i  p rzyzn a ją  
się do  tego, że  ich  zadan iem  jest w a l­
c zy ć  z endecją. Następn ie poseł Trąm p 
czyń sk i m ów ił o działalności policji. 
W  n iek tórych  zbrodn iach  b ie rz e  u- 
d z ia ł tajna polic ja . M am  jasn e  d o w o ­
d y , że  red . M ostow icza  w y w ie ź l i  po li­
c jan c i w  sam ochodzie komendanta 
M alasuewskiego, sam zaś  M a leszew - 
ski w  Mostach W ie lk ich  ośw iadczy ł, 
że  „b ić  um iem y i bać b ęd z iem y ". U- 
w ażam  to  za p rzyzn an ie , że  d z ia ło  się 
to z jego w ied zą . R o zw in ę ła  s ię  w  da l 
szym  c iągu  dyskusja, k tóra  trw ała do 
późnej nocy. Ostatni p rzem aw ia  m in. 
Józewski, k tóry  udzie la ł wyjaśn ień.

SOKOŁOW U  PREZ. RZPLITEJ. 

Warszawa, 11. stycznia (PAT) Pan Pre­
zydent Rzplitej przyjął dziś o gdz. 13.30 
prezesa międzynarodowej egzekutywy 
sjonistycznej p. Nahuma Sokołowa.
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fsre l
rzucała zeznania szala recepcji Hotelu EmcisMego.

(Telefonem od naszego korespondenta).
W arszawa 11. styczn ia. (Z )  Ś led z­

tw o  w  sprawie tajemniczego podsłu­
chania rozmowy telefonicznej między 
Zamkiem a Spalą, to czy  s ię  w  d a l­
szym  ciągu. W  k rą g  doch odzen ia  są­
d ow ego  w p a d a ją  coraz to nowe mo­
menty, k tó re  p o zw a la ją  w y k ry ć  is to t­
n y  stan rzeczy . A re s z to w a n y  Sein- 
fcld —  ja k  s ię  okazu je  —  nie był 
odosobniony. Is tn ia ła  ja k  g d y b y  zo r ­
gan izow an a  szajka paszkwilistów, 
k tó rzy  u ży w a li w sze lk ich  sposobów  
p rzew a żn ie  k o lid u jących  z kodeksem  
k arn ym , b y  zd ob yć  jakąś w iadom ość, 
z c zego  p ó źn ie j fabrykowano najbar­
dziej bezmyślne zarzuty przeciwko 
dygnitarzom państwowym. S ęd zia  
ś ledczy  do sp ra w  w y ją tk o w eg o  zn a­
czen ia  p. Luksemburg bada  w  d a l­
szym  c iągu  s ze reg  osób, m ających  
ja k ik o lw ie k  zw ią zek  ze  sp raw ą  p od ­
słuchan ia ro zm ow y . N a ra z ie  poza 
S e in fe ld em  n ik t n ie  zosta ł a resz to ­
w any.

G łów n ym  punktem  dochodzeń  jest 
ob ecn ie  sp raw a, w jaki sposób był 
dokonany podsłuch telefoniczny. Sko
ro —  ja k  to  u s ta liło  d och odzen ie  —  
n ie  is tn ie je  stacja podsłu chow a z r a ­
m ien ia  w ład z  b ezp ieczeń stw a , nasu­
w a  s ię  ted y  p rzyp u szczen ie , że  pod­
słuch był zorganizowany przez osoby 
prywatne. T o  za ga d n ien ie  od strony 
tech n iczn e j jest/obecn ie  przedmiotem  
badań wybitnych fachowców oraz 
władz sądowych. S e in fe ld  p rzes iad u ­
je  nada l do u koń czen ia  ś led z tw a  w  
a reszc ie  cen tra ln ym  p rzy  ul. D an iło - 
w ic zo w sk ie j. D otąd  n ie  z g ło s ił żad ­
n ego  życzen ia  w  k a n ce la r ji n acze ln i­
ka w ię z ien ia .

Do sędziego śiadlcziego Luksem bur­
ga w ezw a n y  b y ł dziś inspektor Min. 
poczlt i tel. i-nż. Jasiński, k tóry  b y ł ba ­
dany. w  przedm iocie urządzeń techn i­
czny '. h na m iędzym iastow a } staciji te­
lefonów. W  dniu dzis ie jszym  rów n ież 
b ył badany sze.t recepcji hotelu Euro­
pejskiego p. Arm and Łysak, który z ło ­
ży I  'rew elacy jne zeznan ia . Treść ze­
znań p. Łysaka Lzym-amo, jest w  ści­
słej tajemnicy. W iadom o ty lko, że 
rauca ona ponure światło na aferę 
Seinielda i jego wspólników. Łyisak 
urzędu jący na w idocznem  m iejscu w  
hailu hotelu Europejskiego naprzeciw ko 
budki te lefon icznej, by ł mimowolnym  
świadkiem, jak Seinfeld w  krytycznym  
dniu załatwiał pewną „transakcję11, 
k tóra ściśle zw ią za n a  jest z  ca łą  a fe -

BIBLJA GUTTENBERGA N IE  ZO STAŁA  
SPRZEDANA.

Toruń, 11. stycznia (P A T ) W  związku 
z podaną przez prasę całej Polski niepo­
kojącą wiadomością o sprzedaży biblji 
Gutienberga kupcom zagranicznym, 
przedstawiciel PAT.zw rócił się telefonicz 
nie do kurji biskupiej w  Pelp lin ie z proś 
bą o wyjaśnienie w  tej sprawie.

Na zapytanie, ile prawdy mieszczą w  
sobie pogłoski o sprzedaży biblji Gutten- 
btrga zagranicę, kurja biskupia zakomu­
nikowała, iż istotnie zagranica czyniła 
zabiegi o kupno jednego egzemplarza b i­
blji Guttenbcrga, jednakowoż ks. biskup 
Okuniewski sprzeciwi! się sprzedaży tej 
biblji, tak, że pozostanie ona w kraju.

rą. —  Łytśak jest też jednym  z g łów ­
nych św iadków  w  te j spraw ie, dzięk i 
którem u udało w y k ry ć  w spóln ików  
Seiiifelda. O tu,pacie Seirufelda św iad­
c zy  fakt, iż zcznmł, jakoby podsłuchał

Min. Boerner
W arszaw a , 11 styczn ia . (P A T ) W  

zw ią zk u  z  poruszoną, p rzez  prasę spra 
w.a podsłuchów  te le fon iczn ych , Polska 
A g e n c ja  T e le g ra fic z n a  o trzym a ła  od 
m in istra  P c c z t  i  T c leg r . róż. Boem era  
następujące oś-w iadczenic:

,Jak o  obecny m in is ter  p oc z t i te­
le g ra fów  ch cę  legen dz ie  o podsłuchu 
kres p o łożyć . Otóż ośw iadczam  kate­
go ryczn ie  oraz stw ierdzam , co nastę­

puje:
1) Podsłuch o fic ja ln y  .mógłby ist­

n ieć ty lko  n a  podstaw ie artyku łu  106 
•oraz 124- kon stytu cji R zp lite j z  17 m ar­
ca  1921 roku.

2) Do czasu  u rzędow an ia  b. m in i­
stra poczt i te legra fów  M iedzińsk iego  
pciisłuch telefoniczny oficjalny jesz­
cze istniał.

3) B. .m inister p cczt i te legra fów  
M iedz i niski len podsłuch te le fon ic zn y , 
is tn ie jący  jeszcze  na początku  swego 
urzędow an ia  zniósł.

4) Od c h w ili zn ies ien ia  podsłuchu 
p rzez  m in istra  M icdzińskiegoi, 1 pod­
słuch oficjalny nie istnieje i  przez ca ­
ły  ten czas ani przez jedną chw ilę nie  
istniał.

Ryga 11. styczn ia. (A W . )  R ząd  
so w jeck i za m ie rza  w  p o ło w ie  stycz­
n ia  urządzić w Rydze bazę portową 
dla 15 okrętów, w o b ec  sp o d z iew a ­
nych przeszkód lodowych w  portach 
północnych. O k rę ty  te b ęd ą  podtrzy­
mywać komunikację z Londynem, 
Hamburgiem i innemi portami za-

Grodno 11. styczn ia. (A W .)  D ep a r  
tam en t s łu żb y 'zd ro w ia  p rzys tęp u je  
do za ło żen ia  w Grodnie szpitala wzo­
rowego dla alkoholików. S zp ita l ten

W arszaw a, 11 styczn ia , (.st) Do 
zam ieszk a łe j w  M odliborczyc-ach pod 
B ydgoszczą  akuszerki Michnowskiej,

. p rzy je ch a li ub. nocy dwaj eleganccy  
panow ie z  m askam i na  twarzach i w y ­
celow aw szy do niej rewolwery, zażą ­
dali natychmiastowego ndania się 
wraz z nimi do- porodu. S tero ryzow a - 
na M ichnow ska w s iad ła  do auta, w  
którym  ob a j m ieszkań cy  założyli jej 
opaskę na oczy. Po godzinn ej je źd zie

rozm ow y  te le fon iczn ej m iędzy  Z am ­
kiem  a Spałą w  ch w ili, k iedy .został 
po łączony z nr. 873. Zeznan iu  temu 
p rzeczy  szereg inn ych  n iezb icie stiwier 
dząnych faktów .

o podsłuchu.
5) Ja, jako  m in ister od p ow ied z ia l­

n y  kon stytu cy jn ie  za  -resort poczt i- te­
le g ra fów  jestem  i m uszę b yć  p rzygo­
to w an y  w  zupełności do w ykonania  
ewentualnej nchw aly  Rady Ministrów, 
zatwierdzonej przez Prezydenta Rze­
czy,pospolitej, w prowadzającej w  ży ­
cie postanowienia artykułu 124, ustęp 
2 konstytucji Rzplitej z  dnia 17 m ar­
ca 1921 r.

Inaczej się przedstawia, jeżeli będzie 
mowa o podsłuchu zorganizowanym przez 
ludzi zlej w oli lub przypadkowo. Otóż 
stwierdzani, że podsłuch tego rodzaju, 
przy obecnych urządzeniach technicznych 
telefonów jest możliwy, a możliwość tego 
rodzaju podsłuchu nie jest żadną tajemni 
cą. Wojskowość, zdając sobie sprawę z 
tego, nakazała swego czasu wywiesić na­
pisy przy aparatach telefonicznych, któ­
re do dzisiejszego dnia istnieją: „zabrania 
się prowadzenia rozmów tajnych'".

Prócz tego istnieje przy wojskowych 
telefonach napis: „ostrożnie! Szpieg pod­
słuchuje !*' w  przew idywaniu możliwości 
tego rodzaju podsłuchu.

Lit. a) Podsłuch umyślnie zorganizo­
wany przez ludzi złej woli może być u-

chodnio - europejskiemu W  zw ią zk u  
z tern w zm ó g łb y  s ię  zn aczn ie  tranzyt 
przez Rygę. O becn ie  do R y g i p rz y b y ­
w a  100 do 200 wagonów dziennie z 
Sowjetów. Z ch w ilą  za ło żen ia  sow. 
b a zy  p o r to w e j lic zb a  ta w zros ła b y  do 
300 wagonów dziennie.

zostan ie  zb u d ow an y  w  Św iacku  pod  
G rod n em  na sp ec ja ln ie  w  tym  celu  
zakup ionych  terenach .

akuszerka zn a la z ła  eię w  elegancko 
urządzonym pokoju, gdzie laża łą  po­
łożnica 20-letnia dziewczyna. W krót- 
GP porodziła ona bliźnięta. W ó w cza s  
jc-dcn z  panów  porw ał -owe bliźnięta 
i wrzucił je  do ognia w  piecu, gdzie 
żywcem się spaliły. Po tej zbrodmi 
ta jem n iczy  p a ro w ie  od w ieź li z  pow ro 
tem akuszerkę sam ochodem  do domu, 
grożąc jej zamordowaniem w  razie  
w y ja śn ien ia  ta jem n icy .

Bóle w  żołądku, ściskanie w  dołku,’ 
obstrukcję, gnicie w  kiszkach, gorycz w 
ustach, zte trawienie, bóle głowy, ohło- 
żony język, bladą cerę łatwo usunąć sto­
sując często wodę gorzką Franciszka-Jó- 
zefa i biorąc wieczorem  przed udaniem 
się na spoczynek pełną szklankę takowej. 
Specjaliści chorób narządów trawienia 
bardzo zalecają wodę Franciszka-Józefa, 
jako jeden z najskuteczniejszych środków 
domowych. Żądać w  apt. i drog. 0419
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rządzony przyłączeniem telefonu podsłu­
chowego, bądź do przewodu napowietrz­
nego (m iejskiego lnb m iędzymiastowego) 
bądź też do kabli szafkowych uliczuyćh, 
puszek, łub wreszcie urządzeń stacyjnych 
oraz przez przyłączenie sic w  celach pod­
słuchu do sieci kablowej. Ten ostatni jest 
m ożliwy tylko przy współudziale zainterc 
sowanej osoby z pośród personelu tech­
nicznego poczt i  telegrafów, należącego 
do obsługi telefonicznej sieci, względnie 
centrali. Tego rodzaju urządzania podsłu­
chowe inogą być bardzo łatwo zauważone 
i wykryte przez innego funkcjonariusza, 
nie należącego do zbrodniczej organi 
zacji.

Pozatem mogą być urządzone podsłu­
chy bardziej zakonspirowane, bez żadne­
go dotyku do przewodu, i bez żadnego u- 
działu personalu sieci. Złoczyńca może 
wejść w  porozumienie z telefonistką lub 
pracownikiem centrali względnie sieci, 
którzy osobiście mogą podsłnehiwać roz­
mowy. t

Urządzenia centrali m iejskiej w W ar­
szawie są tego rodzaju, żc w zasadzie te­
lefonistka przez proste nachylenie klucza 
włącza się w rozmowę. Nadużycie pod­
słuchu przez telefonistkę polegałoby na 
tern, że może ona włączać swego konfi­
denta, jako trzeciego do rozmowy dwóch 
obcych. Sposób ten wymaga jednak zbie­
gu okoliczności aby ten konfident telefo­
nował właśnie do telefonistki, pozostają­
cej z nim w zmowie.

P rzy  doznanych uszkodzeniach prze­
wodów na sieci lub w  samej centrali je»t 

j możność podsłuchiwania rozmów z j?dnc- 
i go lub kilku aparatów z przewodów, t (ó- 

re są uszkodzone.

Jeżeli w  obwodzie dyrekcyjnym sy- 
gnał zajętości jest uszkodzony, to tele­
fonistka może nie usłyszeć sygnału zaję- 
tości i przyłączyć ab. do rozmowy z innym 
aparatem.

Jeżeli podczas rozm owy ab. telefonist­
ka nagle nachyli przypadkowo klucz i za­
pali się lampka, wyklucza na stole roz­
dzielczym wywołanego abonenta, na sku- 

l tek czego telefon rozdzielczy połączy go z 
innymi abonentami kilkakrotnie.

P rzy  połączeniach międzymiastowych 
telefonistka łączy rozmówców a-b„ przy­
wołując, by rozmowa miejska została 
przerwana. W  pośpiechu jednak może ODa 
doczekać się, aż a-b rozłączą się, wskotek 
czego rozmowa międzymiastowa może 
być podsłuchana przez poprzedniego roz­
mówcę.

P o  zautomatyzowaniu centrali te­
lefonicznej możność podsłuchu umyśl 
nego, czy też przypadkowego, spowo­
dowanego uszkodzeniem w przewo­
dach, lub też złośliwych podsłuchów 
jest technicznie bardzo utrudniona.

W obec powyższego mojego w y­
raźnego oświadczenia zapowiadam, 
że każdego, kto będzie w dalszym 
ciągu rozpowszechniał insynuacje o 
istnieniu oficjalnego podsłuchu, będą 
zmuszony pociągnąć do odpowie­
dzialności sądowej za oszczerstwo.

POPIERAJCIE L IG Ę
M ORSKA I RZECZNĄ.

bpga baza partania SawiatPin.
PO D TR ZYM A ONA K0M UN1KAC JE Z PORTAM I ZACHODNIEM I.

wzorami! szpital dla alkanam i
PO W STA N IE  W  GRODNIE.

Żywcem spalone bliźnięta.
SENSACYJNE P O R W A N IE  A K U S ZE R K I DO ŁO ŻA  PR ZE Z  Z A M A S K O W A ­

NYCH  M Ł O D Z IE Ń C Ó W .
(Telefonem  od naszego korespondenta)
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Rz Ĵ MLWOWSM.MO T a r g i  i g r y m a s y
kosztem Interesów mieszkańców Lwowa.

Lw ów , 12 styczn ia.

Często w  ch w ila ch  trag icznego 
rozb icia u rządzeń  sam orządow ych  w 

■''laJopolsce p ow o ływ a liśm y  sic r>a  na~ 
sze n iep rzedaw n ion e  praw a, w yn ika- 
.ące z najstarszej na ziemiach polskich 
i najchlubniejszej tradycji autono­
micznej. W  ustaw ic.zncj, tw ardej w a l­
ić  z cen tra lizm em  w iedeńsk im  idea 
sam orządow a zah a rtow a ła  się, we-szła 
w krew  spo łeczeń stw a i  s ta ła  się pod­
w a lin ą  tych -wszystkich zd ob yczy  n a ­
rodow ych . ku ltu ra lnych  i gospodar­
czych . jak ie p oczyn iła  M ałopo lska  w  
< ią-gu pól w ieku  -swych w zg lęd n ych  
swobód. Z daw a łoby  się, że ta p rze ­
szłość do czegoś  zobow iązu je , po- 
w t-dz-my —- boda j do  lojalności wobec  
idei sam orządowej ze strony tych któ­
rzy jej ty le  zaw dz ięcza ją .

Ludzie na bezdrożach.
Z przeb iegu  dyskusji na tem at sa­

m orządu lw ow sk iego  okazu je  silę -jed­
nak, że krótka .stosunkowo era cen tra ­
lizm u po r. 191S i rządów  kom isa­
ryczn ych  po r. 1927 w y s ta rc z y ła , aby  
n niektórych jednostek zagubiła się 
cała tradycja. Ich pojęcie o ustrdju 
sam orządu, ich p rzyw ią za n ie  do lej 
instytucji zeszło na bezdroża. Ustąpiło 
m iejsca pojęciom  n-i-ema! p e rw ersy j­
nym  i ch orob liw ym . .Ied\n.ostki tc c h y ­
ba 'nic rozum ieją , jak ckropne są ich 
poglądy —  już nic z punktu w id zen ia  
takiej c zy  innej d ok tryn y , ale w ręcz  ze 

stanow iska rozumu, uczciwości i po­
wagi.

Ilu stracją  tak iej „p a to log ii sam o­
rzą d ow e j" je s l w ystęp  w czo ra js zy  
„S łow a Polskiego". N ajp ierw  ładunek 
n iepotrzebnych importyinencyij pod ad-re 
sum tych w szystk ich , k tórzy  w o b ec  bra­
ku m ożliw ości umichomiunia pelmej au- 

toncwaji Lw ow a , p ragn ęlib y  dać naszej 
gm in ie  zneśne prowizorjnm. Ich  pro­
ces  przed N. T. A . jest akcją „b e z  ja ­
k ie jko lw iek  rzeczo w e j p odstaw y", 
prow adzoną ..sw aw oln ie  i kazu isty- 
czn ie  w b rew  zdrow em u -sensowi i re­
a ln ym  m oż liw o śc io m "; a w ięc  i w y -

Cukry twarde (d ropsy ) są dzięki przystępnej 
cenie i m iłemu sm akowi jednym  z najbardziej roz­
powszechnionych artyku łów  przem ysłu cukierniczego.

Od 50 lat blisko w yrabiam y nasze dropsy. 
Przy  naszem w  tym długim  okresie czasu nabytem  

dośw iadczeniu, p rzy  sprawności naszych urządzeń  

technicznych, p rzy  zastosowaniu wyłącznie cukru 

rafinowanego a nie afiliowanego osiągam y produkt 

krystalicznie czysty, jasny i trwały.
Nasze cukry zapraw iane są wyciągam i ze św ie ­

żych ow oców  i kw iatów  —  pafchną więc cytryną, 
pom arańczą, maliną, w onieją różą, miętą i fiołkiem.

Niedoścignionej jakości są nasze cukry atła­
sow e z nadziewką orzechową, m iodową, słodową  

i owocową.

rok N. X- A. b y łb y  —  w ed ług „S ło w a  
P o lsk iego " —  także c ze miś sw aw o l­
iłem  i bezsensuwem . ich  zab ieg i są 
„rea k c ją  zc  .strony s il w czo ra js zy ch ", 
„sym ptom em  ikotuamia", „damce maca- 

b ro ", są „c y n ic zn e " .

Kto w to uwierzy?
Potem  parę kłamstw. RacLa m iej­

ska, k tóre j prawną, podstawa., jest usta­
wa Tymc.z. K om isji R ządzącej z r. 
1919, —  zdan iem  „S ło w a  Pol-skiego 
w y w o d z i się „bezpośrednio- i wprost 
z  k reac ji -ostatniego n am iestn ika  ga­
licy jsk iego  hr. l lu y n a " .  O becn ie c z y n ­
na  R ada p rzyboczn a  —  zdan iem  te­
goż „S ło w a "  —  „b a rd z ie j 'i lep ie j, n iż 
d o tych czasow a , odpow iada  w o li ( 0  
ludności m iasta ". Usunąć len „B e ira t"  
zn aczy  „.oddać m iasto L w ó w  w  d z ie r ­
ża w ę  w iec zys tą  (s ic !)  b y łe j T y  tucz. 
R adzie  M ie jsk ie j".

Curiosum „Słowa 
Polskiego1*.

Na. zakończen ie  w n iosek  konkret­
ny : „rządy kowisarskie są najzdrow- 
szem rozwiązaniem, zagadnienia na  
dziś“ . T ak a  horcn da lna  kon k lu zja  w y ­
nika z dziwnej ideologji grupy „S łow a

Akuszer Dr. SCHWARZ
Dyrektor Sanatorjum  „VITA“

o o w r ó e i Ł

Polskiego", wedłng której „organy sa­
m orządowe należy traktować jako or­
gany administracji państwowej".

Polem ika  z Lakierni w yobrażen iam i 
o sam orządzie jest oczyw iśc ie  niemo­

żliw a .

„Chwila" puszcza farbę
C iem n ie j —  jeśli chodz i o tok m y­

ś lo w y  —  p rzed staw ia  się -ponowne 
w ystąp ien ie  -w .spraw ie sam orządow ej 
„Chw ili". D użo tu k ręta ctw a  i gm a­
tw an in y . W ed łu g „C h w ili"  Tym cz. 
K om isja  R ząd ząca  nie m oże być „u- 
w a ża n a  za źródło p raw a  w  jego w la- 
śc iw em  znac.zem.iu". W id oczn ie  w szyst 
kie -późniejsze prace ustaw odaw cze 
Sejm ów , lic zą ce  się z T. K. R. jako c ia ­
łem  na sw ym  teren ie  suwerennam , 
po jm ow a ły  p raw o n iew łaśc iw ie . Ter

! m in 30-dn iow y, obow iązu jący  U rząd  
w o jew ódzk i, jc-st —  zdan iem  szanu ją­
ce j p raw o „C h w ili"  —  przesądem, ho 
„do  zby tn iego  pośpiechu... n iem a żad­
nego p-owodu". Argumentem , d la 
„C h w il i"  jest rew e la cy jn e  „od k ryc ie ", 
że  de legac ja , k tóra  ap e low a ła  do j>.

, W o jew od y  o zgodne z praw em  roz- 
j s trzygn ięc ie , —  „'n iesłuszn ie poniża­

ła  ( ? )  obecny Z arząd ".
N ie  m am y m ie jsca  n-a obszerne 

I ro zp a tryw an ie  tych lab iryn tów , nie 
| w iem y  w jakim celu otaczających owe 

„zdrowe jriam c", które ostatecznie 
m ożn a b y ło  pokazać b e z  ty lu  zacho­
d ów  i n iepotrzebnych  krętactw . 
B rzm i ten ustęp, wyłwśka/ny z  k ilom e­

trow ego prologu, następu jąco:
..Każda inina propozycja  m o­

g ła by  oddać -pażyteaz/niessae d la  
m iasta p row izoryczne usługi, 
b y le  tw o rzy ła  to prow łzorjum  
nie w edług czy jegoś  w id z im i­
się, le c z  podług tych proporcyj 
i lego stosunku ludnościowego 
odnośnie do poszczególnych  
■prograim-ów i ideołog-ji p o lity c z ­
nych i społecznych , jak  objawd- 
ły  się one w  ostatnich aktach 
demokratycznych wyborczych  
do ciał ustawodawczych".

Tylko pięćdziesiąt procent!
• ’ * - J _ - —■ nrn

N-o w reszc ie ! —  w ie m y  o co  cho­
dzi. G odzim y s ię  na p-rowizorjum , a le  
żądam y odpowiedniego klucza i lo nie
b y le  iakiego. P o n iew a ż  w y b ó rv  sejm o­

w e  d a ły  —  jak w iadom o —  grupie 
),C h w il i"  50 prc. mandatów lw o w ­
skich, w ięc  ten -sa-m „stosunek ludno- 
scaow v‘ ‘ wid-ocjznie pow in ien  Obyć zasto

sow any ró w n ież  p rzy  tw orzen iu  no­
wego prow izorium  sam orządow ego. 
Sądzim y, że ta „p ie rw s za  c e n a "  jest 
bardzo w ysok a ; z pew n ośc ią  lakżc nie 
jest trafna. Bo ju ż . ra cze j n a leża łob y  
za podstawę ob liczan ia  w p ływ ó w  tych  
kół, ' k tóre reprezentuje obóz ajondsly- 
c-żny, w ziąć wyboiry kahalne. —  Są 
cme nic tylko świeższetj da-ly, ale 
ponadto sam Kah-ał jest bliższy 
instytucjom samorządowym z uw agi
na sw ój charakter w yb itn ie  apo­
lity czn y  u gospodarczy. Tę w a żn ą  oko­
liczność zap ew n e  przeoczon o; m y d la  
u ła tw ien ia  largu przypom inam y, że 
w  w yborach  kaha lnych  zdobyła  gru ­
pa „C h w ili"  łą czn ie  z oheem i sobie
grupam i Icw icówem -i za led w ie  40 prc. 
m andatów  wśród sw ych  w sp ó łw y ­
znaw ców , oddając 60 prc. swym prze­
ciwnikom.

Panow ie z ul. P odw ala  w in ini jed­
nak w ziąć uprzejm ie pod uwagę, że 
w e Lw ow ie  m ieszkają także Pola-
cy , których zaim turo,- suwaniu losami 
samorządu rodzimego- grodu nic na leży 
się chyba dziw ić. C zy 50 proc. foteli 

rad z ieck id i dla. reprezentantów  ludno- 
ści .pilskiej nic byłoby za m ało?

A le  to tylko ,,cu passa,:;!". Przede- 
vvszyslk:;cm bow iem  u w ażam y targi 
o przyszłe m andaty  za nietfa przed­
wczesne, a linję. po której poprow a­
dzono „d yp lo m a tyczn ą  o fe n z y w ę "  ze 
strony ,,C h w ili" ,  za zupełnie n iew ła­
ściwą. B ow iem  1 in ja  la zby t częs lo  
w yk racza  poza granice, wykreślone 
przez szczere poszanowanie praw a i 
szczerą treskę o dc-brc m iasta.

ę £ c N - A ; ę d . .  .- .

M o t m e Ł

Restytucja samorządu 
lwowskiego

W ojew oda G ołucbow ska i b. 
p o se ł Śliwińska u Prem iera  
Bartla i min. J ó zew sk ieg o .

(Tele fonem  od naszego korespondenta).

W arszaw a , 11 styczn ia . (Z ) D zi­
siaj w  po ludna o u -Pn.-m.jera B artla  
p rzyjęci zostali wojewoda lw ow ski Go- 
łuchowski i b. poseł Hipolit Śliw iński 
w sprawie restytucji normalniej R ady  
miejskiej w e  Lw ow ie. Prem jer Bartol 
ze sjsceególnem zainteresowaniem i  
jako L w o w ia n in  i zn a w ca  stosunków, 
w ysłuchał postulatów, przed łożon ych  
mu wyczerpując-o- p rzez p. Ś liw iń sk ie ­
go. W o jew oda  G ołuchow sk i udzie lił 
p .  Prem jerow i szeregu wyjaśn ień, za ­
w iera jąc  ych siajn.Łwisko w ładz admi­
nistracyjnych w  tej sprawie.

Korespondent W a s z  dow iadu je się, 
że w  zw ią zku  z tą k-o-nierencją m ają 
być w  najbliższych dniach wydane' 
odnośne zarządzenia. M iarą  za in te re ­
sow an ia  c zy n n ik ó w  rząd ow ych  spra­
w ą m iasta L w o w a  jest fakt, że bezpo­
średnio po rozmowie wojewciiy Golu* 
chowakiego i b. posła Śliwińskiego u 
p. Premjera, Minister spr. wewtn. przy­
jął obu tych panów na dłuższem posłu­
chaniu i  również zainteresował się 
bardzo żywo pow yższym i postulatami. 
Na w iadom ość o tych  w izy ta ch  zg ło ­
sił sio do P rem je ra  B artla  -poseł ®os- 
m arin  i przedstawił punkt w idzenia  
sjonistów w  spraw ie  restytucji RagLy 
miejskiej.
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DRUGA KONFERENCJA HASKA.

Curtius przyparty do muriu
przyrzekł dać natychmiast odpowiedź w sprawie kwestji spornych.

H aga  11. styczn ia . (P A T . )  Na 
d z is ie js z em  p os ied zen iu  k om is ji od ­
szkodow ań  n iem ieck ich , francu sk i m i 
liis te r  skarbu  C h eron  w y ra z ił  u b o le ­
w an ie , s tw ie rd za ją c , że rok ow a n ia  
m ięd zy  d e lega c ja m i n ie  posu w a ją  s ię  
n aprzód , gd y ż  N iem cy  żą d a ją  c ią g le  
czasu do nam ysłu  lub  o d w o łu ją  się 
do d e cy z ji rządu  R zeszy.

W yw ody  Cherona zyskały poparcie 
Snowdena, który ośw iadczy ł, że w  ten  
sposób,, me dojdlzic się n igdy  do  iporo- 
z.uniienia. K iedy dteilegaci posiadają 
ca łkow ite  pełnom ocn ictw a —  anówiił 
Snowden —  to nie j  owinni się ciągle 
odwoływać do opinii rządu. Ostaitodz- 
n ie Snawdcn zaproponował, alby dele­
gaci państw wierzyciiefeikich wpisali 
swoje propozycje do protokołu, które 
następnie rozpatrzy delegacja niemie­
cka i ostatecznie stwierdzi, ozy przyj­
muje je, czy też od-zuca. Kończąc, 
zw raca  się d;o ddogiaciji nieinńeidkaelj i  
m ów i: Jeżeli wolicje stosowanie dalej 
planu Davesa zamiast Yonmga, to je­
steśmy do waszej dyspozycji

W odpowiedzi minister Curtius o- 
świadczyl, że delegacja niemiecka da w 
ciągu dwóch godzin pisemną dpowiedź 
na wszystkie punkty, pozostające w za­
wieszeniu. Pozatem Curtius zapropono­
wał, aby określić na 15. każdego miesią­
ca termin spłat z opodatkowania koleji 
niemieckich, zaś na 30. każdego miesią­
ca spłat budżetowych.

Snowden, zabierając głosu wyraził za­

li WÓ W  — F A L A  385.
Za kilka dni otwarcie stacji nadawczej.
(Telefonem  od naszego korespoudo ita;.

Warszawa, 11. stycznia (st) Według 
zapeu nień kierownictwa technicznego 
Polskiego Radja, około 15. stycznia uru­
chomiona zostanie prowizoryczna nowa 
stacja nadawcza we Lw ow ie, która pra­
cować będzie na fali 3»5 m. z mocą około 
2 kdowatów. Stacja ta zostanie zastąpio­
na w  lecie br. stałą stacją o inocy <S k i­
lowat i obsługiwać będzie stale południo­
wo-wschodnią polać naszego kraju.

 o-----
REJESTRACJA DÓ BR  K O ŚCIEL­

NYCH.
W arszaw a , 11 styczn ia , (st) Z go­

dn ie  z  odpow iedn im  paragra fem  kon­
kordatu, zaw artego  m ięd zy  Po lską  a  
S to licą  Aposto lską , dokon an a jest t. 
zw . intabulacja p raw  w łasności ko­
ścioła katolickiego do dóbr, które zn a j­
dują się obecn ie w  jego fak ty  s "em  
posiadaniu. .D otychczas w p isano już 
do ksiąg h ipo teczn ych  86 obiektów ko­
ścielnych na teren ie arch id iecez ji w a r­
szaw sk ie j .i sąsiedn iej. D la  p row ad ze­
n ia  te j re jes tra c ji dóbr kośc ie lnych  w  
arch idjt c e z ji lw o w sk ie j i k rakow sk iej 
został d e legow an y  z ram ien ia  zarządu  
dr. Eugeniusz Bartel.

  o-----
IN TR YG I NIEM IEC SIĘGAJĄ  

A Ż  DO CHIN.
Szamotaj, 11. styczn ia. (A W ). „E - 

ven m g N ew s", w ych od zą cy  w  języlku 
an gidsk in i, wyistę,truje z bardzo  ostrym 
artykułom przeciwko Niemcom, zarzu ­
ca jąc im mieszanie sir do spraw  chiń- 
sk oh i potęgowanie ty lko w  ton. spo­
sób* rozterek wewnętrznych w  tym  
kraju. W  artyku le tynn podkreśla się, 
że Niem cy gwałca Traktat W ersalski, 
p rzesyłając do Chin zn aczne ilości 
broni, amunicji i  gazów trujących.

dowolcnie % pomyślnej cmiany stanowi­
ska niemieckiego i dodał, że przyjmuje 
propozycje niemieckie.

3IIN. Z A L E S K I U D A Ł  S IĘ  Z  P A ­
R Y ŻA  DO G E N E W Y .

Paryż 11. stycznia. (PA T .) Mini­

ster Zalesk i, który baw ił w  dniu 
wczorajszym w  Paryżu, odjechał w ie­
czorem do Genewy, żegnany na dwor 
cu przez am ba°adora Chłapowskie­
go w  otoczeniu personalni ambasady. 

o ■■■■-

K IN  C ZE R W IŃ S K : N IE  PRZYJEDZIE  
DO L W O W A .

(Telefonem  od naszego korespondenta).

W ari zawa, 11 .stycznia, (st) Z apo­
w ie d z ia n y  d z iś  w ie c zo rem  w y ja zd  
m in . ' Czewińskiego do L w o w a  został 
odłożony z powodu pilnych zajjęć p. 
Ministra w obecnej chwili.

— — o------

Echa procesu „Nuzy“
Liwów, 12. stycznia.

O trzym aliśm y następujące pism? 
z  jpnośbą o um ieszczan ie:

„O dnośn ie do ar tyk utai „E ćh a  pro­
cesu N . U. Z. Y .“ , zam ieszczonego w  
nrz-e 9097 „G a ze ty  Poraum.oj" z 12. 
hm. czu ję  się w  obow iązku, pom ijając 
w sze lk ie  Inne jogo .prawinicze n ieścisło­
ści, sprostować, że  nip w szy scy  cz łon ­
kow ie spótózidlini N. 0. Z. A . m ają po­
nad udzia ł i dopłatę, tj. ponad kw ola
4-5 dopłacić jeszcze koszta  przegnanego 
procesu ,po 2 zł. 20 gn\, ale ty lko  ci, 
k tó rzy  dali p ełnom ocn ictw o p. dirowi 
K aro low i Srdkowslkieimu do  wytoczę,ni a 
sp.oriu p rzec iw  m asie konkursowe] 
spółdzie ln i N . U. Z. A ., przegranego 
następnie w e w szystk ich  trzech in ­
stancjach, w skutek czego  zasądzen i 
zostali na .zapłatę kosztów  sporni w  
kw ocie 1818 z ł. Dr. Stanisław  Korytko, 
za rządca  m asy konkursow ej spółdzie l­
ni N. U. Z. A .“ .

■ ■■ o  —

Niemowflę udusiła 
sznurkiem!

Liwów, 12. stycznia.
(K . Z.). A resztow ano w  Jarosław iu 

Ghanę Tcich , rodem  z  W o li ramAżow- 

skiej pod zarzutem zamordowania 
dziecka płci żeńskiej 4-tygodniowego. 
W  p ie rw sze j ch w ili padała ona, żo 
wskutek poślizgn ięc ia  się koło  dlworca 
kole jow ego w yp ad ła  jer d z ieem a  z  rąk 
i zab iła  się wskutek uderzen ia, potem 
tw ierdziła , że ama/rło dteccfco w  dro­
dze w  pociągu. T ym  k ła m liw ym  tw ier­
dzeniom  zap rzeczy ła  sekcja zw łok  nie­
mowlęcia., a  kom isja sądowa .stwier­
dziła , że powodem śmierci dziecięcia 
było początkowe ogłoszenie w  głowr 
tępem narzędziem, a następnie uduszę- 
i>ie sznurkiem. W yrod n a  rńaifea stanie 
medługo przed .sądem.

 o ;

Przeciął sobie brzytwą 
gardło.

Lw ów , 12. styczmia.
( — ). W czo ra j popołudniu w ezw ano ' 

Pogotow ie Ratumkowe za rogatkę Stryj- 
ską do Państwowych Zakładów  obrób­
ki drzewa, gdzie r Dobndlk Wotcdech 
Horawiecki lariginąj się 'na ży c ie  i 
przeciął sobie brzytwą gardło. Pogo-, 
tow ie  rabunkowo no udzielen iu  mu 
p ierw szej pom ocy outami -o go do szpi­
tala. PtayęzAtrĄl rozpaczliw ego  kroku 
nósezinana.

 o------

Porwanie dziecka.
L w ów , 12 stycznia.

(— ) S tan is ław  P ic  tryk, zam  p rzy  
ul. W o jc iech a  2.R, d on iós ł w czu ta ) po­
lic ji, że o godtz. 10 ramo, gdy  b a w ił 
w  m ieszkan iu , w padła żoną jego z 
niejakim Józefem Dybo wskrn, naczel­
nikiem gm iny w  Omelnikatrh (w o jew . 
w iłeń sk ią ). D ybow sk i rzu c iłs i ę n a  n ie ­
go, przytrzym ał za ąardło, zaś żona  
kor yatając z obezwładnienia, porwa­
ła  dziecko i  w yb ieg ła  na nlicę. Za nią 
w y b ie g ł D ybow sk i i oboje z pren>. a- 
rem  d z ieck iem  w s ied li do au ta i od­
jech a li y. nie w iadom ym  k ierunku. —  
ł  oi w a  s, d rożyła docbodaenia.

DZIŚ w BAGATELI
noc karnawałowa na wzór zabaw nicejskich^
N oc p ierwszorzędnej zabaw y  i hum oru zupełnie now ym  
program em  artystycznym  nastąpi ostatnie powtórzenie  
cudów  nocy sy lw estrow ej. —  W iększość  lóż i m iejsc już 
zam ówiona przez elitę tow arzyską —  pozostałe m iejsca 
.-. .-. należy zam awiać w  Dyrekcji. .'. .*.

CO M U T I NE MO.

LAS W ŚNIEGU.
W KROCZYŁEM  W  L A S U  G R A N A T O W Y  CIEŃ,
G D Z IE  ŚW IER K I STOJĄ JAK  WOJSKO W  SZEREGU ... 
N A D  W IE R ZC H O ŁK A M I DOG ASA JUŻ D ZlEN ,
LE C Z  W  G ŁĘ B I BORU JASNO  JEST OD ŚNIEGU

PO STOKU GÓ BY ŚC IEŻYNA  SIĘ PNIE,
JAK  B R Y LA N T A M I ROZISKRZONA RZEKA.

D U K A D  P R O W A D ZI C Z Y L  Iż  0 TEM W IE  
TEN KTO OD L U D Z I  I W SPOM NIEŃ  CU  CIEK A?

JEST T A K I SPO K Ó J PRZEO GRO M NY W K R Ą G ,
JEST T A K A  PU ST K A  K O JĄ C A  1 CICHA,
JA K B Y  D ŹW IĘ K  K A Ż D Y  B E Z  SZELESTU  W S IĄ K Ł  
W  Z A D U M Ę  L A S U , KTÓRY N IE  0D D YC H /

I N A G L E  SZELEST, KTÓRY MROZI KREW.!.
KTOŚ ID Z IE  Z A  MNĄ, KTOŚ S IĘ  Z A  MNĄ SK R A D A ! 
TO PRZEZ SEN DRGNĘŁO TYLK O  JEDNO Z DRZEW  
I 0KIŚĆ ŚNIEC-U WŚRÓD G A Ł Ę Z I SPA D A .

I M  u s ir a is  tens a M i i  M l
(Od naszego 

Kołomyja, w  styczniu .
Tak już don ieś liśm y, w dn iu  4-go 

w rześn ia  1929 k ilkudziesięc iu  m iesz­
kańców  w s i Jasienow  poln y  pow . IIo - 
rodeńskk go, d z ia ła ją *  pod nam ow ą 
i w p ły w em  kilku p row odyrów  wpadło 
do lokalu gminnego w  Jasionowie pol­
nym i pobili szereg osób, niszcząc ró­
wnocześnie mieszkanie.

Za p o w y żs zy  c z y n  odpow iada li

korespondenta.)

przed sądem okręg, w  K o łom y i m iesz­
kańcy wsi Jasienow  polny w  lic zb ie  
31 7>c sw ym i p row odyram i A n drijem  
Czuprynę uf. W a sy lem  Gie.rykiem , W a 
sylem  A b  raimy kie nr SmSlefonem K n ih i- 
micikin na cz.de i zasądzen i zo sta li p o  
dwudniowej rozpraw  ;c na. karę c ię żk ie ­
go irńęzienia od 6 tygodn i do 8 m ie ­
sięcy.

n h la t t P s ^ w s I le it iM o it t
S K A ZA N I ZA  aZPrFG Ó ST W O  G ZO ŁO W SK I 1 T O W . O D S T A W IE N I  

WIĘŻTEN7A K AR N EG O  W  DRO H O BYCZU .
ud i:as/v yo ikoh\>po*i cienia.,*

DO

Czortków. w  styczniu.
Ze w zg lęd u  nia bliskości g ran icy  

odstaw ien i zostali do w ięzienia karne­
go w  Drohobyczu, praw om ocnym  w y ­
rok iem  skazan i na w ie lo le tn ie  w ię z ie ­
nie za  szp iegostw o W łodzim ierz Czo­
ło wski, herszt bandy szp iegow skiej, 
bracia Gełetnikowie, k tórzy są k u zy ­
nam i C zołow sk iego i L esław  Pietrzy­
kowski, b. student m edycyn y  ze L w o ­
w a . Z asądzon y  rów n ież  w  tej a fe rze  

szp iegow sk ie j Jan Fiderer ze Stani­

s ław ow a, na karę ll-m ie s ię c zn e g o  w ię  
z ien ia , został wypu-szerony na wolną  
stopę, wskutek, w lic zen ia  mu do  kary 
już edek rp ran ego  aresztu  śledczego. 
F iderer udał się do Sta mi,sław owa, 
gdzie ob jął k ie row n ic tw o  scenk i am a­
torskiej Zwią.zku zaw odow ego  ko le ja ­
rzy . O dstaw ien ie zn an ych  tu dobrze 
w  m ieście z ło c zyń có w  z  w ięzten ia  
ka rn o-śh dczego  do tu tejszej stac ji k o ­
le jow e j w  ubran iach  aresztamckich, 
było  niełada sensacją d la  Czorłkowa.

Kino SUŁOWY SzaSZKieiniEZl 5 J /M f f l K Z n  RE EUL"
W  głównej roli LON CHANEY. ZN IŻK I W AŻNE. Ceny na pierwszy i ostatni pro­
gram po gr. 60, 80 i zł. 1.20. F ilm  ten tego roku na żadnym ekranie Lwowa nie

będzie Wyświetlany
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Chc e!i pójść pcd Ritusz.
N IE U D A Ł Y  W Y B R Y K  

Lw ów , 12. stycznia.
( — )  W c zo ra j przed  połudn iem  .garst 

ka kom unistów  zdo ła ła  w yp ro w a d z ić  
na pi. Teodora  g ^ p ę  bezrobotnych 
i u s iłow a ła  z  n ie j uformować pochód, 
który m iał sio udać pod Magistrajt i 
tam demonstrować. P rzed tem  jeszcze

K O M UN ISTYC ZN Y .

jeden z  kom un istów  począ ł przem a­
w iać do zgromadzonych, ale n ie  zdo­
ła ł p rz em ó w ien ia  .swego u kończyć, 
a lb ow iem  przyby ła  policja i  demon­
strantów rozprószyła, zaś m ówcą are­
sztowała.

Jubileusz 50-letni.
W  rolni 1880 zostało założone La ­

boratorium St. Górski w  Warszawie 
i wydało na rynek najpopularniej- , 
szy obecnie płyn AR AG O  do niszczę- l 
nia odcisków (nagniotków). Skutecz­
ność tego płynu przewyższa wszelkie 
wyroby konkurencyjne. —  Pomimo 
wyższej ceny sprzedażnej płyn A R A ­
GO cieszy się największem wzięciem,

ponieważ każdy woli zapłacić cokol­
wiek więcej, i dostać faktycznie do­
bry preparat, aniżeli tanio kupić bez 
wartościowe, czasem nawet szkodli­
w o środki. 10 najwyższych* nagród 
na wystawach krajowych i zagrani­
cznych świadczy o jakości tego po­
pularnego płynu.

pod zarzutem łapsumfctuia
Lw ów , 12. sdyczmia.

(— ). A fera łapcwaieza .w lw ow sk ie j 
D yrekcji kole jow ej, o której ju ż k ilk a ­
krotn ie donosiliśm y, zatacza coraz 
szersze kręgi, a dochodzenia ipolic.yjne, 
o ra z  ślediztwo sądowe prow adzone baz 
p rze rw y  od  s-zoragu tygodn i krystali­
zuje takty, które przedstawiają się 
istotnie ponuro, bo św iadczą, że gan­
grena w  postaci łap ow n ic tw a  głęboko 
w ża rła  się. w  organ izm  ko le jn ic tw a  
lw ow skiego. N a uspraw ied liw ien ie te­
go smutnego faktu  m ożna pow iedzieć, 
że  n ie datu je  się on o  od jak ichś ostat 
n ich  m iesięcy, a le b y ł to system, 
wprowadzony może jeszcze przez po­
przednie pokolenie. Jednam słowom , 
publiczną było tajemnicą, że aby o- 
trzymać posadę, zw łaszcza niższego 
funkcjonariusza przy koleji, trzeba by ­
ło dać łapówkę. Z  'tym stanem  rzeczy  
godzili się w szyscy  kandydaci do s łu ż­

by ko le jow ej i  nawet nie starali się bez 
knbana o przyjęcie do koleji. W szyscy
0 teim wiadlzieli, w szy scy  o tam m ó w i­
li i  w szy scy  do tego p rzy zw yc za ili się, 
jak  do codzienn ego c h le b a ” i nikomu 
nie p rzyszło  na m yśl, wizgłędnae m oże
1 brakło odw agi do zatknięcia kija w  
to mrowisko i wydobycia tej ponurej 
afery na światło dzienne.

Dopiero obecny prezes D yrekc ji ko­
le j i, p. Prachtel-Morawiauski, do k tó ­
rego uszu w  ostatnich czasach  ró w ­
ni :-ż d oszły  w ers je  w  formie niekon­
kretnej o tych nadużyciach , z a ją ł 'się 
energiczn ie spraw ą i w  własnym  za­
kresie rozpoczął dochodzenia. W  tym  
sam ym  okresie w y d z ia ł ś ledczy  w e  
L w o w ie , którego aktywność i .przedsię­
biorczość zdobyła  sobie uznanie społe­
czeństw a lw ow skiego, rozpoczął ró­
wnocześnie dochodzenia na podstawie 
otrzymanych w  tym kierunku konkret­
nych informacji. Spraw ę itę pow ierzo­
no k ierow n ikow i b rygady oszustw, jed ­
nemu z  na jtęższych  i naipniteiligenitmiej- 
szych  o ficerów  pcilicji drowi Burdzie, 
k tóry  z  w ie lk im  .zapałam zab ra ł s ię  do 
tej n iezw yk le  c iężk ie j, jak to w  facho­
w ym  języku  w y ra ża ją  „ś lisk ie j"  opra­
w y  i prowadzi ją  ku całkowitemu roz­
wiązaniu. R ów n oleg le  na teren ie są­
dow ym  ślad.ztwo w  tej spraw ie p row a­
d z i radca Słowikowski, pracując w obec 
o lb rzym iego  m aterjału , dn iam i i  noca­
mi. E fektom  n iezm ordow anej p racy  
by ło  doprowadzenie do jądra spraw y, 
w yn ik i zaś ok aza ły  się w prost druzgo­
cące.

ju ż  z dotychczasow ego stanu rze ­
c zy  w yn ika , że jednostki udrapowane 

w  togi obrońców rzesz kolejarskich i 
trybunów ludu brały nlłział w  w y łu ­
dzaniu pieniędzy od najbiedniejszych 
ludzi, t.j. tych, którym  ch odz iło  o zdo­
byc ie  kaw ałka  ch leba  i którzy musieli 
niejednokrotnie dla złożenia haraczu  
sprzedawać ostatnią krowę, czy podn-

b. posła DMuiicza
przg rozdawaniu nosal Kolefouiych

Ci ap ie ta n cw ie  i trybun i posłu­
g iw a li s ię  sforą  pomocników i naga­
niaczy, a z  uzyskanych  na tej dradze 
p ien iędzy  urządzali wystawne zabaw y  
i  przyjęcia.

N ie  ch cem y  w  tej ch w ili c y tow a ć  
n a zw isk  tych  w szystk ich  m atadorów , 
w m iesza n ych  w  brndną aferę, zw łasz­
cza, że śledztwo nie zostało jeszcze 
zamknięte, o g ra n ic zym y  .się jedyn ie  
d z is ia j d o  zan otow an ia  faktn areszto­
w an ia  wmieszanego w  tę sprawę Ste­
fana Dolanow icz a, urzędnika kolejo­
wego IX  stopnia służbowego, jako po­
d e jrzan ego  o w spó łu dzia ł w  w y ra b ia ­
niu posad k o le jow ych  z a  w yn a g rod ze ­

n iem  p ien iężnem . D o la n ow icz  p rzy ­
dz ie lon y  jest do D y rek c ji k o le ji pań­
stw ow ych  w  K a to w ica ch  i  u rlopow a­
n y  w  zw ią zk u  z fu nkcją  sp raw ow an ą 
na teren ie lw ow sk im .

Osoba p. D o la n ow icza  nie jest obcą 
społeczeństwu lwowskiem u, aczk o l­
w iek  ch odz i w  tym  w yp ad ku  ty lko o  
skromnego urzędnika kolejowego, na­
le ży  bow iem  sobie p rzypom n ieć, że p. 
D o lan ow icz w  poprzednim Sejm ie p ia ­
stował m andat poselski, a to d z ięk i 
poparciu jednego z e  stronn ictw , oraz 
dz ięk i ” od łam ow i k o le ja rzy , k tórzy  
ch c ie li w  n im  w id z ie ć  sw ego obrońcę 
na forum  sejm owem . P. D o la n ow icz

p iastow ał stanowisko prezesa Zw iązk i 
a  pon iew aż zw ią zek  lic zy ł niewiele 
c z łon kó w , p rzeto  obiecankami posad 
i aw ansów  starał się zjednywać zwo­
lenników. T a k  było  na początku, póź­
n ie j zaś  kandydaci musieli się opłacać.

N ie  potrzebu jem y dodawać, ż e  are­
sztow anie tak w yb itnego d z ia ła cza  ko 
le jow ego , b. posła  pod zarzu tem  współ 
udziału  w  lej ohydnej zbrodni, które 
nastąpiło po grnntownem śledztwie i  
zarządzonem  p rzez sędziego radcy Sło 
w ikow sk iego , w y w o ła ło  w  szerokich 
rzeszach  k o le ja rzy  piorunujące wprost 
wrażenie. N a le ży  zazn aczyć , że are­
sztow anie p. D o lanow icza  i osadzenie 
go w  w ięz ien iu  nie stanowi jeszcze 
kropki nad „ i“, ale ze  w zg lędów  łatwo 
zrozu m ia łych , n ie  m ożem y w tej chw i 
li jeszcze  podać da lszych  .szczegółów 
spraw y, która, że  .się tak  w y ra z im y , 
fin a lizu je  się i b ędz ie  m ia ła  n ie zw y ­
kle c iek a w y  epilog.

■

J a k  to duch dostał się
na sześć miesięcy do kryminału.

Kołom yja, w  styczniu .
W e  w s i Ż ab ie  na H u cu lszczyźn ie  

D aw id  W im m er w ra z  z żon ą  H en ią  
p row adzą  .spirytusowy sklep m onopo­
low y . W  ub iegłym  roku, a  m ian o w i­
c ie w  n o cy  z 29 na 30 s ierpn ia  W im ­
m er w ra z  ze swą rodziną  w ró c ił do do­
mu z pogrzebu  zna jom ego, k tóry  to 
pogrzeb odbył się około północy. Pod 
w rażen iem  obrzędu pogrzebow ego 
W im m er m im o ża r liw y ch  m odlitw  
zasnąć n ie  mógł, rozm yślając na  te­
mat znikomości człowieka.

W  tern zd a w a ło  mu się, że  w  są­
siedn iej izb ic , w  k tóre j m ieści s ię  lo ­
kal sp irytusow y coś się porusza. B y ł 
p ew n y , że  to duch zm arłego niebosz­
czyka odwiedza go„ a m od ląc  się ża r­
liw ie  w s łu ch iw a ł s ię  w  szm ery. I  oto 
u s łysza ł brzęk szkła, a .następnie po­
ru szan ia  s ię  w  loka lu  sk lepow ym , jak­
by  poszczególne przedmioty sam e się

OSTRZEŻENIE!
Tylko dobre się naśladuje i fałszuje 

Dlatego musisz chroniąc się przed 
bezwartościowemi naśladownictwami 
żądać wyrażnieznanych od dziesiąteklat 
cz e k o la d e k  p rzeczyszcza jących

D A R M O L
Nr. rej. M. S. W. 1199.

Na każdej tabletce znajduje się napis 
Dannol J. Brady.
Do nabycia we wszystkich aptekach!

zesuw ały ; w  przestrachu  w o ła ją c  o 
pom oc zam iast do drugiej izb y , w  któ­
rej spa li d om ow n icy , w pad ł W im m er 
do loka lu  'Sklepowego i tamże wprost 
natknął się na „ducha“ . I ukąsił go 
duch w  praiwą rękę, pogryzł w  podbró­
dek, rzucił n a  ziemię, a kiedy na  w o­
łan ia  o pomoc zbiegli się domownicy, 
udało się ducha przytrzymać.

(Od naszego korespondenta).
! N astępn ie już w s zy s cy  dom ow n icy, 

a to: Henia W im m er, Beiia Sperber,
potłuczony gospodarz dom u Daw id  
W unm er i  Dm ytro R h  ul alk ducha 
zw iąza li łańcucham i i przys tąp ili do 
b liższego  zbadan ia  go. A le  oto ,,duch“ 
okaza ł d jabe lsk ie  s iły ,  z e rw a ł .i zrzu ­
c ił  .łańcuchy a sam w ysk o c zy ł przez 
zb ite okno.

T ym  duchom b y ł  19-letni chłopak, 
hucuł, Andrlj Nesteruk. M ając już za 
sobą k ilka  d robn ie jszych  k radz ieży , 
skorzysta ł z tej okazji, że  dom ow n icy  
w yb ra li się na pogrzeb  i  postanow ił

zaopatrzyć się w  kilkadziesiąt bute­
lek alkoholu. A le  noga m u .się po­

ś lizgnęła .
P rzed  k ilkom a dn iam i odpow iadał 

Nesteruk przed .sądem okręgow ym  w 
K o łom y i za  zbrodnię k radz ieży, w ym u  
szen ie i  n iebezp iecznych  pogróżek, 
a sąd okręg, orzek ł, że  n iesfornego du­
cha zamknąć należy na 6 miesięcy.

Podczas ro zp raw y  Nestoruk usiło­
w a ł w  Sąd w m ów ić , iż  to domownicy  
sami m iędzy sobą się pobili w  Ciemno­
ściach i z przestrachu, ale sąd temu 
na iw nem u  opow iadan iu  n ie  dał w iary .

Epnog włamania przii ul. Ghaiężczyznii
S P R A W C Y  SK A ZA N I Ł Ą C Z N IE  N A  10 L A T  W IĘ Z IE N IA

Lw ów , 12 styczn ia .
{ — ) P rzed w czo ra j podjęta zosta ła  

na now o rozpraw a przeciwko szajce 
w łam yw aczy , k tó rzy  w  n o cy  z li  na 
15 paździe rn ika  ub. r. w ta rgn ę li do 
sklepu M aksa Weinstocka, przy ul. 
Chorążczyzny i  usiłowali rozbić kasę, 
z a w ie ra ją cą  stem ple i zn aczk i p ocz­
to w e  na kw otę około 50.000 zL  S.zajka 
ta, z łożona  z Stefan a  W ołoszyna, Japa  
W an ika , Józefa Rosenbuacha i  Leona  
Kohla i Józefa Fischa, m ia ła  pecha,

| a lb ow iem  w  m om encie, gdy W o łoszyn  
i  Janik w ew n ą trz  sklepu p racow a li 
nad rozb ic iem  kasy a to w a rzysze  ich 
czatowali przed sklepem, zosta li w s zy  
scy przez policję aresztowani. Po w y ­

czerpu jące j rozp raw ie , trw a jące j dw a 
dni, zapad ł w czo ra j w y ro k , m ocą k tó­
rego  skazano W ołoszyna na 3 lata, 
W an ik a  n a  dw a lata, Rćsenubuscha na  
dwa i  pół i  K ohla n a  dw a i pół roku. 
F isch  zosta ł u w o ln ion y .

Trybunałowi przewodniczył radca |

Zawistowski, oskarża ł prokurator So­
bolewski, b ron ili adw okaci dr. Hecht, 
dr. Macie liński, dr. Szym on W eiss  i  
dr. radca Rusin.

Wywiadowczynie 
sanitarne

w e Lw ow ie , Drohobyczu i Przem yślu.

Lwów  12. stycznia. 
(— ) Onegdaj zakończył się w  W ar  

szawie kurs wywiadowczyń policyj­
nych. Do okręgu lwowskiego przy­
dzielono 10 wywiadowczyń, z czego 
6 oddano do dyspozycji w ydziałow i 
śledczemu miasta Lwowa do Bryga­
dy sanitarno-obyczajowej, żaś po 
dw ie otrzymały miasta Drohebycz i 
Przem yśl.

Popierajcie Ligę 
morską i rzeczną ł



Str. 8 „G A Z E T A  P O R A N N A "  z dn ia  13. s tyczn ia  1930. N r. 9098
— — — — — W h M w n — — i— —  ■ ■ ■ ■■■ — a  ■ ■■ ii. ■■ i n . r ^ j  ■■■ i , .  ■ ■ ■ ■ i — — .........  ■  . w  ■ t »  ■■ ■ ■ ■

Najlepszy aparat g i l  I  C T T C K  i najlepsze m ydło do T l  C U M  
do golenia oryg. I  I  t ,  golenia prawdziwe JJ *

Kosztują łącznie tylko 3 zł.
Cena reklam ow a. W yjątkowa sposobność. Do nabycia w szędzie .

20 osfib sprzecza sic o jedzenie.

Na Karnawał
najpieknieisze nowoici w jedwabiach 
Crep. georgetadi - tiulach w wyro- 

♦ bach fantazyjnych
poleca w  olbrzymim wyhorzo 

firma

ANTONI UWIERA
iwdw. UL HAUCKA L 10.

Filje: Tarnopol, Drohobycz, Stryj, 
Tarnów.

l in  śniSfT
N a  dancingu ezy na balu  
O d szeregu długich lat, 
W szystk ie  Panie zawsze chwalą  
Tylko cudny „Śnieżny K w ia t". 

Jeśli Pani p rzy  spotkaniu  
Panu  poda sw oją  dłoń, 
Ten natychmiast w  powitaniu  
K rzyknie „ K w i a t  Ś n i e ż n y "  

przecudna woń.

Już n astą p iło  o t w a r c i e

HA.1DLU DELIKATESÓW 
i POKOJU DO ŚNIADAŃ

f irm y :

J. BAJER & J. KOLASA
Lwów, Legjonów 1.

obok kinoteatru Pałace.
— -------------------------------   i

Podziękowanie.
W szys tk im  p rzy ja c io ło m  i  zn a jo ­

m ym , k tó r zy  od d a li os ta tn ią  posłu gę 
m em u n ieod ża łow an em u  śp. m ężow i 
B ogu m iło w i, zasy łam  tą d ro gą  s e rd e ­
czne p od z ięk ow a n ia .

818 ZOFJA K ISL IN G ŁR O W A

Lw ów , 12. styczn ia.
(= : )  K to m a w cześn ie j’ aostać jedze­

n ie: moje czy twoje dzieci? —  Oto 
kw ostja sporna, k tórą m ia ł rńedaiwmo 
rozstrzygnąć pewien nowojorski sędzia 
rozodowy. R odzin a  sk ładała się z 26 
osób, i 4 dzieci pioohiadziło od p ie rw ­
szego m ęża kob iety , a 12 od pienwszej 
żony Tnężrzyzmy. Pon iew aż Tmieezka- 
nie b yło  zbyt szczupłe, aby w szyscy  
rów nocześn ie m ogli zasiąść do stołu, 
Chodziło o to,

kto m a prędzej 
dostać jedzenie: dzieci męża czy żony. 
On u trzym yw ał, że daje 

pieniądze

Lw ów , 12. styczn ia.
( — ) P rzed  sądem berliń sk im  za ­

siadła jako oskarżona młoda, 21-let- 
nia kobieta. Jest to c icha , szczupła, 
szara istota, zupełnie złam ana, odpo­
w iad a ją ca  na jczęśc ie j sk in ięc iem  g ło ­
w y  lub w zru szen iem  ram ion... Zadu­
siła swego’

5-tygodniowego synka, 
gdy się d o w ied z ia ła , że  dotkn ięty  jest 
jedną z najstraszliwszych chorób, drę­
czących ludzkość... N ie m ogła pa­
trzeć na męczarnie dzieciny...

M ąż l ic z y  'lat '23 i jest drukarzem... 
Żonę s w ą  p ozn a ł pr7ed  d w om a laty. 
G dy uczu ła  s ię  m atką, u c ieszy ł się 
bardzo, o żen ił się z  n ią , a 

narodziny dziecka 
n a p e łn iły  jego serce wielką radością... 
D ziecko jego nie ‘b y ło  zdrow e... C zęsto 
c ie rp ia ło  na konwulsje, a w reszc ie  d o ­
stało na ca lem  c ie le  wysypkę... M atka 
udała się do P o rad n i i tu taj ośw iad­
czon o je j b ez  ogródek 

prawdę...

na jedzenie, a ziaitem jego dzieciom  
n a leży  się piefrtwsaeńsltwto, natom iast 
ona tw ierdziła , że

{ mtajf
jedzeniie, a  w ięc  jej d z iec i poiwróiny 
w cześn ie j o trzym ać posiłek. M im o 
persw azyj sędziego, żadna ze stron 

stanowczo nie chc|iała ustąpić. W obec 
tego doszło do rozwodu...

Gdytby ów  sędzia aimeryfcańslki b y ł 
Salomonem, rozs trzygn ą łby  tan spór 
w  sposób następujący: Do obiadiu 'Zia- 
s iadałaby na jp ierw  połowa dzii ci mę­
ża i żony, a  następnie druga połowa... 
I wszystko by łoby  w  porządku...

T m  w yro k  n ieu b łagan y  p od z ia ła ł jak  
uderzenie grom u na w ą tłą  kobietę, któ 
ra jeszcze  jako d z ie w c zy n a  z powodu 
rozstroju  n erw ow ego  k ilkakro tn ie  u- 
s iłbw a ła  popełnić samobójstwo-.

To b y ło  w  sobotę.
W  n ied z ie lę  udało się m ałżeństw o 

z d zieck iem  na -spacer. W  pon ied zia ­
łek  m ąż poszedł do pracy. G dy pow ró­
c ił, dziecko już nie żyło, a  żona nu- 
rzała^s-ię w e  k rw i, gd y ż  przecięła so­
bie żyły...

—  W y b a c z  m i —  p ow ied z ia ła  —  
zabiłam- d ziecko  i ch c ia łam  także ode­

b r a ć  sobie życ ie... N ie  m ogłam  patrzeć  
na jeąo konwulsje... M ąż p rzew ią za ł 
żon ie, rękę, aby pow strzym ać  u p ływ  
krw i. Z am iast c z y n ić  żon-ie w y rzu ty , 
udał się na po lic ję  i

oskarżył siebie  
o to zabójstw o. Żona jednak nie dopu­
śc iła  do togo i w yzn a ła  prawdę.

Z w ie lk im  trudem w y d o b y ł sędzia  
I te szczegó ły  od p-ary m ałżeńsk iej, któ- 
] ra jest bardzo- m ałom ów n a... i

—  Dlaczego chciał pan w ziąć na  
siebie czyn? —  pyta  -sędzia.

—  P on iew a ż  m ężczyzn a  więcej 
może znieść, niż kobieta...

R zeczo zn a w ca  p sych ja try czn y  w y ­
daje o rzeczen ie  bardzo ż y c z liw e  d la 
o-skarżonej. W yrok  uw aln ia  ją od w i­
ny i kary...

—— -o-------

Postulaty krawców kon­
fekcyjnych.

Lw ó k, 12 -stycznia.
(jp ) W  dn iu  w czo ra jszym  odbyło 

się w  sa li C en tra li d robnych  kupców  i 
h an d la rzy , pTzy pl. G ołucbow sk ich  1, 
o go-dz. 11 przed  południem  zgrom a­
d zen ie  Z w ą z k u  zawodowego krńwców  
konfekcyjnych „U n ja“ , pracu jących  
d la  m aga zyn ów  gotow ych  ubrań.

N a  porządku d z ien n ym  było  om ó­
w ien ie  p rzyk rego  po łożen ia  -sianu 
m ieszczań sk iego  w  ogólności, a -stosun 
ków  panu jących  w  zaw od zie  k ra w iec ­
kim  w  szczegó lności. P-o -dłuższej d y ­
skusji uchw alono rezo lu c ję , w  której 

, zgrom adzen i w yp ow iad a ją  się przeciw  
w yzyskow i ze strony niektórych w ła ­
ścicieli sklepów konfekcyjnych, dopro­
w ad za ją cych  pracow n ików  tej branży 
do ru iny  m ateria lnej. Zgrom adzen i 
w zy w a ją  w  rezo lu c ji w szys tk ie  orga­
n izac je  k ra w ieck ie  do stworzenia 
wspólnego frontu ce lem  polepszen ia 
w arun ków  bytu. Im ien iem  kato lick ich  
k ra w ców  zg łos ił akces do pow yższe j 
rezo lu c ji p. Andrzejczyk.

W  jedenastą rocznicę śmierci

Dra Jana W ilusza •
m ajora 5 pu łku  artylerji, poległego  
w  Obronie L w o w a , odpraw iona  
zostanie w e  w torek 14 stycznia 
o godz. 9 rano w  kościele św . M i­
kołaja przed w ielk im  ołtarzem  

m sza  św . żc ło b n a  
na którą zaprasza żona.

Podziękowanie
D row i D e ich e so w i chirurgowi 
szpit. wojsk , w e  Lw ow ie  zam. przy  
ul. Żółkiewskiej 66 składa serde­
czne podziękowanie za wyleczenie  

Lucia Selzerów na.

Zabiła t»retk£ z miłości.
TE A G E D JA  N IE SZC ZĘ ŚLIW E J  M ATKI.

EE.TLETON „G A Z . l'OR.“  z 13. I. l ‘J30.

C LAU D E ORVAL.

EKSPERYMENT.
Gaston Rodier napełnił wazonik ró­

żami, gdy nagle głośny dzwonek rozległ 
się przy drzwiach wejściowych. Gaston 
rzucił trwożny wzrok na zegar, stojący 
na stole i mruknął, zdziwiony:

—  K to to może być? O tej godzinie to 
napewno nie ona...

W zruszył ramionami i udał się na ko­
rytarz, mówiąc do siebie:

— Jeśli to jeden z w ierzycieli, będę 
musiał go czemprędzej odprawić.

Otworzył drzwi na szerokość szpary 
i ujrzał przed sobą nieznajomego męż­
czyznę.

—  Czego pan sobie życzy? Ach, cóż lo 
ma znaczyć?...

Nieznajomy, nie mówiąc ani słowa, 
p< hnął drzw i, które otwarły się szeroko. 
Gaston cofnął się przerażony.

— Pan będzie łaskaw mi wytłuma­
czyć — rzekł Rodier, drżącym ze zdener­
wowania głosem —  co to wszystko ma 
znaczyć? Czego pan sobie życzy?

—  Zapytaj mnie pan lepiej kim ie- 
stem! .Jestem mężem...

— Mężem?
— Tuk, mężem kobiety, na którą pan 

czeka.
— Ach!...
Ze ściśniętem gardłem Rodier obser­

wował każdy ruch przybysza. Widział, 
jak nie-znajomy wsunął rękę do tylnej

kieszeni, bawiąc się jakimś przedmiotem. 
Z ,trudem  wydobył ze siebie:

—  A le  ja nie rozum iem ..
— Czego pan nie rozum ie0 Oczekuje 

pan tu pewnej kobiety, której jestem mę­
żem. To wszystko.

—  Proszę pana, ten żart...
—  Ani słowa więcej. Żądam zupełne­

go posłuszeństwa, w  przeciwnym razie 
zabiję pana, jak psa.

Tw arz przybysza zmieniła się i Ga­
ston Rodier miał w rażen ie,'że widzi pa­
lec wskazujący na cynglu.

—  W eź pan pióro i papier. Natych­
miast. Tak. Proszę pisać to, co podyktu­
ję : „Szanowna Pan i!“

Rodier podniósł głowę i zapytał:
— Przepraszam, do kogo ten list?
— Do kogo? Do pańskiej kochanki. 

Milcz pan! Powtarzam: „Szanowna Pani! 
Proszę na mnie więcej nie liczyć. Otwie­
ra się przede mną świetlana przyszłość 
i nie mam prawa rezygnować z nadarza­
jącej się okazji. Proszę mi wybaczyć 
i zapomnieć o mnie“ .

Gaston Rodier skrzyw ił się.
— Nie, nie. Nie mogę!
— Proszę to podpisać. Niech pan w 

tej chwili podpisze, w  przeciwnym ra­
zie...

Ręka przybysza zadrżała. Rodier pod­
pisał.

—  Teraz otwórz pan drzwi. Proszę 
mieć na uwadze, że pilnuję pana. Tak. 
Ona zaraz tu przyjdzie. Gdy usłyszy pan 
je j kroki, schowa się pan w przyległym  
pokoju i będzie pan tam czekał cały czas, 
nie ruszając się z miejsca. Zrozumiał 
pan?

Gaston Kodier spojrzał na zegarek 
i wybełkotał:

— Przepraszam pana...
— Niema żadnych sprzeciwów! Je­

stem dość c ierpliwy! Acha, uwaga!...
Ktoś zapukał do drzwi. Na dany znak 

przez przybysza Rodier ukrył się w przy­
ległym pokoju. Po chwili do mieszKania 
weszła kobieta. Zatrzymała się na progu 
i rozejrzała się po pokoju.

— Napróżno — rzekł je j mąż ironicz­
nym głosem —  nie szukaj, on poszedł. 
Stało się tak, jak zapowiedziałem. Uciekł 
jak podły tchórz.

Coś załamało się w  sercu niewiasty, 
która zbladła i usiadła na krześle.

— A  w ięc — ciągnął dalej ten sam 
sarkastyczny głos — czy nie miałem ra­
cji, czy nie mówiłem ci, że to podłe indy­
widuum, przez które zdruzgotałaś nasze 
szczęście rodzinne, zlęknie się najlżej­
szej nawet groźby? Nawet nie próbował 
przeciwstawić się! Oto list, który pozo­
stawił! Podyktowałem mu, co mi na 
myśl przyszło. Masz! Przeezytaj!

Młoda kobieta wzięła kartę do ręki, 
i próbując odcyfrować słowa, które skaka­

ły jej przed oczyma. Mąż spacerował po 
pokoju z założonemi z tyłu rękoma i mó­
w ił podnieconym głosem:

—  Wydobyłem  od ciebie nazwisko i 
adres tego nędznika. Odrazu zapropono­
wałem dokonanie, tego eksperymentu. Sta 
rałaś się mnie odciągnąć od tego zamia­
ru, dowo4ząc, że on cię kocha. W mawia­
łaś we innie, że on raczej popełni samo­
bójstwo, niż usłucha mego rozkazu.

Młoda kobieta zakryła twarz rękoma.
— Dziwisz się, prawda? Wydawało ci 

się to niem ożliwe! Tak mało go się teraz

| boję, że mogę ci go nawet pokazać! Mo- 
( żesz mu się przyjrzeć, proszę bardzo!

Do pokoju wszedł Gaston Rodier ze 
spuszczoną głową.

Gdy ukazał się na progu, młoda ko­
bieta podniosła się z krzesła i rzekła stłu 
mionym głosem:

— Ja go nie znam...
Przyjrzała się jeszcze raź uważnie 

twarzy Gastona i zawołała:
— Co pan tutaj robi?
Rodier rótvnież zrobił zdziwioną mi­

nę i odparł:
— Cóż to ma znaczyć? Ja pani rów­

nież nie znam!
W  pokoju zapanowało milczenie. Mał­

żonek stracił dawną pewność. Nagle Ro­
dier zatrząsł się od śmiechu.

. —  Mam wrażenie, że już wszystko ro­
zumiem, — rzekł nieprzerywając śmie­
chu. —  Pani prawdopodobnie chciała tu; 
spotkać Andrzeja Beauvois, prawda? 
W obec tego bardzo panią przepraszam, 
jak również pana. Z powodu ciężkich cza' 
sów obydwaj zajmujemy ten pokój. W 
poniedziałki, środy i soboty przebywa tu. 
przyjaciel mój Andrzej Beauvois, ale 
dziś, w e wtorek, ponadto w  piątki i n ie­
dzielę pokój ten należy do mnie.

Odzyskawszy swobodę ruchów, Ga­
ston Rodier spojrzał na zegarek i dodał:.

—  Jeszrze raz przepraszam stokrotnie 
za fatygę, ale oczekuję w  tej chwili pew­
nej damy i obecność państwa mogłaby ją 
zaniepokoić. Bardzo państwa przepra­
szam... —  a zwracając się do męża dodał:

—  Uważam, że eksperyment pański 
nie jest jeszcze stracony. Może pan jutro 
przyjdzie znowu?... Tłum. C. S.
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walory wszystkich premii
Konkursu karnawałowego „Gazety Porannej"

Dwadzieścia pięć cennych premij! Czyż jest kobieta, któ­
ra by się mogła oprzeć chęci wzięcia udziału w tym

■ _ ■ ■ _  ■ a m m   m ■ ■ ---U f i o l k i H M    — ----------

Lw ów , 12. styczn ia.
O dw iedziła  m ię  znajom a z  p row in ­

cji. B y ła  prom ien iejąca.

—  Jakaż korzystna zm iana zaszła  
w  życ iu  parni? —  pytami po p ie rw szych  
słow ach  pow itan ia  —  zm iana, k tóra  
odśw ieża parnią i  odm ładza?

—  Ach , talk —  potw ierd ził mój 
gość. —  Ż yc ie  n abra ło  d la m n ie rao- 
nvego uroku, od ki ody na moimi h ory ­

zon c ie  za ja śn ia ły  m ożliw ości, K tórych 
n iedaw n o jeszcze nie m ogłam  się spo­
dziew ać.

?...
—  B łęk itn y  Ks. N ic chcę się baw ić 

w  zagadki, d'la;togo oidra.zu w yp ow ia - 
daun to czarodzie jsk ie  słowo.

wielkim turnieju o uśmiech losu?
12 sztuk kombmacyj jedwabnych,

Nieosiągalne
rżenia.

ma-

—  Proszę m i w ie rzyć , że  od d łuż­
szego już czasu  nicichęl.iiiie naw et prze 
jożdża łam  do L w ow a . Od k ilku  (już lat 
bow iem  opanow ało minio z s iłą  n ie­
om al maaiui pnześladnwczej, p ragn ie­
nie n abycia  pięknego cotłier —  naltu- 
ratn ie lisa, bo p rzec iąż lis jeet leraz 
obow iązu jący c]lla każdej szanującej 
się kobiety. Za kaiż-dem p rzyb yc iem  do 

Lwciwa. p ierw szym  cclum  m oich k ro ­
ków  b y ła  U lica Hdsm afe&a, aiby się 
p rzyg lądnąć wspaniałym  wystawom  

Składu fnter S. Fischa, 
gdzie zawsze można być pewną, że 
zobaczy się rzeczy najpiękniejsze i 
najmodniejsze w  zakresie taternictwa.

L isy  niebiiieskde, błękitne, alaska, 
srebrne, przyk u w a ły  m ój w zrok . L e c z  
n iestety, nie m ia łam  .gctówlki, aby je­
den z  tych  okazów  naibyć na w ła s ­
ność. Odkładałam  to w ięc  na później, 
na lepsze czasy. Ado czasy  się pogar­
szały , a ccmy futor z każdym  ruikkim 
a  zw łaszcza  lisów , w zras ta ły . Tak 
w ięc  nadzie ja  nabyc ia  lisa  izniikla, a  
pozostał nlcaclcczaitny spleen. A ż  oto 
konkurs karnaw ałow y „Gazety Foran- 
nej“ zapalił znowu gwiazdę nadziej i 
na chmurnym horyzoncie. Od czasu  
jego ogłoszen ia oczekuję nkcienipliwie 
ukazan ia  się kuponów, lw> d laczegóż 
w łaśn ie  nie m ia łaby  na ■minie p rzy ­
paść wygrana najwspanialszego dam , 
jaki ofiarowała firma S. Flsch dla 
Czytelniczek „Gazety Porannej"?

Z w ierzen ie  m ej oj znajom ej naśw ie­
tla w  sposób ch arak terystyczn y  za in ­
teresow anie, jak i w zb u d z ił w śród  sze ­
rokich kó ł C zyi dla iicizcik nasz konkurs 

. kamnaiwa.łowy, a zw łaszcza  iwsipamiiała 
p ierw sza prcm ja, t. j. błękitny lis ofia­
rowany przez zaszczytnie znaną firmę 
S. Fisoh przy ul. Hetmańskiej 20, 
która nadto dodała dimgi wspaniały  
dar, f. j. collier z prawdziwego tchó­
rza.

Niemniejsz-e zainteirosowanie wzibu- 
dzają inne premje, z których każda 
stanowi prawdziwą atrakcję naszego 
turnieju o uśmiech losu.

Bo c z y ż  nie jcist lo  rzeczą  praw ­
dziw ie bajeczną, iż m ożna ■ uzyskać, 
przy odirobinjo szczęścia, zupełnie za 
darmo piękną, jak marzenie, kombina­
cję jedwabną, przyozdobioną z całym

nowoczesnym wykwintem bądź to naj­
delikatniejszemu koronkami, bądź to 

wytwornie wykonanym  haftem m a­
szynowym, a nawet ręcznym. —  Jak
w iem y  bowiem., zn ana  zaszczy tn ie  od 
dziesiątek lat w  m ieście naszem  firma 
wyrobów bieliźnśauych M. Beyer j  Sp. 
przy ul. Legionów 1. 1 ofiairawała na 
rzecz  kanlkursu „-Gazety P oran n ej"

z  k tórych  cztery są ozdobione haftem  
ręcznym, w szys tk ie  zaś odznacza ją  s ię  
tą niezrównaną solidnością wykonania 
i  doborowym materiałem, które ce­
chują wszystkie w yroby tej pierwszo­
rzędnej firmy, mogącej zadowolić naj­
wybredniejsze w ym agania klijesnteli.

Być piękną na obrazku i w życiu.
jeśli źw icr-N iom nie j pornęlliną rze czą  jest o trzy- 

m ać bon, uprawniający do otrzymania 
pół tuzina artystycznych zdjęć gabi­
netowych w  2 pozycjach w  Artystycz­
nym Zakładzie fotograficznym „Hen- 
nera“ , ul. Koralnicka 1. 4 (iw łaściciel 
M arcin  .Tacgor). Wiszalk w iec ie  bow iem  
wlszysilfcie, M iłe Ozylekucizlki, że  foto­
grafie wykonane w  tern atelier mają 
wartość dzieł sztuki. Pięć laureatek 
konkursowych zaiteim bęidzio m ogło ko­
rzystać, dzięk i przystąp ien iu  tego A r ­
tystycznego Zakładu fotograificzinego 

do naszego k< mku rsu, z  .tej sposobno­
ści o trzym an ia  za  danino piękincy i ko­
rzystnej podobizny.

A  wreszcie... O ile p rzyjem nie jest 
u jrzeć się piękną. na folograifji, to o

ileż jaszcze p rzy jem n ie j, 
c iad lo  odbija nam

piękny obraz naszej twarzy,

jeśli cziujemy, że zw rok  Otoczenia spo­
c zyw a  na nas z  upodobaniem , że jed­
nam słowem , nrolla nasza jest bez zd» 
rantu.

A  tę sposobność możLwie najsku­
teczniejszego poprawienia braków uro­
dy daje laureatkom konkursowym  
przystąpienie do naszego konkursu p. 
Haliny Śladowskiej, właścicielki Salo­
nu piękności przy ni. Akademickiej 
1. 21. P ierw szorzędn y  toni imstyikrt kos­
m etyczny, Którego w łaśc ic ie lka  i k ie ­
row n iczka  jestt dyi>lmnowaną laureat­
ką uniwersytetu piękności w  Paryżu,

Ettingera odcisk!
osuwa radykalnie bez bolu uporczy­
we uagniotki i zgrubiałe naskórki. 

Skład I wyrób
Apteka M. Ettingera
Lw ów , plac G o łu chow sklch

J znanego pod mianem „Cedib“ , ofiaro-, 

wiuje ,na rzecz naszego konkursu 

3 abonamenty na 6 zabiegów  
kosmetycznych

(imaisajżc, w ibracje, uisu/wainic n ieczy­
stości c e ry  i t. p.), nadto e a i

3 komplety środków upiększa­
jących,

jalk pudcir, brem  d zien n y  (ipod: puder) 
i 'krem nocny do zm yw an ia  i masażu. 
W artość te j oferty jedt tom ■większa, 
że każda  z laureatek, na którą padmis 
w ygrana, będzie ipodldana • naprzód 
fachowemu badaniu w  instytucie p. 
Śladowskiej celem zastosowania do 
niej indywidualnej metody, ewentual­
nie odpowiednich dla właściwości cery 
fcedków kosmetycznych.

Takie są niepospolite w alcry  wszyst­
kich 25 premji naszego konkursu kar. 
nawałowego.

N ie  diziw zaiteim, że wszystkie na­
sze Czytelniczki odnoszą się z naj- 
wyższem uznaniem do akcji, podjętej 
przez Redakcję „Gazety Porannej" i, 
że pierwszy kupon naszego wielkiego 
konkursu karnawałowego, który uka­
że się dnia 16. bm., jest oczekiwany 
z powszechną niecierpliwością.

Tragedia w latarni morskiej.
Dwaj przyjaciele i piękna Bretonka.

(D o  r y c in y  na str. l j .

Od .pierwszego wej-Lw ów , 12. styczn ia. 
( — ) W  latarn i m orskiej w  L a  

Vieille, jednej z  na jw iększych  w e  Frań  
ciji, rozegrała, się n iedaw n o 

krw aw a tragedja.
P rz e z  długi czas  b y li dwaj strażn i­

c y  tcij la łam ;, Rani Moirier i Franciszek 
Rónet

serdecznymi przyjaciółmi.
L o e z  powincigo w ieczora , w dtncgo od 
słuiżby, poznał Monicr pewną Iziew- 
czynę breiońską. N a zy w a ła  się ona

Klara Martignon.
rzon ia

zakochał się
w  urocze j brunetce i zdaw a ło  nnu się, 
żc rów n ież ona darzyła go sympatią.

P ow róc iw szy  n a  w ieżę , opow iedział 
przyijacic-kiwi o Kllamze. Naikneślół jej 
obraz w  lak płomiennych i  entuzja­
sty rriuysh barwach, że Riimcit pew nego 
w o lnego w,ieczż>ra. pt-iwzląT zam ia r za­
pozn an ia  się z K larą. P rzeznaczen ie  
chciało, ż e  także i on zakochał się bez

V/
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pamięci w  Sielance. R ów n ież i jemu 
zdaw ało  się, że d ziew czyna jest mu 
w zajem ną...

Następnej nocy w ybu ch ł 

gwałtowny orkan, 

k ló ry  sza la ł pr.zaz ca ły  tydzień. Dru­
giej nocy nastąpiła rzecz sliraiszfliwa: 
Ritmet nie potra fił zachować w  tajem­
n icy  awogo .szczęścia. Opowiedział 

swemu przyjacieiloiwi, że-kocha- K larę 
i pew ny jest jetj wzajem ności. M oner 

nie odpowiedz,iaił n ic, lecz ov oczach 
jego zabłysnął ogień złowrogi...

N a jb liższe j nocy spostrzegli m iesz­
kańcy  w yb rzeża  z  przerażaniem , że 
la-lamnia m orska

tonie w  mroku....
Dopiero ijactoalk, gdy morze n ieco się 
uspokoiło, -można było  przekonać się 
o przyczynie. W  dttLnoj ubikacji w ieży  
zastano zwłoki Kariera, a w  górnej —  
le ża ł konający Rimet z głęboką raną 
w  piersi... P rzed  śm iercią ośw iadczył 
jeszcze, że p rzyjacie l napadł nań. 
Doszło m ięd zy  nim i d'o zaciętej wailki, 
a w reszc ie  udało mu się

p rzeciw n ika zastrzelić.

Sarn jednak przedtem  otrzym ał nożem  
cios śmiertelny... Następnie pow lókł 
się, aby dać jakiś zraaik o tern tragioz- 
nem zajściu. Siły jednak odmówiły mu 
posłuszeństwa..

N a szczęście zgaśnięcie tetoimi- mor 
skioj nie spowodowało żadnej kata­
strefy okrętowej...
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Z sali koncertowej«
Koncert Berty Kau my, jn im U M iT  

opery wiedeńskiej.
Lw ów , 18. stoczn ia.

P ią tk ow y  w  sa li Polis. Tow . m u­
zyczn ego  rec ita l słynnej ąpiowacizik1 
B. K iu riny , jedincj z najznakcm iitszych 
siiił b. opery  .nadwornej we Wiedlniiiu, 
przekonał ponow n ie muizyfkałmy od- 
łaim publiczności, że zloślirwy i znrena- 
widiziany upiór —  niemiłósieirinie n isz­
czą cy  w szystko  ząb czasu  —  w obec 
duchow ych  p ierw iastków  szitufci tracić 
musi w iększą cizęść swej groźnej s iły . 
C hociażby w ięc ostatnie la ta  w p łyn ęły  
u jem nie na bbuśk i m eta lic zn y  w d zięk  
sopranu p. Kiiuniny —  a  zrwłaszcza jej 
daw n iej lak  w yd a tn ych  w  w ysok ich  
pozycjach  tcrnów —  pozosta ły  dicitąd 
nionaruszone uszys-jkie innie ziaieity 
tego w yk w in tn ego  i p raw dziw ie  w y ją t ­
kow ego kunsztu wdkailnego. 'Nie u lega 
w ątp liw ości, że  m eta liczne b rzm ień  e 
głosu i  jego fizy c zn a  w ytrzym ałość 
potęgują zmaczanie jurnę dódiaitmach w  
każdym  ipopisie w oka ln ym  wraiżeń, 
le c z  w w y żs zym  jeszcze  stopniu —  
i mi-ewątpliiwte d la  zn a w ców  azlbdki 
i ijednosph praw dziw ie  m u zyka lnych  
■—  decydlującym i b yć  .muszą p rzy  oce ­
nie autyzmu od tw órczego pięlkmo fra zy  
i dykcji, sty low ość śpiciwu, smak a rty ­
s ty czn y  w  prcwadizeniu kan ty leny , u- 

móejętność w n ikn ięcia w  intunoje kom  
pozyiurów  i p rze jęc ie  się ich dziełam i, 
słowem , te wiszyslfcic watlory, k tórym i 
odznacza ją  się za w sze  pradulkcije zn a ­
kom itej prim adorm y opery wiudleń- 
sfciej. rlozpc rzynająica pop isy ipiątdsawe 
in terpretacja  arji z  k lasyczn ego  reper­
tuaru (jak rów n ież fraigmonit partji 
Nedidy z  Leuncavallia „P a ja c ó w " ) do­
p isa ły  w  m n ie jszym  stopniu, w szystk ie  
inne natom iast częśc i onagkJińazogo 
program u i w yw o ła ły  m nóstw o zajchru y- 
tów , że ty lko  w spom nę o poeltycznem  
w ykonan iu  cyk lu  p ieśn i E. Grieiga, 
o ra z  o ś liczn ie w yg łoszon ych  a n ie ­
zn an ych  nam dietąd ultworach autorów  
w ym ien ion ych  w  trzec ie j częśc i a fi­
sza : M. A sta  i  M. Oberteithnera. P o ­
w odzen ie  artystk i postępow ało w  ło r- 
m ie creiscenda, i  w szy scy  odnieśliśm y 
w rażen ie , że  głos p. K iu rin y  m usi się 
tym  razem  „rozśp iew ać ". Do tego tak 
upragn ionego d la  pub liczności (a  n ie­
zaw odn ie  te ż  dla kancertanitfci') śta- 
dinm dobieigł sopran K iu rin y  dopiero 
po suikcecach odn iesionych na tle  w a l­

c zyk a  Jana Straussa, a  w ie le  'stracili 
c i, k tórzy  nie u czes tn ic zy li w  nadpro­
gram ow ych  in terpretacjach (ja k  arje 
z Puccin iego „Tosfc i" i  „B u itter fly "), 
gdyiż tu p rz y c zy n ił się do powodzenia 
knnceoitiu yetłumen głosu jakoby 'Zupeł­
n ie  innego i  adnow anogo. W sza k  chiwi 
tow e usposobienie a rtysty  odgryw a  —  
jak w iadom o —  w ie lk ą  roflę i zm ien ia , 
n ieraz z  szybkością kalejdoskopu, iprzo 
b ieg  w ieczoru  i  nastrój na sali.

Po n ieo fic ja ln ej częśc i pnogran u, 
c z y l i  Możnych dodatkach, ro z leg ły  się 
w ię c  w  s a li Tow . miujzyaznagp n a j­
in tensyw n ie jsze ckfliasfci.

A r ty s ty c zn y  i  subtelnie dostrajają­
c y  się do śpiewu akompanjameer t for­
tep ianow y ( z  w y jąitklem k ilku  m om en 
,tów podczas w ykon an ia  aulji z  „P a ja ­
c ó w ", w  której dr. H. Guemaoeng n ie  
poparł in ten cyj solistk i dostarczen iem  
dość w ydatnego  tła  ha im on iow ego) 

p rz y c zy n ił się do sukcesów  w iec aaru 
■i za s łu ży ł na rzeld lne uizramie.

F i .  N e ih iu u e t

d.e sportu.

Pogoń zdobywa pierwsze punkty
^ zwyciężając L.T.Ł. 2:0 (1:0, 0:0, 1:0)

Lw ów , 12 s tyczn ia .

Pogoń: W a ń czy ck i, M auer, Strvo- 
rzeńsk i, E u ch a r W . Z im m er, W eiss- 
berg , E u ch a r  Z., J a łow y  I.

L . T. Ł .: K u pczyń sk i, P iech ota ,
Janeili, H em m erlin g, Gótz, S trze leck i, 
K asprzak .

Program  in a u gu ra cy jn y  te g o roc z­
nych mistrzostw hokejowych n a  lo ­
dzie d ozn a ł w  ostatn iej c h w ili zmiany. 
Ze w zg lędu  na trudności, z  iak iem i 
spotkało' się L . T . Ł . p rzy  zw a ln ia n iu  
na w czesn ą  porę  g ra c zy , Czarni i  L e -  
chja zgodzili się przełożyć spotkanie  
swe na  m ny  dzień, by u m ożliw ić  ł y ż ­
w ia rzo m  rozeg ran ie  zaw od ów  o póź­
niejszej porze. Z m ian a  program u do­
kon ana w  osta tn iej c h w ili  u n iem oż li­
w iła  n ies te ty  poinform owanie w  porę 
publiczności, lak , że zn aczn ie js za  l ic z ­
b a  pu nk tu a lnych  w id z ó w  zm u szon ą  
b y ła  u zb ro ić  się w  c ie rp liw ość , c o  w o ­
bec łagodn e j ■stosunkowo aury nie b y ­
ło  zb y t u c iąż liw e.

O ciep len ie  się tem peratury w p ły ­
n ę ło  n iestety  ujemnie na w arunk i lo ­
dowe. Tor by ł bardzo miękki, w  kulek 
c zego  p ow s ta ły  w y rw y  i  n ierów n ości, 
u trudn ia jące graczom  zadan ie. U c ie r ­
p ie li p rzed ew szys tk iem  „technicy", 
k tórych  kunszt w obec  n iedogodności

te ren ow ych  nie mógł nałożycie się n- 
jawnie-

Pogoń  odn ios ła  zasłużone zwycię­
stwo, m ając w  dw óch  p ie rw szych  ter- 
cach  zn a czn ą  p rzew agę . D z ięk i w y ­
datnem u tren ingow i, p rz ew yżs za ła  
p rzec iw n ik a  prrsdew szyrtlrem  zgra­
niem. Pod' tym  w zg lędem  „ ły ż w ia ­
r z e "  p ozo s taw ili w ie le  do ży c zen ia , 
ogran icza jąc  się p rzew ażn ie  do akcyj 
so low ych , cio w obec  dobrej tak tyk i 
P ogon i n ie  w ró ży ło  dodatn ich  rezu lta ­
tów'. W  trzec ie j tcrcy  zgran ie  b y ło  lep ­
sze, tem bardzie j, że  p rzec iw n ik  z a ­
p ew n iw s zy  sobie drugą bram ką z w y ­
c ięstw o , zastosow a ł obronny system  

gry.
Pogoń  grała nac-gół n ie ź le , jednak 

stan ow czo  za  p ow o ln ie . A k c je  ofen- 
zy w n e  w  zaczą tkach  sw ych  dobre, 
niedom agały pod względem  w ykończe­
nia, to też ob yd w ie  b ram k i b y ły  solo­
w ym  dziełem M auera, k tó ry  b y ł  je d ­
nym  z n a jlepszych  n a  boisku. Z im m er 
g ra ł s łab ie j n iż w  K ry n ic y , W c issberg  
dobry. P op raw ę  znać na W . K u cha­
rze . N atom iast S lw orzeń sk i jest w c ią ż  
jeszcze  w  s łabej form ie.

W a ń czy ck i Lromił naogćł pewnie. 
Jałowy I  m im o choroby, 'trzym ał się 
w ca le  dobrze , Z b ign iew  Kuch,ar am bit­
ny, m a w c ią ż  trudności z  tuszą.

„FOLKI El“
Fabryka Lwćw, 

ul. Nowej Rzeźni 25.
Tel. 19-18.

Na p ię k n i) egzotycznych wyspach
D LACZEGO  LU D N O ŚĆ  AHCHIPELAC-U  S P A D Ł A  N A G L E  W IĘC EJ N IŻ  DO

P O Ł O W Y ?

L w ów , 11 styczn ia .
(jp ) Jakkolw iek  statystyka w yd a je  

się nauką, suchą i 'bezbarw ną, z a w ie ­
ra  jednak c ieka w e rew e la c je  d la  lu ­
dzi, k tó rzy  um ieją  zrozu m ieć  w y m o ­
w ę  c y fr . Taką  cietkaiwą rew ela c ję  sta­
now i s ta tys tyka  francusk iego M in i­
sterstw a d la  ko lon ji. Ze sta tystyk i tej 
dow iadu jem y się, że  przed paru dzie - 
®;ątkam i la t  łuidiność wysp WaWis i Fu- 
luna, p o ło żon ych  w  P o lin e z ji,  stano­
w ią cy ch  w łasność francuską, spadła 
nagle z 6000 m ieszkańców na  2500, 
c o  odbiło się bardzo n iekorzystn ie ' na 
w p ływ a ch  podatkow ych  skarbu pań­
stw a 'Suwerennego.

K om is ja  w yzn a czon a  d te  zbadan ia  
pow odów  tego o lb rzym iego  ubytku lud 
ności s tw ierdz iła , żc  poprostu pozosta­
łych  2500 m ieszkańców tych pięknych  
wysp, zjadło 3500 swoich współziom ­
ków w  następstw ie  w alk , które w y ­
buchły iń ięd zy  poszczegó ln em i p le ­
m ionam i. U św ięcon ym  zw ycza jem  w o 
jen n ym  tych  k ra jów  zw y c ię z c y  u w a ­

ża li za punkt honoru pozjadać  z w a l­
czon ych  p rzec iw n ik ów . W o jn y  zresztą  
m iew a ły  tam  także za. ce l zaaprow izo - 
wa.nia się w  m ięso ludzkie.

Po stw ierdzen iu  tego n ie zw yk łego  
fak te  w ys łan o  na arch ip e lag  m isjona­
r z y  kato lick ich , k tórych  .zadaniem  
by ło  w ra z  z  n aw rócen iem  tubylców  
na łon o  kośc io ła  wytępić ludożerstwo.

Istotn ie m isji ka to lick ie j udało się 
przekonać w y sp ia rzy , ż e  m ięso lu d z­
kie nic jest k on ieczn e  do ich o d ży w ia ­
nia, i ż e  ra cze j d la  n a le ż y te j ap row i­
zac ji n a le ży  w p row a d z ić  racjonalną  
hodowlę bydła i  trzody. D zięk i temu 
ludność tych  w ysp  podn iosła się obec­
n ie ponow n ie do c y fr y  5 tysięcy m ie­
szkańców. N adto zaś w p row adzen ie  
rac jon a ln e j gospodark i w  tych  k ra i­
nach  uiocmżicmych bogato w  .przyro­
dę, u czyn iło  z tych  w y sp ia rzy  n a jlep ­
szych  podatn ików  państw a suw eren­
nego, p rzyczem  odkąd p rzesta li on i po­
żerać  się w za jem n ie , p ow ięk szy ła  się 
zn akom icie  ich  płodność.

APARATY DETEKTOROWE
całe z bakelitu, bez szkodliwych części blaszanych

KOMPLETNE ODBIORNIKI
dla stacji nadawczej we Lwowie

U Ł y ż w ia r z y  slaibo w ypad ł Sabiń- 
ski, który  n ie  o s iągn ą ł fo rm y  w y k a zy -  
wanrej za g ran icą  i w  K ry n ic y . W y b i­
ja ł się Jan c lii i  H em m erling, a c zk o l­
w iek  i c i g racze  n ie są jeszcze  na w ła  
śc ’ w vm  poziom ie. W a d ą  napadu L . T. 
Ł . jest m aia dyspozycja ■strzałowa, w  
p rzec iw ień stw ie  do n apastn ików  Po­
goni, k tórzy  s trze la li n aw et w ie le ,  ale 
n iece ln ie .

P ie rw s za  bram ka pad ła  już w  11 
m in . z da lek iego  strza łu  M auera. W  
32 m in. tensam  gracz zn ów  z  da leka  
strzela , obrońca ch cąc  u ch w yc ić  k rą ­
żek do ręk i, n ada je  mu in n y  kieru- 

j nek, czem  dezorjen tu je  'bram karza, 
k tóry  zmusz.ony jest kap itu low ać poraź 
drugi.

S ęd z io w a ł w ca le  popraw n ie p. 
Frankowski, to le ż  u w a g i sk ierow ane 
pod jego adresem  p rzez  n iek tórych  
g raczy , b y ły  nie n a  m iejscu. W  p rzy ­
szłości n a le ża ło b y  .jedyn ie b a c zn ie j­
szą  u w a gę  zw ró c ić  na grę  nogą, co je ­
dnak w  zam ieszan iu  ujść m ogło u- 

w ag i.
Dziś odbędą cię 

dwa spotkania, a to o 10.30 n a  to . ze 
L . T. Ł. Czarni —  L . T. Ł., a o godz. 
12 w  południe na torze Pogoni (na  
Gdańsku) p rzy  ul. L is top ad a  LecLia* 
Prgoń.

DZIŚ POGOŃ —  BIALI.
Dziś o 12 odbędą się w  sa li gm in ­

n e j na Z a ira rs ty n o w ie  za w o d y  'bok­
sersk ie Pogoń  —  B ia li. P ro w a d z i je, 
p. J-atowski z  pozn ańsk ie j W a rty , któ' 
ry pozosta je  w e L w o w ie  jako trener 
Pogon i i B ia łych .

N A D E S Ł A N E .  

A D W O K A T  dr. LE IB  L A N D A U
p rz e s ie d lił  s ię  

z PR ZE M YŚLA  do LW O W A . 
BIURO ul. A K A D E M IC K A  3.

Tclei. 81 - 19 848-4

Dr. Renner
Stomatolog Dentysta 

Kątrzyńskiego 21.

Dr. Egnacy Betfcr
ordynuje jak zwykle w sezonie zi­
mowym w Kryn:cy willa „Krakus".

„VITA“ Kraków, Krowoderska 74, 
Tabletki „V ichy“ , ,,Kjssimgen“ , ..Karls­
bad" i  „B illin " zastępują zupełnie wody 
tej samej nazwy, a są o  200% tańsze. Na 
składzie w aptekach i drogerjach.

6952-10

SPECJALISTA CHORóT  SKÓRNYCH 
1 WENERYCZNYCH

Dr. LAUTERSTEIN
Lwów, Sjksłuska 37 (róg Słowackiego), 
Usuwania włosów, piąm, brodawek zna­

mion. Diatermia, lampa kwarcowa
7511-10

Obecnie ra jm odu  ejszy i  najlepszy
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REDAKCJA BEZW ARU NKOW O MANU­
SKRYPTÓ W  N IE  ZW RACA

TEATR  W IE L K I:
Niedziela, 12. stycznia o godzinie 3.30 

„Jak się bawić to się bawić“ .
Niedziela, 12. stycznia o godzinie 7.30 

„Księżniczka Chicago".
Poniedziałek, 13. stycznia a godz. 7.30 

„Jak się bawić to się bawić“ .
Wtorek, 14. stycznia o godzinie 7.30 

„Księżniczka Chicago".
i*

TEATR  M AŁY:
Niedziela, 12. stycznia o godzinie 3.30 

„K arol i Anna“ .
Niedziela, 12. stycznia o godzinie 7.30 

,Karol i Anna".
Poniedziałek, 13. styczn.a o godz. 7.30 

•Karol i Anna".
Wtorek, 14. stycznia o godzin:e 7.30 

„Karol i Anna"; tani dzień — ceny zni­
żone.

*
REPERTUAR TEATRU  „GONG".

Niedziela, 12. stycznia o godz. 730 
„Górą grube", o 9.30 „Górą grube".

*
REPERTUAR K INO TEATRÓ W :

APOULO: „Śpiewający B łazen1 z A l 
Jolsonem.

(  ASINO: „Magdalena".
CHIM Ek A: „Egzotyczna kochanka".
COLOSSEUM: „Żarnach nu Luna

Parti" i wesoła Komedja.
FATAM O RG ANA: „Ż yw y  trup"
G R A Ż YN A : „Całuję Tw oją dłoń Ma­

dame".
K O PERN IK : „Hr. Monte Christo".
LE W : „Narzeczona Nr. 68“  (K ra j bez 

Kobiet).
LU N A : „Jiskor".
M A R YS IE S K A : „H r. Monte Christo".
O A ZA : „Ta jny kurjer".
PA ŁA C E : ..Białe cienie".
PA S A Ż : „Korsarz mórz południo­

wych".
P A N : „W ładczyni miłości".
POLON .TA: „Książę Seliman".
PROMIEŃ: „Ostatni monarcha".
ST Y LO W Y : „Dzwonnik z Notre Da­

mę".
UCIECHA: „Submarine Łódź 5.44“ .

_ ..r i - .
BIURO KONCERTOW E M. TU ERKA .

Poniedziałek, 13. stycznia: Artur Ru­
binstein, Pianista.

Piątek, 17. stycznia: Emil Telmanyi. 
Skrzypek. 784

Dziś F5ve - o Clock
z pełnym  program em  

W Kabarecie „W ARSZAW A*

DANCINGI
Karnawałowe niedzielne 6 w. 

Instytut tańców „STEN", Grodzickich 2.
825

— * —
• Operator - urolog

Dr. BERNARD R AP  APORT
powrócił. 795-5

Ordynuje: Rnmanowicza 11, 4— 0.
j—

K A K T U S Y , W ILKOM LECZE, nkcesurja.
Rośliny wytwornego wnętrza. 

BACH, Rynek, 2 (Róg Dominikańskiej) 
teł. 67— 32.

Niedziele i święta sklep otwarty 10 13.

Wiadomości teatralne.
Dziś popołudniu w  Teatrze W ielk im  

„Jak się bawić to się baw ić", roziskrzo­
na humorem, pełna dowcipu i ciętej sa­
tyry, urozmaicona i barwna rew ja W . Ra 
orta, której powodzenie utrwala się z 
każdym dniem. Początek o godz. 3.30 po 
południu.

„Księżniczka Chicago" piękna operet­
ka Kalniana, „przeuój" obecnego sezonu, 
wystawiona z niebywałym dotąd przepy­
chem. ukaże się dziś w  niedzielę, wieczo­
rem z występem świe.tnego tenora p. 
Wawrzkowicza. _

Występ Chorjana i Górzyńskiego w

CENNA PR EM  JA dla Czytelników 
„GAZETY PORANNEJ “

m eii:e pójść sa urmo da kina „?ALACE“
niechaj szuka swego nazwiska 
w  naszym dziale inseratowym.

Jak donieśliśmy w  kilku numerach naszego pisma, przez cały czas w y­
świetlania w kinie „Pałace" Ul mu dźwiękowego „B iałe cien ie", słynnej ame­
rykańskiej wytwórni Metru-Goldwyn-Mayer jakotei film ów  dalszych, zamie­
szczamy i będziemy zamieszczali, w  części inseratowej, według z góry ułożo­
nego klucza, szereg nazwisk i  adresów Czytelników „G azety Porannej", za­
równo ze Lwowa, jak i z prowincji.

Rzeczą Czytelników naszych będzie przeglądać nilnie część inseratową 
„Gazety Porannej" celem przekonania się, czy ich nazwisko figuruje w  tym 
oryginalnym rebusie.

Każdy z mieszkańców Lwowa, który zuaidzie swoje nazwisko, wydru­
kowane w „Gazecie Porannej",, winien zgiusić się w przeciągu 48 godzin z od­
nośnym numerem i dowodem swej identyczności, m iędzv godz. 10— 12 przed­
południem, do naszej Administracji (ul. Ćhorążczyzny 31. I. p.), gdzie otrzyma 
kartę, upoważniającą do wstępu na pierwsze przedstawienie o godzinie 4- tej 
popołudniu. Czytelnicy, którzy już znają film  „B iałe c ien ie" mogą na tej sa­
mej podstawie otrzymać asygnatę na program następny.

Czytelnicy prowincjonalni mogą się zgłosić po odbiór kart w  przeciągu 
4 dni od chwili zamieszczenia ich nazwiska. Gdyby zaś przybycie do Lwowa 
w tym terminie im niedogadzało, mogą listownie zwrócić się do Redakcji 
z prośbą o ewentualną zwłokę.

A  w ięc przeglądajcie wszyscy piln ie dział inseraźowy „G azety Poran- 
nefi. W  nagrodę'-za to czekają was najpiękniejsze wrażenia estetyczne, któ­
rych dostarcza niezrównany [ilin dźw iękowy „B iałe cienie", wyświetlany w  k i­
nie „Pałace".

szego numeru dodatek Ilustrowany.
Ilustracja, n a  p ie rw s ze j sfrolnie p rzed ­
staw ia  uroczą L w  o wianka, które j ra ­
m iona ok ryw a  b łęk itn y  li®, .o fiarow a­
ny p n e z  firmę S. Fisch przy  ul. H e t­
m ańskiej 1. 20, jako pierw sza premja 
konkursowa, Już z  tego zd jęc ia  m ogą 
Czyitolniczlki nasize m ieć wydbraiżenia o 
nieporpolitej piękności te jo  w span ia ­
łego okazu, który przypadnie aa  w ła ­
sność pierwszej triumfatorce naszego  
turnieju Konkursowego.

N a ostatn iej stronie d z is ie jszego  
dodatku .ilustrowanego p om ieszcza m y ( 
fotograficzne zdjęcia pierwszorzędnego  
Sk lidu  futer S. Fischa p rzy  nl. Het­
mańskiej 1. 20, który o fia row a ł ma 
rzc-cz naszego konkursu w span ia łego  
b łęk itnego lisa  i  c o ll ie r  z  .praw dziw ego 
tchórza. P ie rw s za  ry c in a  p rzed staw ia  
m agazyn  z  zew n ątrz , ze w span ia łe- 
m i w ystaw iam !, druga w n ętrze  m aga­
zynu , u rządzonego  z p ra w d z :w ie  no­
w oczesn ym  kom fortem . Z d jęc ie  uro­
c ze j L w o w ia n k i w y k o n a ł A rt. Z ak ład  
fo togra ficzn y  „F lora” p lac M arjack i 
1. 7.

„Księżniczce Chicago" nastąpi w e wto­
rek, dnia 14-go bm. i wzbudza w ielk ie 
zainteresowanie. Znakomity tenor p. Cko 
rjan, znany jest lwowskiej publiczności z 
występów w  operze; partję księcia Syl- 
warji kreował w  W arszawie w  „R epre­
zentacyjnej Operetce", śpiewając ją  prze­
szło 50 razy, zdobywając duży sukces. 
Sw.ietny kapelmistrz p. Górzyński, który 
lw i pazur pokazał w Operze vV a i-liw ­
skiej, znajdzie tu duże pole do popisu. 
Poił jego batutą „Księżniczka Chicago' 
święciła triumfy w W arszawie w podwój­
nej obsadzie.

T l i l i  dzień w Teatrze Wielkim  w po- 
niedziałek, dn. 13-go bili. zapowiada się 
niezwykle atrakcyjnie. W ypełni go naj­
świeższa nowość repertuarowa pt. „Jak 
się bawić to się bawić", wesol i rew ja A . 
Raorta. Jest to prawdziwa okazja zoba­
czenia tego barwnego tryskającego kumo 
rem widowiska, które,ściąga tłumy pu 
biiczności do teatru W ielk iego. Mimo du­
żych kosztów po cenach zniżonych.

Tanie dnie w  Teatrze Małym. Na po­
niedziałek, dnia 13-go. wtorek, 14-go i 
środę, 15-go bm. Dyrekcja teatru znacz 
nie obniżyła ceny miejsc, pragnąc szero­
kiej publiczności uprzystępnił'- zobacze­
nie jednej z najbardziej interesujących 
sztuk obecnego repertuaru auropejskie- 
go, m ianowicie „Karola i Anny" L. Fran­
ka, doskonale granej przez zespół na­
szych teatrów.

*
TAKIE DNI W „GONGU".

Pragnąc .umożliwić szerokim masom o* 
gląda-nio doskonałej rcwjii „Górą. g,nuibe“ , 
Dyrekcja. w  poniedziałek, wtorek, ^środę i 
czwartek daje tyilfco 4 dni po 50 proc. zni­
żonych cenach- J-est Jo jedyna sposolhnUfić 
oglądania teigo prz-etbojo-wego pełnego bu­
m om  programu z •odziałom uii-ulbieńców pu­
bliczności iBotekim,, Hanką Runowi eoką 
■Leonowicz, Cybulskim i {Laskowskim na 
czole. W  celu .uniknięcia natłoku p. t. Ru- 
Muctzność proszoną, jest -o zakupywanie 
biletów w przedsprzedaży w kinie ..Ko­
pernik", z-właszcza, iiż za przedsprzedaż 
żadna dopłata nie jest pobierana. Codztien- 
nie dwa przedstawienia o 7 30 i- 9.30 wie­
czorom.

Doskonalą rowja ip. t. „Górą grube" 
gra.ną będzie jeszcze tyłka kilka dni po 
cenach zniżonych dwa razy dziennie- o 7-30 
i 9.30 wieczorom.

Ż  miasta.

Urocza Lwowianka
w  błękitnym  lis ic .

Lw ów , 12. stycznia. 
Z w ra ca m y  uw agę w szystk ich  n a ­

szych C zy te ln iczek , in teresu jących  się 
konkursem karnaw ałow ym  „Gazety  
Porannej” n a  d o łą c zo n y  do dzLsiej-

Karty tramwajowe ważne
D O  20. BM.

L w ów , 12. aty czmia.

Dyrekcja Miejskich Zakładów E- 
lektryrznych podaje do wiadomości, 
że ważność kart wolnej jazd/ na rok 
1929 przedłuża się do 20 stynznia br. 
Informacyj w  sprawach kart udziela 
Biuro biletowe M. K. E. ul. Wólecka
1. 4, II. p. Tel. 20 — 21.

Komunikaty.
Kuraiorjum O. S. lwowskiego zawia­

damia, że z powodu zjazdu urzędowego 
w  Warszawie, naczelnik wydziału I I.  i 
w izytatorowie szkół średnich nie będą 
przyjmowali stron w czasie od 14. do 22. 
bm. włącznie.

„Król-Pnkutnik * Ossjaku” . Pod tym 
tj tulem. staraniem . Stowarzyszenia Pań 
Miłosierdzia św. Wincentego a Paulo, w y­
głosi prof. Politechniki lwowskiej dr. Jan 
Sas Zubrzycki wykład w  auli Politechni­
ki, ul. L. Sapiehy 1. dnia 16. bm. o godz.
6-tej — cały dochód z wykładu przezna­
czony dla ubogich i opuszczonych. Prof. 
Zubrzycki, bawiąc, tej jesieni nad cudow- 
nem jeziorem  Ossjackiem w Karyntji,

przeprowadził studja w  klasztorze zwią­
zanym z pamięcią nieszczęsnego króla 
Bolesława Śmiałe/o. których wynikiem 
podzieli się z publicznością, przy pomocy 
licznych, a przeważnie nieznanych zdjęć 
i rysunków własnych oraz przeźroczy. Bi­
lety będą do nabycia w  sklepie p. Ha­
wranka, pR Marjacki 10. —  przed odczy­
tem przy kasie.

Polski Zw iązek Eutomologiczuy. IX. 
walne zgromadzenie odbędzie się 13. bin.
0 g. 18 w  Muzeum im. Dzieduszyckich. 
Na porządku sprawozdanie za r. 1929
1 wybory zarządu oraz komisji rew izy j­
nej na r. 1930.

Poranek Kolend „Bardu" odbędzie 
się w  n iedzielę 19. bm. o godz. 12 w  pp- 
łudnie w  sali Polskiego Tow. Muzyczne”5 
go. Współdziałają w  tym kolendowym 
koncercie art. op. p. Helena Puchalska, 
orkiestra 40 pp. oraz prof. Tadeusz Gó­
recki. Chórem dyryguje prof. Mieczysław 
Kasza, orkiestrą ppor. kapełm. Tadeuss 
Górecki.

—<»*—

Kronika policyjna.
(— ) Sensacyjna kradzież 10.000 zł. 

W esyl Teśla. funkcjonariusz Narodnej 
Torhowli, zawiadomił policję, że gdy 
wczoraj baw ił w  korytarzu sądu grodz­
kiego, przy ul. Kazim ierzowskiej, skra­
dziono mu z teczki pakiet zawierający 
10.000 zł. gotówką. Kwotę tę podjął on z 
Banku Polskiego dla „Narodnej Torho­
w li".

(— ) Ujęcie poszukiwanego oszusta. 
Wczoraj policja ujęła Jakóba Nadia, recte 
brandesa, poszukiwanego przez I  rokuna- 
turę we Lw ow ie, celem odbycia ka’ .v 
dwa i pół-letn Vgo więzienia. Nadl w ostat 
nich czasach dokonał na terenie Lw oaa  
i prowincji szeregu oszustw prz.-z pod­
stępną sprzedaż metalowych ourąćzes. i 
łańcuszków jako złotych.

(— ) Włamania i kradzieże. Z mieszka 
ni a Władysława Romanowskiego, zam. 
Wyspiańskiego 10,' skradziono w czora j« 
większą ilość bielizny. — Na szkodę Jó­
zefa Dzikiego, przy ul. Panieńskiej 3, 
skradziono wczoraj garderobę, oraz różne 
rzeczy — Nieznany sprawca wczoraj w ie 
czurem włamał się do mieszkania Broni­
sławy Pasławskiej, przy ul. Boczna K ingi 
6 i skradł 3 kapy pluszowe, oraz pościel.

(— ) Aresztowania. Do aresztów poli­
cyjnych oddano wczoraj :Edwarda Biliń­
skiego za zgorszenie publiczne, Eljasza 
Blanka, jako poszukiwanego za oszustwu, 
Franciszka Szumnego za kradzież węgla, 
Mieczysława Leibla i Władysława Dasaga 
przytrzymanych na gorącym uczynku u- 
siłowanej kradzieży w  sklepie na Bogda- 
nówce, Józefę Różyńską za kradzież pła­
szcza w  pociągu na szkodę Reginy 
Straucb, oraz Antoniego Marynowicza, 
podejrzanego o kradzież kieszonkową.

-—o—

Zycie karnawału.
Z Kasyna i Koła lit. art. W niedzielę 

12. bm. o godz. 8 wiecz. dancing.

W IE L K A  N IESPO D ZIANKA 
Film  dźwiękowy podzielił bywalców 

kinowych na dwa obozy: na entuzjastów 
filmu dźwiękowego i konserwatystów fj, 
na miłośników filmu niemego. Dla tych 
ostatnich przygotowała ruchliwa dyrekcja 
k in , Fata Morgana nielada liespodzian- 
kę. Zaangażowała cały szereg doskona­
łych muzyków z b. kapelmistrzem kina 
Pałace na czele i w  ten SDOSÓb skomple­
towała muzykę najlepszą we Lw ow ie. Do­
skonała muzyka i świetne film y czynią 
kino to bezkonkurencyjnem w e Lwowie. 
Za wzorem Paryża i Londynu w  kinie 
tym przed ostatnim seansem odbywa się 
koncert muzyki klasycznej odegrany 
przez pełną orkiestrę. Dzięki tym inowa- 
cjom kino Fata Morgana jest stale prze­
pełnione, a w idzow ie nie szczędzą słów 
uznania przedsiębiorczej dyrekcji.

Związek Urzędników Administracji 
Wojsk. O. K . V I. 

urządza każdej niedzieli DANCINGI 
w  sab dawnego Kasyna oficerskiego p^zy 

ul. Fredry 1. od godz. 19 do 24.
Jazz-Band W P. Kordika.

Karty uczestnictwa wydaje się wieczorem 
na miejscu. 789-2

 O---

Na zlecenie ..Kurjera Czerwonego" w
Warszawie, który aranżuje konkirs na 
„Miss Pólonję", zaprasza atel. totogr. 
Venus, Romanuwicza 11, Tel. 38-9S, wy­
bitnie piękne Panie do sfotografowania 
bezpłatnie. Term in wvsłama fotografii do 
Warszawy upływa 15. bm. 792-3

— □ —
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Magistrat K ról. Stoł. miasta Lwowa. 
LM. 4674'30.

W . II/2.
W e Lw ow ie, dnia 10. stycznia 1930.

OGŁOSZENIE.
W  niektórych dziennikach pojawiły 

się w ostatnim czasie komunikaty w spra 
w ie podatku lokatorskiego, zawierające 
błędne informacje o wym iarze tegoż, wo­
bec czego Magistrat m. Lwowa podaje ni 
niejszem do powszechnej wiadomości, że 
wym iar tego podatku dokonuje się we 
Lw ow ie na zasadzie ustawy z dnia 2. 
sierpnia 1926 r. Dz. URP. Nr. 94. d o z . 550 
przyczem podstawę wymiaru stanowi w 
myśl art. 4 tej ustawy roczne przedwojen 
ne komorne, płacone w  czerwcu 1.914 r , 
a przerachowane na złote stosownie do 
postanowień art. 6, punkt 4. ustawy o 
ochronie lokatorów z 11. kwietnia 1924 
r. Dz. URP. Nr. 39/24. poz. 406, względnie 
przedwojenna wartość czynszowa lokalu, 
w ten sam sposób przerachowana.

Orzeczenie Najwyższego Trybunału 
Administracyjnego do L. 2278/27, dotyczy 
wymiaru gminnego podatku komornego 
w Warszawie, uskutecznionego ua innych 
podstawach, w  szczególności na podsta­
w ie ustawy z 17. kwietnia 1921 Dz. URP. 
Nr. 6/22 i nie może być prejudj katem, 
ponieważ jest oparte na ustawie, która 
straciła moc obowiązującą z dniem 1. 
sierpnia 1926 r.

Odnośnie do opłat dodatkowych, prze­
widzianych w  art. 7 i 8 ustawy o ochro- 
r^s lokatorów, powołuje się Magistrat na 
tutejsze obwieszczenie w tej sprawie z 
dnia 5. stycznia 1928 r LM. 2.314/27 ; le- 
skrypt Ministerstwa Skarbu z dnia 28. 
listopada 1927 L. D. V. 279/3 3x 1927, 
któremi wyjaśniono, że powyższe posta­
nowienia nie zmieniają zasad obliczenia 
podatku lokatorskiego od pełnego komor­
nego, względnie wartości czynszowej z 
r. 1914.

W końcu nadmienia się, że wedle za- 
siągniętych w drodze urzędowej informa­
cji w  tut. Urzędzie rozjemczym dla spraw 
najmu mieszkań żadne posiedzenie w tej 
sprawie tamże nie odbyło się.

D r Otto Nadolski 
Komisarz Rządu 

p. o. Prezydenta miasta

Kącik radjowg.
PROGRAM AU D YC JI RAD IO W YCH . 

NIEDZIELA 12. STYCZNIA 193J. 
W ARSZAW A 14-1-1 12.40 Por. sy.inf. 

14.20 Orkiestra Różewicza. 15-20 J. Ró­
żewicz: iTanigo, walc, 16.20 Muzyka i  płyt 
gram. 16.55 P łyty  gram. 17.40 Koncert 
Ilepre-z. or.k. P. P. 20.00 Urocz, audycja z 
■ rkay.y zaślubin. ich Król. Wy sok. Księcia 

Piemontu i Ks. Marji Jose. 22.35 Kom. 
PAT. K R A K Ó W  312 23.00 Muzyka fan. 
POZNAŃ 334 17.00 Koncert gramof. 18.50 
Aud. kolendowa. KATO W IC E  40S 16.00 
Koncert popul. 19.20 19.20 Intermezzo 
muz. W ILNO  385 22.30 Muzyka lekka. 
K O PENH AG A 14.30 Koncert popoł. 20.00 
Muz duńska 21.50 Koncert wiecz. BRNO 
342 20.00 Koncert. 22.15 Muzyka popu. 
LONDYN 356 17.30 Koncert raujoork.
22.05 A lbert Sandler i orkiestra. SZTUT 
G ART 360 11.00 Poranek kamer. 12.45 
Płyty gram. 19.30 W ieczór pieśni lud.
22.00 Muzyka holenderska. FRA NK FU R T 
390 13.10 Recita fort. 16.00 Koncert ra- 
djoork. BERLIN 418 11.15 Muzyka popul. 
11.30 Pieśni włoskie. 14.30 Koncert man­
doli;. 16.00 Pieśni na płytach gramof.
18.00 Koncert popul. LANGENBERG 473 
11.50 RecitaJ org. 13.00 Muzyka lekka. 
PR AG A  487 19.00 Orkiestra deta. 20.00 
Koncert. W IEDEŃ 516 10.30 Muzyka or­
gan. 16.30 16.30 Koncert popoł. 18.20
Kompoz. austr. MONACHJUM 533 12.45 
Radjotriu. 16.00 Koncert popul.KOENIGS 
W USTERHAUSEN 1635 21.00 Muzyka ka 
nieralna.

im Li.P.P.
Składki.

I  K. Przemyśl, dla W iktorji 3.— zl.

,GAZET A PO R A N N A «  w STANISŁAWOWIE.

Pitf 3z esieciolecie istnienia
Teatru im. Moniuszki w Stanisławowie.

Stanisławów, w  styczniu.
T ea tr  im . M on iuszk i w  S tan is ła ­

w o w ie  obchodzi w  dn iu  d z is ie jszym  
n ie lad a  uroczystość. O to m ija pół 
wieku od chwili, kiedy Teatr ten i  To­
warzystw o im ienia Moniuszki, o-toJo 
założone. P o tężn y  okres czasu , w  któ­
rym  c a ły  szereg jednostek p racow a ł 
d la  dobra -ogółu, d la  d ob ra  spo łeczeń ­
stwa polskiego. Źe p raca ta b y ła  9ku- 
leczn a  i  ow ocn a  je.st -wsaystkim  do­
brze w iadom em . Z dz ia łan o  w ie le  i 
p rzez  ten c a ły  okres czasu  przewinął 
sią ca ły  szereg jednostek, których pa* 
mięć nigdy nie zaginie.

Za cza sów  już zaborczych  p iękn ie 
praco-wała ta p laców ka polskości w  
S tan is ław ow ie , -gromadząc koło s ie­
bie w szystk ich  tych, którym- dobro n a­
rodu leża ło  'na 9crcu. Prom ien iu jąc 
ja-snemi p rom ien iam i, b y ło  jedną z 
najpoważniejszych instytucji, które 
zadan ie  s-woje, k rzew ien ia  polskiej 
ku ltury, m uzyk i i  sztuki, spełn ia ło  d o ­
skonale. W skutek za w ieru ch y  w o jen ­
nej zm uszonem  było  T ow a rzys tw o  

agendy swoje zmniejszyć do m ini­

mum. zaw sze  jed ra k  m ia ło  na pam ię­
c i i  w zg lęd z ie , spełn ien ie  sw ego z a s z ­
c zy tn ego  posłann ictw a.

Po  odbudow ie w o ln e j O jc zyzn y  ze 
w zm o żo n em i s iłam i p rzystąp iło  do da l 
S-ZCj p ra cy , k tóre j w y n ik i są napraw dę 
pdę-kne, godne podtziwu i pochw ały. 
P rze ło m o w ą  c h w ilą  b yło  w y b u d o w a ­
n ie  w ła sn ego  p ięknego -gmachu leatra i 
nego. Potężn y  budynek  tea tra ln y  sta­
n ą ł w  roku 1929. Zbu dow an y  zosta ł 
n iczem  in n em , jak  ty lko duchem  i 
zaparc iem  -się k ilku jednostek B ez 
p rzesad y  tw ierd z ić  m ożn a , że r z e c z y ­
w iśc ie  k itka osób pod k ierow n ictw em  
prezesa T o w a rzy s tw a  p. inż. L eon a  
Kuźm ińsk iego na sw oich  barkach w y ­
staw iło  gm ach teatra lny d la  m iasta 
S tan is ław ow a . Dla tych w ięc  ludzi, a  
w  p ie rw szym  rzęd z ie  d la p rezesa  p. 
i mg. L r  n a  K u źm iń sk iego  w ie lk ą  w in ­
na b yć  w d z ięczn ość  ca łego  spo łeczeń ­
stw a -stanisławowskiego.

Z  okazji 50-letniego istnienia! T o ­
warzystw a życzym y temuż dalszego 
pięknego rozwojn i  dalsze' owocnej 
pracy.

Jik wygrałem 1000 dolarów?
W Y W IA D  ZE S Z C Z Ę Ś L IW Y M  W Ł A Ś C IC IE L E M  D O IA R Ó W K L  N R . 769547, 
K U PIO N E J W  P O W S Z E C H N Y M  B A N K U  G O SPO D ARC ZYM  W  S T A N lS łA -

W O  W IE .

S tan is ław ów , iw stycziiiiu.

Że szczęście i tpltko szczęście  rzą­
dzi życ iem , bo -s-tara dow iedziona 
rzecz. Oto m am y zmowu dowód, że 
Luk jost.

Powszaehn y B-ainlk Go-sipudanczy w  
Stanis-lawowia r -sipnzadał -przez swego 
toruńskiego a.gertta dolaróiwtkę Nr. 
766547 Janow i Mairch-ewce/-- nuiiszyini- 
ścic kolcjowe.in-u, zaimioszkałamiu w  
Tortom tu, P iukary 6. G dy na dolairó-wlke 
tą pad ła  .vyigrana w  kwocie 1.000 do­
larów , Pow szech n y  Banlk Gospodarczy 
w  Stani isłaiwowi-e zawiadoinuł o teun 
Masrchc-wlke te legra ficzn ie , a -ten zg ło ­
s iw szy  się natychmiast, po odb iór pie­
niędzy, opow iedzia ł nam historiję Lego 
szczęś liw ego wyipiadiku:

-Gdy dnia ó. X. 1929 zach orow ał miu 
synek n iebezp ieczn ie, -udał -się do 
apteki ce lem  zaki.iip.ie-.uia leików. P ie ­
n iędzy m iał hardizo m ało, bo zarab ia 
mitósięcznre .zaledwie 260 zł., -a w y d a t­
ki na lekarzy  i- leki ipcfważnde -nad- 
szairipinęły jego budżet. Oipow-od-zdał o 
tern przypadkow o oibecueimu w  aptece 
agentow i Pawszec-hinogo Bamfcu Gostpo-. 
dairezego w  St&nisłaiwiowie, a tan po­
rad ził mu, b y  zakupił dol-ałówtkę. Po-

cząillkiJtwo an i -myślał o teim, a ż  w resz­
c ie  dał się nam ów ić i zap łac ił p ie rw ­
szą rait^ w  kw ocie  9 -ził. R ob iła  imiu 
żon a  w y rzu ty , że n iepotrzebnie w yda ł 

9 zł., ale 'w reszcie uspokoiła się. 
t Ugnananą by ła  zaś radość rodzimy, gdy 
5. bm. w łaśn ie w  din-iu iimieniin -żony 
o trzym ał depeszę, że  w ygra ł 1.000 do­
larów. P o ży c zy ł wiięc sobie n a  ko-szta 
podróży i dzńsLajj zgłosił się po odbiór 
p ien iędzy, które natychmiaslt w  c a ło ­
ści o-trzy-in-ał.

Skrom ny człow iek  zaiżenawany b y ł 
wprost o  trzy imana ilością p ien iędzy, 
tum bardziej, że jaik to saim p rzyzn a ł, 
nie p rzypuszczał, że po w płacen iu  
jednej jedynej .raty o trzym a -wszystkie 
p ieniądze. U prosił nats ipaizy tdj spo­
sobności-, b y  jego Lmieiniam wykazać 
s łow a p.od:ziękowainia pod adresem  
łkłwtŃzeclmcgo Ranku Gos/podaroze-go 
w  Starusła.wowie z a  -tak szyiblką i do­
k ładną w ypła tę w ygran e j b ez  ścią­
gn ięcia  jak ie jko lw iek  kw oty. Dodał, 
że obecnie byt jego jest za» ewtniony, 
bo na jego stonourone stosunki otWizyima- 
n:a -kwoła 1.000 doUarów, b y ła  idtotyich- 
ozais -niedoóciginioną

Szczęśliw e

dolarówki i premjówki
na dogodnych warunkach spłaty

nabyć można

w Powszechnym Banku Gospodarczym
spółdz. z ogr. odp. w  STAN ISŁAW O W IE.

Zdolni zastępcy i początkujący za w ysoką prow izją  
i stałą gażą poszukiwani.

Z g ło szen ia :

Powszechny Bank Gospodarczy
Spółdz. z ogr. odp. w STAN ISŁAW O W IE.
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Wiec ukraiński przeciw
represjom  bolszew ickim .

Stanisławów, w styczniu.
Onegdaj odbyt się tu w sali u- 

krairiskiego Sokoła w ielk i wiec zwoła­
ny przez kształcącą się młodzież ukraiń­
ską, a mający na celu wyrażenie oburze­
nia i protestu przeciw represjom bolsze­
wickim na Ukrainie. Obszerny prawie 
dwugodzinny referat wygłosił przedsia- 
w  i ciel młodzieży ukraińskiej, przed, tu- 
wiając w  bardzo szczegółowy sposóo mę­
kę i niedolę Ukraińców pozostających 
pod jarzmem bolszewickicm. Po refsi-i- 
cie tym wygłosił przewodniczący wiecu 
adwokat dr. Oleśnicki przemówienie, po­
czerń uchwalono rezolucję zawierającą 
słowa czci i uznania dla tych Ukraińców, 
którzy cierpią pod knutem i prześlado­
waniami bolszewickiemi, a słowa prole- 
stu i pogardy dla obecnego regimu w Rn 
sji. W  toku dyskusji zabrał głos niejaki 
Barański, który przemówienie swe roz­
począł od słów, że zabiera głos imieniem 
robotników ukraińskich, którzy nie soli­
daryzują się ze stanowiskiem obecn ych  
na wiecu, wyrażających jedynie zapal ry- 
wauia ukraińskiej burżuazji. W odpow ie­
dzi na to obecni zaintonowali „Sze im 
wmęrła Ukraina". Wszczął się tunuil.L 
w czasie którego zwolennicy Moskwy roz 
poczęli rozrzucać odezwy komnmsiyrzno.. 
W odpowiedzi na to, obecny na sali fijnk- 
cjnnarjusz policji zebranie rozwiązał, a 
policja salę opróżniła.

Kronika •
Stanisławów, w  styczniu.

Z estrad) koncertowej. Wczoraj odbył 
się w sali tea tru  im. Moniuszki koncett 
lwowskiego tria, w skład którego wcho­
dzą pp. dr. Henryk Gunsberg jpiauisla), 
Stanisław Krebs (skrzypek) i Adam 
Scbmar (w iolonczelista). T rio  było do­
skonale zgrane, a solowe produkcje po­
szczególnych koncertantów stały równmż 
na wysokim poziomie

Z okazji 5-cio łecia istnienia Towa­
rzystwa im. Moniuszki w Stanisławowie 
wystawioną zostaje dzisiaj opera Moniu­
szki „Straszny dwór". W  głównych ro­
lach wystąpią pp. Łowczyński (który o- 
pere. tę reżyserował), oraz Szymonuwicz, 
znani śpiewacy operowi ze Lwowa. Przed 
stawienie poprzedzone zostanie przemó­
wieniem  prezesa p. inż. Leona Kuźmiń­
skiego. Początek o godz. 19 (7) wieczo­
rem, a nie jak zwykle o 8-mej. Strój uro­
czysty obowiązujący. — Przedpołudniem 
odbędzie się uroczysta msza w Kolegja- 
cie łacińskiej, w  czasie której chór Te w. 
im. Moniuszki odśpiewa cały szereg pie­
śni. O godz. 10 odbędzie się uroczyste po­
witanie delegatów i przedstawicieli 'to ­
warzystw muzycznych z całej Polski, a to 
w nowej sali posiedzeń Rady miejskiej.

Sprzeczka zakończona śmiercią. D cvaj 
P iotrow ie, a to W awrzyk i Tarczyk \m u  
tek różnicy zdań popadli w  sprzeczkę, 
któr? w  krótkim czasie przemieniła się 
w bójkę. Epilog tej kłótni okazał się tra­
giczny. Piotr Tarczyn uderzony zbyt sil­
nie laską przez swego przeciwnika w 
krótkim czasie zmarł. Zabójcą zajęła się 
policja, którego odstawiła nasteunie do 
sądu.

Pożar w kinie Uranja. Onegdij w cza­
sie przedstawienia wynuchł pożar w k i­
nie Uranja. Z nieustalonej przyczyny na­
palił się film  w  czasie wyświetlania, o- 
gień jednak został w krótkim czasie uga­
szony. tak, że zebrana licznie w  ozas:e 
przedstawienia publiczność nie zdołała 
nawet ognia zauważyć

Pożar sklepu przy ul. Sapieżyriskiej. 
Onegdaj w  nocy spłonął sklep Maurycego 
Schillinga przy u) Sapieżyńskiej. Ogień 
powstał w  nocy wskutek zajęcia się to­
warów galanteryjnych od żelaznego p ie­
cyka. Szkoda wynosi kilkanaście tysięcy 
złotych, a była ubezpieezona w Towarzy­
stwie asekuracyjnem „P ort". "W  związku 
z teni właściciel SKlepu został areszto­
wany.

Pożar w  lesie państwowym. Wczoraj 
wybuchł w ielk i ogień w  lesie -państwo­
wym w Szeszorach w powiecie kossow- 
skim Pastwą płomieni padło 2400 kubi­
ków drzewa opałowego wartości -przeszło 
35.000 zł. Skarb państwa poniósł mini­
malną szkodę w kwocie 150 zł., resztę po 
wiem szkody poniósł właściciel drzewa, 
kupiec drzewny Rafał Feiger. Ogień spo­
wodowany zostm niewątpliw ie umyślnie, 
wobec czego policja prowadzi dochodze­
nia celem wykrycia sprawcy

i
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iv zacisznym domku wiejskim.
Uwięzienie podurzędnika pocztowego, który ograbiał pakiety amerykańskie.

(O d  naszego korespondenta).

ne rzeczy futrzane. To też temiu skrom­
nie uposażonemu funtajaniarjuiszioiwi

Przemyśl, w  styczniu.

Już od1 kililou lat użalali się tutejsi 
odbiorcy iideztow-ych paikiuiników ame­
rykańskich, że brak w  nich często roz­
maitych drogich przeimioitów, któie 
znika] ; w  sposób tajemniczy. W ładzo  
pocztowe naipróżmo cicMawnia się gło­
w iły, aby wyjaśnić tę ziag.adtkę, awłasz 
cza., że zażalenia nie ustaw ały*;a  po- 
‘fekadawaiti zarówno z Przem yśla ja ­
ko toż 'liadawcy iposytók z za oceanu 
nie ustawali, w  nekllaimacjach odnośnie 
do braków przc-ważine canmych przed­
miotów. Z posyłek "kratkowały bowiem  
przeważnie kosztowności, gai łan  ba, 
w yroby futrzane itip., .któro lo uipemin­
ki nasi Efig-ratnci z Aimerylki przdśy- 
ła li swoim krewnym, zamiusztlcałym 
w Przemyślu i Okolic1'/.:

Posyłki tajkie podlegają oclenia w  
specjalnym oddziale tutejszego urzędu 
pocztowego, kltćrą :to faińlkciję wykony­
w ał od kiilfcu lat ipęiduirzędmilk poczto­
w y niejaki M ichał Cholyik, zamiesz­
kały w Dtfestfmsfctfca«h. U  niego Jeż 
całkiem przypadkowo odikryto na stiry- 
eJiu domu magazyn kradzionych dro­
gocennych przedmiotów, które Ghołyk 
podczas pelmen.ta?’ służby w  oddziale 
cłowym na ipójezcio rcgulannie od lat 
wykradał i odnosił do domu do Dole- 
stnaszyc, gdzie je starannie ukrywał.

Chnłyk kradł jak kruk. W  czasie 

9wc®o zbrodni'ze gO' Mirzę dorwan i a ,pS- 
zostaiwał on w  kointlaikcie z jatkajś imię- 
dz\imiastowa. sźaijką. pascróką, która 
pod/otoo nabyw a ła ' u m|E>' 'rctzimaite 
przedmioty, jak złoto, srebro, kosetow-

Tajemnice berła 
sutlańskiego.

Lw ów , 12 stycznia, 
i ( = )  Dzięki n iezwykłym  okoliczno- 

< ściom sklic-rcw ała się obecnie uwaga  
prasy, paryskiej ku. osobie sułtana tu­
reckiego

A b  dni a Fam ida,

zwanego z powodu licznych okru­
cieństw „k rw aw ym ". Ten. w ładca, któ­
ry óPawinjąd " się 'nienawiści sw ych  
podwładnych, olacz.ał się gwardją  
przyboczną, złożoną, z ludzi niezm ier­
nie siilmych. i bezwzględnie do niego 
przywiązanych ' oraz zorganizował 
troskliwie tajny w yw iad  szpiegowski. 
Ale nie pdprzcslał na tern. Stale miał 
przy sobie broń, r krytą i to w  „najroz­
maitszych

schowkach.

Ciekawy laki schowek odkrył nie­
dawno pewien antykwarjusz paryski. 
Zakupił on niedawno  

, berło,

które niegdyś było w łasnością Abdnla  
H amid a. Oczyszczając to piękne ber­
ło. usłyszał nagle kupiec głośny 
trzask. Zmartwiony przypuszczał już, 
że Berło się złam ało, lecz przekonał 
się, iż berło’ było w ew nątrz puste i 
zawierało ukryty, misterny sztylet... 
Po tylu latach w yszła dopiero na 
śn iado  dzienne tajemnica berła  suł- 
tańskiego...

  o—

pocztowemu powtodiziło się., dzięki itak 
wydajnej pomocy ziomków z Am ery­
ki. taik znakomicie, że w  ciągu nie­
długiego czasu pobudował się w  Bo- 
lest aszycach i żył sobie Jak przystało 
na człowieka, mającego d.jutaitnie u- 
boczne źródło dcchodów.

Aresztowanie Ghołyika, którego apro 
wadzono do policji z BoteiSróaiszyc do 
miasta z widlką oanadą w  saimocho- 
dlzie i w  kajdanach ina ręlkach, było  
dla fiut oj. urzędiu pioezllowego wielką 
niespodzianką, fumikcjomarjuisz ten bo­
wiem umiał pozyskać sołbic względy  
swych przełożonych, którzy go uwa­
żali za pracownika suanlenw^go i punk-

I.wów, 12. stycznia.
Z okazji przypadającego na rok 1930 

10-lecia działalności Targów  Wschodnich, 
poświęca warszawska „Gazeta Handlo- 
wa“ w  swym noworocznym numerze dłuż 
szy artykuł • horoskopom tegorocznej, 
dziesiątej z rzędu, kampanji Targów 
Wschodnich, której ze względu na jej 
specjalny, jubileuszowy charakter przypi­
suje doniosłe znaczenie. Na podstaw ie 
rzc-czowej oceny szczególnie ciężkich wa­
runków, wśród jakich Targi Wscnodnie 
w  okresie trwania P. W. K. organizowa­
ły swą zeszłoroczną pracę, dochodzi „G a­
zeta Handlowa" do wniosku, że Targi 
Wschodnie, wytrzymując zwycięsko ten 
ze wszech miar krytyczny dla nich okres 
próbny i osiągając inimo liczne przeciw ­
ności korzystne wyniki handlowo, dały 
raz jeszcze dostateczny dowód, że swą 
niesłabnącą żywotność i siło atrakcyjną 
zawdzięczają realnym usługom, które 
świadczą w  życiu gospodarczem i że dzię­
ki temu właśnie ich byt i dalszy rozwój 
opiera się na zdrowych i racjoualnycb 
podstawach.

Z tego punktu widzenia rok ubiegły 
odegrał poniekąd przełomową role w  lri- 
storji ciągłego kształtowania się tej pla­
cówki, przyczyniając się walnie do jej u- 
trwalenia i stabilizacji. Rozpoczynając 
z tym dorobkiem, jak pisze „Gazeta Han­
dlowa" — akcjo przygotowawczą do ju­
bileuszowej swej kampanji, Targi Wscho­
dnie mają drogę znacznie ułatwioną i li­
czyć mogą z całą pewnością na pełne po­
godzenie. Artyku ł „Gazety Handlowej", 

! zapowiadając na podstawie tego nowego 
dorobku Targów  Wschodnich pomyślne 
horoskopy dla tegorocznej ich' kampanji, 
kończy się kilku ogólnemi uwagami na 
temat skuteczności dalszej ich pracy, któ­
re ujmuje w  następujący sposób:

i,W  ciągu dziesięciu lat swego istnie­
nia T. W. umiały sobie wyrobić własną 
tradycję i ideologię, swoisty program i 
historyczną perspektywę. Umiały pozy­
skać sobie w ierny zastęp stałej klienteli, 
która w e własnym dobrze pojętym inte­
resie uczestniczy w  każdej z kolei dorocz 
nej kampanji. Co zaś najważniejsze, dzię­
ki nieprzerwanej ciągłości swej gospo- 
darczo-handlowej propagandy na waw  
nętrznyfn i zagranicznym rynku, zdołały 
one pokaźny odłam społeczeństwa i ku- 
piectwa polskiego przyzw; czaić do my­
ślenia kategoriami handlu m iędzłnarodo­
wego, zajęły czołową pozycję wśród ana­
logicznych instytucyj europejskich i sta-

tnałatgo. PrzycWodlziił an też zazwy­
czaj pieirwszy do btiiujna., a  ostatni Scho­
dził z pobojowiska, co jest zrozumia­
łem, jeśli się zważy, że Ghołyk bardzo 
gruntownie penetrował posyłki amery­
kańskie, wyciągając z nioh przede- 
wszystkiem przedmioty kosztowne, da­
jące się z  łatwością ukryć i niepostrze- 
żenis wynieść z budynku pocztowego.

Istnieją toż domysły, że Ghołyk 
musiał prizy swych imamiipulacijach 
mieć kontakt z jakimiś pomocnikami,, 
Którzy działali z Mim. w  ściiisłam poro­
zumieniu. Zaznaczyć bowicim nałoży, 
żfc podczas sensacyjnej rewizji w  Bo- 
lestraszycach znal ©ziano, izaibrano i z a 
ładowano dio samochodu kiilkainaście 
worów pełnych złodr,iejsk:ego .łupu.

u py  w  orbicie wielkich, ogólno-paastwo- 
wych. zamorskich interesów handlowy, h 
Uzpltej, czego jednym z najświeższych 
objawów był oficjalny, zbiorowy w  nich 
udział firm  japońskich, zorganizowany z 
ramienia Federacji Japońskich Izb Han­
dlowych w  Osaka.

Słowem Targi Wschodnie przyczyniły 
się w iniarę swych sił i środków, ze 
świat dowiedział się o istnieniu kupca 
polskiego i polskich wyrobów', stara się 
je poznać ;i uczy się cenić. Na giełdzie 
międzynarodowej opiriji sprawność i rzut 
kość kupiectwa polskiego nie osiągnęła 
jeszcze parytetu światowego. Każdy 
punkt, o który do tego parytetu się zb li­
żamy, jest bezcenną zdobyczą gospodar­
czą. M alka o te zdobycze — oto zadanie 
i liasło, które postawiły sobie T. Wschod­
nie i któremu coraz lepiej, skuteczniej 
i precyzyjniej służąc, rozpoczynają pod 
szczęśliwymi auspicjami dziesiąty rok 
swej działalności.

Jeśli, jak słusznie podniósł p. vnini- 
ster Kwiatkowski, rozwój historycznej 
pracy gospodarczej Polski w  kierunku 
Północy i Południa, oraz rozwój kontaktu 
Polski na drogach morskich z Bliskim 
Wschodem i innymi krajami pozaeuro­
pejskimi w  okresie zaborów przemoeą za 
hamowany został, to dziś właśnie w  tych 
kierunkach najsilniej postępuje rozbudo­
wa wymiany towarów i coraz wyraźniej 
i mocniej nabiera cech trwałości. Na tle 
zwłaszcza ostatniej doby, w  której doeho 
dzi do finaliżacji cały szereg układów ko­
munikacyjnych, tranzytowych i handlo­
wych między Polską a krajami ościsnne- 
mi, idea przewodnia T. W. |ako stacji 
rozdzielczej na najkrótszej drodze lądo­
wej m iędzj portami Czarnego Morza i 
Bałtyku, zyskuje realniejsze i -szersze 
podstawy. i

Na froncie gospodarczym, na którym 
walczymy o wyrąbanie nowych dróg go­
spodarczej współpracy międzynarodowej,
0 nowy etap ugruntowania niepodległości
1 siły mocarstwowej. Targi Wschodnie 
stanowią odcinek, którego utrzymanie i 
umocnienie leży w  żywotnym interesie 
gospodarczym całego państwa. Nie dziw 
przeto, że w  uznaniu ich potrzeby i uży­
teczności, jednoczą się zgodnie zarówno 
ośiodki jego najbardziej uprzemysłowio­
nych dzielnic, jak i wszystkie czynniki, 
pracujące nad rozwojem i udoskonale­
niem produkcji rolniczej na jego połud­
niowo-wschodnich kresach". •

GkŁŁDt.
g ie ł d a  z b o ż o w  a.

Lwów 10. stycznia. Z a s t ó j  w. obrotach 
'giełdowych i pozagiełdowych. Naugól ce­
ny utrzymują się na wysokości ostatnich 
notowań, jedynie owies mec-o zntós.u;C. 
Tendencja lekko zniżkowa, usposobienie 
słabe.

GIEŁDA WARSZAW. KA
Warszawa 11. stycznia, śjRAT.-) i  -proc. 

pożyczka inwestycyjna 120 i ćwierć, 5 pic. 
pożyczka dolarowa 07, 5 proc- .pożyczka 
konwersyjna ®) 3/4, 10 proc. .pożyczka to  
lejowa 102 i pól, 8 proc. Listy zael. Banku 
Gosp. Kraj. 94, te sa.lne 7 proc. Ś3'i ćwierć.

Waluty i dewizy: Beligja 123.88 Holan­
dia 357.95 Kopenhaga 237.78 'Londj n 4-3.z7 
N. Jork 8.87.2 N. Jork lele.gr. 8.80 Oslo 
237.65 .Paryż 34.92 Praga 26.29 Szwajca­
ria *172.16 Sztokholm 238.52 Wlodhy 46.52.

Warszawa IjI. stycznia. (tPAT.) Bank 
Dyskontowy 12-1 .Bank Polski 179. Bank 
Zw- .Sp. Zarabk. -78 pól Spieki 98 W  ar. 
To w. F. Cukr. 27 Węgieł 50 Nobel 10 i 
pól Ostrowiec B. 66, Starachowice 21 Bur 
■kowski 7.50.

GIEŁDA ZURYGHStKA
Zurych 11. styćzn.ia. (PAT.) Paryż 20.28 

i pól Londyn 25.13 4 ćwierć N. Jork 5.16.15 
■Bruksela 71.99 W iochy 27.01 Hiszpanja 
68.10 Amsterdam 207.82 i pól Berlin 123 i 
ćwierć Wiedeń 72.61. SzloJahołm 138.47-i 
pól Oslo 138 Kopenhaga .138.05 Sof ja 
3-72 j, pól Praga 15.26 i pól Warszawa 
>̂7.80 Budapeszt 90.30 Bialogród 9.12 7/8 

Ateny 6.70 i pól Kon«wtntyiłopoP 2.4-1 i 
pól. Bukareszt 3.0IG 7i,ls Helsingfors 12.97 
Buenos Aires 207 i pól.

GIEŁDA WIEDEŃSKA.
W ie je *  1.1. stycznia. (BAT.) Amsterdam 

£85.74 Belgrad" 12.55 | ćwierć Berlin 169.44! 
Bruksela 98*85 Budapeszt 124.21 Buka­
reszt 421 j ćwierć Kopenhaga 189 7:0 Lon­
dyn 34.56 i ć-ttberć Afadryt 93 Medjokin 
37.13 .N. Jork 709.35 Oslo 189.60 Paryż 
2788 i pól Praga 2098 Sof ja 513 3/8 Sztok­
holm 190.45 Warszawa 79.89 Zurych 
137.4-7 Amerykańskie 705.80 Niemieckie 
1(59.21 Francuskiej 27.85 i pół Włoskie 
37.01- Jugosłowiańskie 124-3 i pół CzesJae 
2081 i pół Węgierskie 124.30 Szwajcarskie 
137.15 Angiellstie 34.52 Renta lutowa 0.96 
Dunaj ć?. Adrja 91 Benkcerein 21.30 Kre- 
óitanst-alt 5L Anglobank 19.40 Kompas 
12 i pól 1 jaen.derba.nłc 29.20 Merkury 20.70 
Kolej póln. 1024 Żiwnosteńsia 46 j, pól, 
Austr. kol. pa.ń9tw. 21.50 AJpśny .32̂ 90 
Berg u. Hnetten '826 i. pól Krupp 10 Poldi 
TJu.elte 167 Riima 1.01.70 Skoda 360.50 Sier 
sza 14.05 Zieleniewski 45 Apollo 105 i pól, 
Karpaty 4.08 Galicja 30.10.

GIEŁDA LONDYŃSKA.
Londyn 11. stycznia (BAT.) N. Jork 

486.98 'Paryż 123.91 Bediń 20.39 7/8 -Mont­
real 102 Hi-szpan.ja 36.78 Amsterdam 12.00 
1 5/8 Brukseię 34-95 Wlccihy 93.04 Szwaj­
caria 25.13 Kopenhaga 18 20 j awierć Sztok 
ihdlm 18.14 3/4 Osilo 18.2! 3/8 Helsiug- 
fors 193.07 Praga 164.56 Bu‘daipe-sz,t 2f7,83 
Belgrad 275 Sof ja 673 Rumun ja 818 i
ćwierć Wiedeń .34.62 Warszawa 43.30.

GIEŁDA PARYSKA.
Paryż 11. stycznie. (PAT,) Londyn 

123.90 _\ pól N. Jork 2.5.44 / ćwierć Bruksc*- 
la 354̂  3/4 -Hiszpania 335 'Włochy 133.10 
Szwajcaria 4*93 iKoperahaigd (580 3/4 Amster 
daini ,1024 t pól Oslo 080 i pól Sztok-hoim 
683 Praga 75.30 Rumunia 15.15 Wiedeń 
'357 i pół 'Berlin 607 3/4.

OBROTY PRYWATNE.
Lwów, 11. stycznia.

Tendencja zwyżkowa. Obrót średni.
D E W IZY : Dolary ameryk. 8S7.5d —

8.8T..OO, dolary kanad. 8.79.50—3.80.00.

O B LO SZEH IA .

POMOC - LEKARSKA.

Długoletni sekundarjusi szpitala powsa. 
i były lekarz klinik wiedeńskie*

Dr. M_ MONDSCHEIN 
Stanisławów, Gołuchowskiego 30.

specjalista w leczeniu chorób skórn/ch 
i zastarzałych weneryrzryeh Kosmetyka 
lekarska j leczenie radj ka'ne żylaków.

.Specjalista w m .L skon.ran. wenarycnycli 
i kosmetyki

n .  ■ M I I  kr 1 b* ^  szpitali
D l a  la  ■ I f C l D  wlad. t lwowak.
ordynuje od 8-10, 2-6, w niedzielę od 9-1. 
LWÓW, ASNYKA 1, (róg Piłsudskiego) 
Tel. 48-01. — L e c z e n i e  ż y l a k ó w

■

w roŁvii jubileuszowym.
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Sfeąalista chorób a róg moczewjrcb i wons?.

Dr. Ignacy lowenheck
ord. od 8— 9 I 3—5.

Lwów, Trybunalska 4. Tel. 48-11

Specjalistka chorób skórnych j weneryea.
b. Sekund Państw Szpitala Powszechu.

Dr. FR ISC H - S A W IC K A
ordynuje dla kobiet od 2 do 5. obeeale 
ul. Łozińskiego 9, Telefon 81— 03, boczna
pl Akademickiego, naprzeciw Kawiarni 

Szkockiej. 9219 8

LEKARZ DENTYSTA  
A. JUNGFER  

Lwów, Na Btonje 2. (vi# a vis Kopytko-
•wego)

dla PT. kolejarzy i urzędników państw, 
dogodne warunki spłaty 8931-3

B. lek. scplL wted.
Dr. NORBERT JUPITER  

specjalista chorób skórnych, wenerye*- 
nycb i kosmetyki, Stanisławów, 3-go 
Maja' 11. Usuwania włosów elektroliza 
naświetlanie lampą kwarcową, leczenia 

bezoperacyjne żylaków. 6410-1 
     1
CHOROBY weneryczne i zastarzałe 

skórne, neurastenję seksualną, leczy 
specjalista Dr. Frisch, ul. Wałowa 11. 
Telefon 55— 20. 610-14

Lekarz - dentysta 
Dr. med. EUGENJA B0NG0W A  

abs. klinik, dent. —  Specjalistka chorób 
jainy ustnej i zębów ordynuje od 3— 6. 
Wałowa 11, I. p. telef. 55— 20. Pracownia 

nowoczesnej techniki dentystycznej.
£49

SPECJALISTA chorób jamy ustnej i zę­
bów Lekarz - dentysta H. PASS, K rót­
ka 2, róg Gródeckiej 60. Zęby sztucz­
ne na raty i po cenach zniżonych. £46-1

1
PENSJONATY l LE TN B A A  

10 grouzy z* wyraz.

I NAUKA I WYCHOAVANIE. 
10 groszy za wyraz

I
ZAKO PANE. W illa „Wiktoria" na drodze 

do Sanator. naucz, poleca pokoje z ca­
lem utrzymaniem po cenach bardzo u 
miarkowanych. 8501-4

1
FO RTEPIAN  do ćwiczeń godzinowo Pod­

leskiego 6. I I.  p. drzwi prawe. 819

Ć W ICZE N IA  tańców odbywają się co 
czwartku od 7— 9. Wpisy na kurs taric. 
przyjmuję od 5— 8. Loeffler, Gutow­
skiego 22 (Dom Narodny). 790 2

PRZYJM UJĘ na praktyczny kurs kroju 
i szycia. „Jolanda", Staszica 1. 8, II. p.

71810

LEKCJE FRANCUSKIEGO udzielam, Mo­
chnackiego 38, Wiadomość u dozorcy.

759-3

su m ie n n ie  i w sze c h stro n n  e u tza

KURSY SZOFERSKIE
inż. Aleksandra JUHREG0

Lwów, Kopernika 54.
Warsztaty, sale wykładowe i g a ­

raże na m e scu.

W p i s y  codziennie. —  Informacje 
i program y udziela Zarząd Kursów.

Kurty Matnryczne Dokształcające

„WIEDZA"
Kraków, nl. Studencka 14 I. p.

przygotowują na ustnych lekcjach kur­
sów zbiorowych w Krakowie, oraz w dro­
dze korespondencji, zapomocą świeżo 
j,rzsz (achowsrh profesorów onracuwa. 
n/ch skryptów, wskazówek, programów 
i miesięcznych tematów, do egzaminu 
dojrzełości gimn j semin. naucz orai do 
każdego egzaminu wstępnego lub nadzwy­

czajnego. 7605

[ ZGUBIONO, ZNALEZIONO. 
10 groszy za wyraz 1

PRZECHODZĄC z ul. Zimorowicza przez 
Akademicką na Chorążczyznę, zgubiła 
biedna wdowa torebkę bronzową, za­
wierającą 3-miesięczną pensję w  kwo­
cie zł. 85.— . Uczciwego znalazcę upra­
sza się o oddanie do Adtn. „Gazety Po­
rannej". 856

l
MATRYMONIALNE. 

12 groszy za wyraz. I
W DOW A inteligentna, przystojna z bra­

ku znajomości pragnie tą drogą poznać 
Pana na stanowisku rządowem lub do­
brze sytuowanego pod „Sympatyczny". 
„Gazeta Poranna". 832-2

I POSADY POSZUKIWANE. 
3 grosze za wyraz. I

R U TYN O W A N Y  kucharz z długolotnierni 
świadectwami, prywatny i restauracyj­
ny poszukuje posady. T. Sokulski, Ży- 
daczów. 773 6

A P T E K A
Dra Jana

P o r a ły  AskSego
L W Ó W  

plac Bernardyński 1 
poleca:

„Płyn przeciw od­
mrożeniom" * 

„Maść przeciw od­
mrożeniom"

P
i  GAZECIE 

PORANNE]

Odbiór dalekich stacji 
przez lady i morza

na

LAMPACH TELEFI3HKEH

TELERJNKEN
Dla każdej funkcji - stosowna lampa.

KTO Z OSÓB wpływowych wyrobi kon­
traktową posadę dla bardzo inteligent­
nego obrońcy Lwowa. Wiadomość: 
Wanda Gibowska, Lwów, Sodowa L*.

693-6

DOKTOR praw, znający buchalterję, ko­
respondencję polsko-niemiecką .' wszeł 
ką manipulację biurową, poszukuje za­
jęcia na skromnych warunkaen. Zgło­
szenia pod „Sumienna siła" do Adm i­
nistracji ..Gazety Porannej". 805-2

ENERGICZNY emerytowany oficer, ka­
waler, lat 31, obejm ie od zaraz posado 
najchętniej: sekretarza, zarządcy pen­
sjonatu, naczelnika Straży ogntowej, w 
leśnictwie, lub jakąkolw iek inną odpo­
wiednią pod „Samodzielny". 783-3

STARSZA  inteligentna kuchmistrzyni i 
zarządczym, świetnie gotująca, specja­
listka w urządzaniu bufetów, z referen 
cjami, poszukuje posady od zaraz. Zgło 
szenia do Administracji „Porannej" 
pod „Oszczędna". 8‘27

FEJLETON „GAZ. P0R.“ z 13. I. 1930. 40

—  Pozwoli pan, że to wyjaśnię —  rzekł Jim- 
my. —  Poprostu rozszerzę tekst: „Grupa biała, 
przyćmiona przez czerwone sektory wszystkich 
trzydziestu sekund. Teraz pan rozumie?

Angel potrząsnął głową przecząco.
— Może mnie pan uważać za strasznie tępego 

—  rzekł szczerze —  ale nawet po tem pańskiem  
jasnem wytłumaczeniu ciągle jeszcze jestem 
w  ciemności.

Jimmy zaśmiał się cicho.
—  Przypuśćmy, że dziś wieczór przyjeżdża 

pan do Dovru i siada gdzieś w kącie pokładu. Noc 
pogodna, gwiazdy migocą na niebie, a pan spoglą­
da w  kierunku Francji i widzi...

—  Nic —  powoli rzekł Angel; —  co najwyżej 
parę świateł z okrętów i może jeszcze refleksy la­
tarni morskiej w  Calais...

—  Reflektory przyćmione? —  podsunął Jimmy.
—  Przyćm... Na Boga!
—  Cieszę się, że pan pojmuje —  żywo rzekł 

Jimmy. —  Stary Reale zamierzał poprostu wymie­
nić pięć sławnych latarń morskich —  można je 
znaleźć w  pierwszym lepszym spisie okrętów:

Sanda,

Miliord Haven.
Orkneys.
Caldy Island.
Kinnaird Head.
Nazwy te tworzą akrostykon, a początkowe li­

tery składają się na słowo „smock“ ; to jednak było 
za łatwo — i za trudne, ponieważ istnieją dwie czy 
irzy latarnie morskie, zwłaszcza z światłem nie- 
zmiennem, zupełnie takie same. Z tego powodu 
Reale porzucił ten pomysł.

Angel westchnął, a twarz jego wyrażała po­
dziw.

—  Jimmy, jesteś pan cudem —  rzekł poprostu.
Jimmy, zajęty układaniem papierów, spojrzał

ukradkiem na dziewczynę.
Jestem aż nazbyt człowiekiem —  pomyślał, 

trochę zirytowany tem odkryciem.
—  Teraz przejdziemy do klucza ważniejszego 

—  rzekł, wygładzając na stole kartkę papieru.
—  Zdaje mi się, że ten właśnie odnosi się bez­

pośrednio do naszej wierszowanej zagadki.
Trzy głowy zbliżyły się do siebie i pochyliły 

nad za bazgraną kartką.
—  Rycina, przedstawiająca kaczkę, która zna­

czy T — sylabizował Angel —  ale to wykreślone; 
następnie wąż oznaczający T...

Jimmy skinął potakująco.
—  W  wierszu Reale‘a —  rzekł zamyślo­

ny —  jest sześć rzeczowników; poza temi sześciu 
słowami, cały wiersz nie posiada, mojem zdaniem, 
żadnego sensu. Sześć rzeczowników, następują­
cych po sobie i każdy zaczyna się w ielką literą. 
Proszę posłuchać.

W yjął z portfelu znaną kartkę, na której na­
pisany był wiersz:

Oto zagadka w  starym języku.
Rozwiąż —  a złota znajdziesz bez liku.
Tedy na Rygiel Dzwi zamknij wraz,
A  skoro tylko znajdziesz Czas,
Raźno skocz nad rzeki Bród,
Czy na Zac/Jiód czy na Wschód.
Zerw ij liści świeżych Pęk,
Niech cię nie opadnie Lęk.
Zagadka z starej księgi wzięta,
A  jest to księga mądra, świętą.
—  Mamy tu sześć słów —  rzekł Jimmy i wypi­

sując je, odczytywał:
Rygiel, Wschód, Czas, Pęk, Bród, Lęk.
Każde z nich oznacza literę potrzebną —  ale 

jaką?
—  Zgoła beznadziejne, jeśli stary wyszukiwał 

rzeczy najdalsze, mające oznaczać jakąś literę alfa­
betu —  rzekł Angel.

Dziewczyna mruknęła coś nółgłosem i spotkała 
się z pytającem spojrzenit

IŁS| ‘
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BARDZO inteligentna, gospodarna, sym­
patyczna panna, Żydówka, poszukuje 
posady reprezentantki, zarządczyni do­
mu. Chętnie do zarządu w Zakładzie 
sierót. Tylko na wyjazd. Łaskawe zgl. 
do admin. „Porannej'1 pod ,,Elma“ .

779

INTE LIG E N TNA  osoba w  średnim w ie­
ku, samodzielna korespondentka pol­
sko-niemiecka, b iegła maszynistka, o- 
beznana z hranżą elektrotechniczną 
poszukuje odpowiedniej posady lub za­
rządzającej większym pensjonatem, go­
spodarstwem. Łaskawe zgłoszenia do 
Administr. sub „Łodzianka". 833

I W O LN E  POSADY. 
10 groszy za wyraz I

K A N C E L A R IA  adwokacka poszukuje 
mundautki piszącej b iegle na maszy­
nie na kilkutygodniowe zastępstwo. 
Zgłoszenia do administracji pod „Mun- 
dantka". 820

P R A K T Y K A N T A  inteligentnego z ukoń­
czoną conajmniej 3 ki. szkoły średniej 
przyjm ie „Hurtownia Tekstylna", R y ­
nek 45. Zgłoszenia 10— 11 przedpoł.

725

1000— 2000 zl. m iesięcznie zarobią zdolni 
agenci przy sprzedaży ratalnej obliga- 
cyj państwowych najnowszym syste­
mem. Płacimy najwyższą bezkonkuren­
cyjną prowizję. Agentom, wykazują­
cym się obliczeniem innych banków 
płacimy stałą pensję. Początkujących 
pouczamy. Zgłoszenia: Bank Ludowy, 
Stanisławów. 030-5

CHCESZ otrzymać posadę? Musisz ukoń­
czyć kursy fachowe korespondencyjne 
profesora Sekułowicza, Warszawa, Zo­
ra w ia 42 h. Kursy wyuczają listownie: 
buchalterji, rachunkowości knpieokiej, 
korespondencji handlowej, stenografii, 
nauki handlu, prawa, kaligraiji. pisa­
nia na maszynach, towaroznawstwa, an 
gielskiego, francuskiego, niemieckiego, 
pisown’ oraz gramatyki polskiej. ? o  u- 
końezeniu świadectwo. Żądajcie pro­
spektów. " (523-12

L M IESZKANIA I  SKLEPY. 
10 groszy za wyraz I

MIESZKANIE 5-pokojowe z największym 
komfortem, z centralnem ogrzewaniem 
do wynajęcia. Wiadomość telefon 6277.

_________________________________________ 816-3

SKLEP z magazynem ul. Kopernika w y­
najmie Nowosad, Słowackiego 6. 817

2 POKOJE, kuchnia, frontowe dla marej 
zamożnej rodziny, Pułaskiego 9. 776

3 LU B  4 POKOJE z kuchnią, komiort, za­
raz do wynaiecia. Grochowska 51.

 _________________________________798-2

® I ‘A L E K A R Z A  dentysty Dr. med. p ier­
wszorzędny lokal w raz z urządzeniem, 
fi Out, L  piętro, przy pryncy parnej uli- 
°y  dużego miasta (Lwowskiego Woje­
wództwa) do odstąpienia wraz z po­
sada i praktyką wieloletnią. Zgłoszenia 
* 0 Administracji pod „Zakład lekarsko

__dtntystyczny‘ ‘. 803 2

^ ^ P IK A C J E  dla celów handlowo- ____  U l ł l ł  V V A W f I  i i m m i v  \j  ,p r Z 0 “

' ‘ ‘ysłowych zaraz (j0 wynajęcia. Koper­
nika 5. 557-5

0 0 sklepowy, piękny, frontowy, duży
przy n ^ lefk ic.B szybach wystawowych 
r o i » v«.t'|ruc^ ^ wszei uliny Lwowa na ao 
szenia- do wynajęcia. Zgło
S a b  SykstuskT g  u p"

-- - w  biurze Sprzedaży Zakładów„Skody".

r K U P N o  ] SPRZEDAŻ. 
-  sr° 8«y a wyr.7

855

]
LIM UZYNA „Praga" Aif„“ k „u „ „

brze utrzymana na do^H  ? d°*
t o h  do y ? d 4 , , - 0f e c‘ o " r„“ "d'
. Lim uiyo.” do Bll, „  ” !
stęp", Lwów, Romanowibi”  10 g 6.8

N a  LÓD kompletne garnitury Sport" 
tylko plac Halicki 3. y "

FO RTEPIAN  pierwszorzędnej marni kró 
ciutki, k rz y żo w y  sprzedam okazym i-. 
Kopernika 26, Skleriarski. Telef. 83-3 1 '

807-3

Aparaty detektorowe
odbierające stację bez 
akumulatorów i baterji 

najtaniej poleca
Anoda

Rutowsklego 2.
Z  powodu kończącego sią sezonu

50% TANIEJ PO LECA  
W S Z E L K Ą  G/K DERO BĘ MĘSKĄ, D A M SK Ą  I  D Z IE C IN N Ą  A R T U R  ROT- 
TENSTRAUCH, L W Ó W , ^ lJL K O W sK A  5.. IW . 79— 71. —- W  onmJn dopodne.

ROZŁUCZ górska miejscowość kłimatycz 
na. Sprzedam dw ie w ille  z ogrodem. 
P ok o jr ' urządzone do wynajmu letni­
kom. Groszek, Lwów, Potockiego 69.

756

P IA N IN O  znakomite, najnowszej kon­
strukcji, piękne, m odre, zamienię na 
fortepian —  dopłata w ed le  Umowy łub 
sprzedam. Kopernika 26, Skieniarski. 
Telefon 83— 31. 807-3

FO RTEPIAN  lub pianino kupię zaraz za 
gotówkę. Podać cenę i markę. Adm ini­
stracja pod „D ługie w ieczory1. 807-3

SPRZEDAM majątek ziemski lub uś/o- 
dek blisko Lwowa, stacja w  miejscu. 
Zgłoszenia: „Przem ysł mleczarski" do 
„Gazety Porannej". 704 5

G ARN ITU R  salonowy, witrynka maho­
niowa, garnitur klubowy, regisi.ral.ura 
i biuro dębowe, lampa stojąca, maszy­
na do pisania fjd ea l" , sypialnie i ja­
dalnie, kasa „National" oryginalna a- 
merykańska i w iele innych rzeczy o- 
kazyjnie do sprzedania. Wiadomość: 
Rynek 42, firma Markiewicz, sklep ko­
rzenny. 746 5

D LA  NOWORODKÓW kompletne wy­
prawki „Sport", tylno plac Halicki 3.

620-3

kiszone w  beczułkach około 5 kg. za 14 
zł., grzyby suszone ładne po 20 zł. za 
1 kg., gogodze, brusznice smażone z cu­
krem 5 kg. za 14 zł. —  wysyła franka za 
pcLraniem pocztowem Piukas Stumer, 

Kosów k. Kołomyji. 71-1 6

PARCELUJE SIĘ majątek Rzyszczów na 
W ołyniu pow. Horochowskf 4 kim. od 
stacji Stojanów DiZjałk i od 4 do 35 ha 
ornej ziemi j łąki po cenie 330 i 125 
dolar za 1 ha. Biliższe szczegóły u w ła­
ścicielki p. Aleksandrom ej w Slojano- 
wie. Pośrednictwio wykluczone. 9393-4

SCHW EIGHOFERA światowej sławy FOR 
T E P IA N Y , P IA N IN A  po bardzo przy­
stępnych ceDacb, na dogodne spłaty 
poleca wyłączne zastępstwo „M ONIU­
SZKO " Zimorowicza 10. 9301 3

2 O fan 7} Pianina now e za*
. Will U  Ci. g r a n ic z n e  czarne, 

najnowszej konstrukcji, na doirodne 
s iła ty  poleoe W Y ł ĄCZ.nE ZAS ĘPSTW O 

„MONIUSZKO* Zimorowicza 10

O K AZYJN IE  sprzedam sypialnię w iedeń­
ską. salon mahoniowy, biurko maho­
niowe. Hala Aukcyjna, Lwów, Akade­
micka 3. Telefon 30— 54. 552 2

TAN IO  sprzedam serwantkę, ,'zafe białą, 
pojedyncze kr-.esełka, fotele, świecz­
nik i obrazy. Hala Aukcyjna, Akade­
micka 3, Telefon 30— 54. 853-2—    ■ — ---

PAR CE LA CJA  blisko Lwowa natych­
miast do objęcia. Nabywcy na cały ob­
szar przygotowani. P rzy  umowie 5000 
doi., po 3 miesiącach 15.000, reszta pół- 
trzecia lat. Zysk około 25.000 doi. lub 
dla rolnika ośrodek za bezcen. Dla a- 
dwokatów nadzwyczajna okazja. Zgło: 
ozenia: „Realny interes" do „Gazety 
Porannej". 742-4

i RÓŻNE DONIESIENIA. 
10 groszy za wyraz I

SMACZNE śniadania do wyboru po 60 
gr. noieca: Pokój do śniadań Henia, 
ul. Trybunalska 4. 797-2

U N IE W AŻN IAM  zgubiona kartę na broń 
Nr. 22588. licz. 403 z dnia 6.'XI. 1929. 
wystawioną przez Starostwo Drohobycz 
na nazwisko Bosowaki Jan. 781-2

SZW A LN IA  IR E N A ", Sjkstuska 17, wy­
konuje najtaniej bieliznę i płaszcze 0- 
chronne. 9770-15

WIELMOŻNEMU Panu Dr. Leopoldowi 
Rosenbergowi składamy najserdeczniej 
sze podziękowania za star inne lecze­
nie naszego syna w  ciężkiej chorobie 
zapalenia płuc. J. W enclow ie. 831

PRZE PISYW AN IE  i  powielanie prac, ko­
respondencji, cenników. Ost, Pasaż Mi- 
kolasi ha, 9419-30

ARTYSTYCZNA naprawa wsze kich dy­
wanów. Dywany ręcznej 1 oboty na 
składzie, Materjal do tychże robót na 
dogodnych warunaach io  nabyda w 
Wytwórni „Smyrna*4, Kochanowskiego 
2_, teł. 70- 44. 9271-15

ŻAK IE TY  wełnann zł 12, , Pul!overy
jedwabne 15, koszule 3. kombinacje 
strojno 5, pończochy 1 50 tylko w ma­
gazynie „G o lf". Lwów, Kilińskiego 1.

9261-25

MEBLE na raty długoterminowe, oraz 
meble tapicerowane po cenach najniż­
szych poleca najtańszy magazyn Lw ów  
Kopernika 23. ,—  Róg Wronowskiej

92397J0

NAJMODNIEJSZE karnisze styiowe. Mo­
dele paryskie od najtańszych do naj­
wykwintniejszych. Ramowanie obra­
zów. Helzel, Pasaż Hausmana 3. 794

U N IE W AŻN IA  skradzioną książeczkę 
wojskową, PKU . Gródek Jagielloński, 
Franciszek Pokrzywka. 847-3

ZGUBIONO książeczkę wojskową wysta­
wiona przez PKU . Sambor, na nazwi­
sko Sofron Peleszak z Lużka górnego.

851-3.

U N IE W A ŻN I AM zaginioną książeczkę 
wojskową wydaną przez PKU . Nisko, 
rocznik 1883, Jan Jacynik, Rzeszów.

834

U N IE W AŻN IAM  zagubiony indeks Uniw 
Jagielońskiegc w Krakow ie, wydz. pra 
wniczy. Edward Suehistaw. 814

U N IE W AŻN IAM  zgubioną książkę woj­
skową, inetryke i przynależność na na­
zw isko Jurko Serednicki, Terło p. Sta- 
rzawa. 813

N A P R A W IA , strzyże, czyści dywany per­
skie, smyrneńskie, kilimy i fabryczne 
nrędko. solidnie, tanio. Borkowska, pl. 
Bernardyński 12. Sklep kilimów. 857

W IE L K I D z i'ń  Społeczny (poszkodowa­
nych wojną i waloryzacją orrz emery­
tów państw zaborczych), urządzamy 
wkrótce. Masowe w iece w  całej Polsce, 
tysiące telegram ów do Sejmu i delega­
cja. Czytajcie Gazetę Społeczną, Lwuw. 
Prenumerata miesięczna 50 groszy.

826

Z A R A Z  po świętach radzimy udać się po 
okulary, cwikiery, termometry, lornio- 
ny, termosy, płyty gramofonowe, ig ły  
itp. do firmy„Optyka“  Lwów, Piłsuds­
kiego 19, gdyż tam najtaniej. Warsztat 
reparacyjny. Członkom Kasy Chorych 
na rachunek Kasy. 978b-5

PO SIAD ACZE kapitału 15.000- -30.000 do 
larów  lub właściciele realności wzglę­
dnie właściciele majątków ziemskich 
mogą eonajmniej pięciokrotnie pod­
nieść swoje doehody przez wkład rów ­
nowartości posiadanych objektów iub 
gotówki zwracalnej w  ciągu 2 lat wraz 
z 15% oprocentowaniem pro anno. 
Prócz oprocentowania stały dochód 
300- -600 dolarów miesięcznie. Przy 
współpracy płatne stanowisko Dyro- 
ktora z samochodem do dyspozycji. A ż 
do zwrotu będzie deponent włożonym 
kapitałem sam dysponował. Zgłoszenia: 
„Am erykańskie dochody" do „Gazety 
Porannej". 704-5

K AN C E LAR JA  A D W O K A C K A  
w  śródmieściu we Lw ow ie poszukają 
spólnika. ZgtoFzenie „Obrotne", Biuro 

Ogłoszeń Bracka, Kościuszki 2. 854

WYTŁACZAM

Z u p e łn e  z w in ię c ie
zatem ceny bajecznie niskie 

„ E L E K T R O B Ł Y S K *
Lwów , Skarbkow ska 4. 

d la  la m p , ś w ie c z n ik ó w , ż a ró ­
w e k  i  w szelk ich m aterjałów  elek­

trycznych.

Na zimę.
Należy się już zaopatrywać w  najrozma­
itsze pantofle, papueze, berhtezy itp. cie­
ple oitiiwie, które polec i wykonuje na 
zamówienie znana fabryka pantofli przy 
ul. Wronowskich 4. (b ^ zn a  Kopernika, 

telef. 59—88). 6675-20

D E S E  N I  A  NE 
----------------------  P Ł A S Z C Z A C H
pluszowych, czyszczę; czernię, odświe­

żam, przerabiam

M. W olańska
LW Ó W . SOBIESKIEGO 12. TeL 17—04.
__________________________  -1

Do P. P.
Właścicieli realności!
konserwacja, dozór i naprawa wodocią­
gów za ryczaitowem niskiem wynagro­
dzeniem; przeróbki instalacji do wodo­

mierzy.
Zakład instalacyjny L. SCHLACHTER

Cborążczyzny 14, tel. 47— 73.
Jozefata 7. 9660-10

Instalacje now oczesnego  
ośw ietlenia

elektrycznego wykonuje najtaniej znaną 
z solidności firm a

S. I t l W y T Z
ul. P iłsudskiego 19. teL 17-59.

Precz z robotą zagr.
W ytwórnia Kamieniarsko-Rzeźbiarska 

BERNARD KOBER 
Lw ów , Pilichowska,

Wykonuje po cenach fabrycznych na miej 
scu wszelkie robuty Kam ieniarskie z gra­
nitów i labradorów szwedzkich oraz kra­

jowych. 828-50

S k ó rki p o m a r a ń c z o w e  ś w ie że
we wielkich kawałkach ZAKUPUJEM Y 

w  cenie zl. 2.—  za 1 kg.
Odbiór wyłącznie od godz. 6 do 8 pop, 

BRANDSTAEDTER i SKA, 
plac Gołuchowskich 5. 21-:!

Dykty koc one
o wyiniaiacb 1.20X1.55 m. i 1.20X2.00 
m. w e wszystkich grubościach i gatun­
kach polecają po cenach konkurencyjnych 

B-cia GELEERG,
Lwów, ul. Panieńska 19, telefon 73—9L

608-5

Nie masz pieniędzy
Nie wstydź się!

F  A  M E  T A  —  F ab ry k a  m ebli —  
feka z ogr. odp, —  L w ó w , Krasic­
kich I8 a . JUS Ł ’ D  I  17  
sprzedaje £?' L . *
każdem u bez poręczyciela na ta­
ty  od 5 Zł. bez  pod w yższenia  

cen.

K A W IA R N IA  I  BAR „S E Y IW K " 
Lwów , Piekarrka 2. 

pod nowym zarządem pierwszorzędnych 
faebowców. W yborna kawa, wszystkie 
pisma kraj. i zagr. Lokal otwarty do póź­
nej nocy. O liczne odwiedziny uprasza 

651 j  0 Zarzs i  E. Brody i  J. Kozak.

Do kina „PAŁACE*
za darmo

mogn dziś pójść następujący 
Czytelnicy „G aze ty Porannej*'
Grunerówna Ernestyna, Przemyśl, 

Grota Okocimska.
Henncfeld Dawid, Stryj, ul. Kiliń­

skiego.
Piotrowski Eugenjusz, ul. Łyjzakow* 

ska 23.
Wilczyński Antoni, ul. Zielona 58. 

Griitz Marj ut, Stryj, ul. S iow a^ego .
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Akcyjne Towarzystwo dla Przemysłu Cukrowniczego w Chodorowie
Walne Zgrom adzenie w  dniu 12 grudnia 1929 *% uchra  to 
następujący rozdział czystego zysku z r. 1928-9, t. j. kwoty

Zł. 2,455.479-12.
3. W  myśl § 39 statutu na rzecz Funduszu rezerwowego .
2. Na 16 prc. dywidendę od akcji I. II. emisji (kupon Nr. 9) .
3. W  myśl § 39 statutu aa tantjemę dla Rady Zawiadowezej .
4. Na remuneracje, dotacje Kasy Przezorności, na kształcenie dzieci dla

pracowników Towarzystwa oraz na różne inne cele . .
5. Pozostałą resztę przenieść na wydatki na rok następny

Zł.
V

122.773 95 
3,500.000—

3 86.395-52

294.657-48 
351.652 17

Wypłatę dywidendy od akcji 100-złotowvdh I. i II. emisji, wynoszącą 16 zł. 
od każdej, uskuteczniać będzie począwszy od dnia 1 lutego 1930 r. Polski Bank Prze­
mysłowy we Lwowie i wszystkie jego Filje za złożeniem kuponu Nr. 9 od i  i II. emisji.

Równocześnie Zarząd Towarzystwa w zyw a  
wszystkich posiadających dotychczas nicwymie- 
nione akcje m arko we, do w y  im any ich na akcje 

■ (n a  16 akcji a 1.000 Mkp. —  1 okcja a 
100 zł.- i zauważa, że o ile ta .ymiarra nie zo­
stanie uskutecznioną do dnia 1 lipca 1930 roku —  
pozostałe akcje złotewe złożone zostaną do depo­
zytu sądowego.

N ie pobrane bezpłatnie do dnia 1 Lipca 1930 r, 
akcje złotowe II. emisji (n a  2 akcje a 100 zł. I. 
emisji —  1 akcja 100 zł. II. em isji) złożone zosta­
ną również w  tym dniu do depozytu sądowego.

Styczeń, 1930 r.

Zarząd Towarzystwa doradza posiadaczom  
nieparzystej ilości akcji I. emisji przy pobieraniu
II. emisji, zakupywanie względnie odsprzedawa­
nie jednej akcji I-szej emisji, aby uchronić się 
od wydawania połówek akcji ziołowych ll-g ie j 
emisji (t. j. a 30 zł.) oraz połowicznych kuponów, 
gdyż obieg pwłowek akcji i kuponów m ogłyby  
spowodować zamieszanie ną rynku giełdowym  
i ptzy wypłatach dywidend. W  transakcjach 
tych pośredniczy Polski Bank Przem ysłowy we  
Lw ow ie  i wrszystkie jego Filje.

„C H O O O iU M f ir "
Akc. Tffw. dla Przem. Cnkrown. w Ch.dorozie.

J e n e r a ł  <a D y r e k c j a  w e  L w o w i e -

Telef. 31-17. Telef. 31-17 p i ę k n y  i I R W A t Y  POŁYSKNAPA1Ę

BERNARD MENKER
SALON MÓD MĘSKICH

Lwów, Sykstuska 2.
Zawsze na składzie pierwszorzędne 
materiały kraj. i zagraniczne. Przy- 

krawacz wiedeński.
Poleca się P. T. Publiczności.

Elektryczne świeczniki
ampułki, lampy 
tołowe, biurowe 

szafkowe
uronzu, krg-

I C S S 3 S E S B R J  ształu i aifla-
V   ̂ StrOUIB jakoteż

elektr. żelazka, 
,  Ę ki eb.-uki, czaj-
1 e  B uiki i t. p. po-

!eca po cenach 
^ S a i S S S ^ f c  bardzo przystę­

pnych firma

Jakób KAHANE i Syn
Lwów, Kopern ika  2. tel. 8-91.

Skład wszelkich przyborów elektrycznych.

r  izeustawicied na Polskę i Gdańsk Dom 
Handlowy „EafHA" Kraków, Straćosu 16

zoemu oez porąkj

Palcie najnowszą kreację nieprześcignio- 
nej tatki

.TIGAN L. 30“
bez trującego złota i farb, lecz z drukiem 
na ustniku i z prepai. żółtym filtrem.

596-5

PrstJsiebiorstwo dla zdrowotnych 
technicznych n rządzeń

ZLHNGEE O T i WILLNER
przyjmuje wszelkie urządzenia, wodociąg, 

•jazowe i s^Htame,
Lwów, Jagiellońska 11 Tetefon 78— 66,

sprzeda | {^ . f  DŁ- SO&IESKILaO 12
ilrma »»* TeleL Nr. 43-39.

gV* M E B L E
wszel kiego rodzaju NA  DLUGClTERMI- 

NOWE SP łATY .

TŁUMACZENIA we wszystkich j-zykach 

wykonuje Biuro przekładów 
plac Akademicki 1. Telef. 27— 70.

9417-10

l N E R W O L -Ur

( hemika Dra FRANZOSA, jedyny 
radykał oy i wypróbowany irodeii. 

'nacieranie) przeciw

REUMATYZMOWI
kłuciu z powodu przeziębienia, po­

strzałowi, ischiasowi i t. p. 
Żądać w  aptekach. Żądać w  aptekach, 

Wyrób i główra sprzedaż:

APTEKA MIKOLASCHA
l  w ó  *', Kopernika I.

Urządzamy wszędzie

F I L J E
i poszr kujemy do tego

Osoby lub tirmy
gdziekolw iek przebywa i jakiego 
jest zawodu. — Niepotrzeba 
do tego a r i wiadomości, ani 

kapitału, am składu. 
Zarobek wynosi m iesięcznie 

około 854 —1.280 zł. O ferty na­
leży  kierować pod „Existenz  
2312“  do firm y Haasenstein 
& Vogler Frankfurt am Main. I

Do kina „PAŁACEu
za aarmo

mooa dziś pójść następujący 
Czytelnicy „Gazety Porannej*7
Kornecka Jadwiga, ul. Gródecka 81. 
Dr. Kossowski Słani Ta w, pl. Bema 3, 
M arring Józef, ul. Janowska 88. 
Raczyński Kazimierz, ul. Murar­

ska 47.
Maksymo wieź Adam, Sobieszczyzna 

1. 4.

CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz 1 szpaltowy modimetnowy (szer 30 mm.) ogłoszenie zwykłe za tekstem 15 gr , za wreriz Jl-Sz palt. milimetrowy (szer. 60 mm ) nade. 
dane. 40 gr. za wiersz 1-szpalt, milimetrowy (szer 60 mm.) po kronice 45 g r , za wiersz 1-szpałt miljumełrowv (szer 60 mm.) w tekście (kronika, r jpeituar) 
55 gr., za wiersz 1-szpalt milimetrowy (szer 60 mm.) w artykułach IGO gr., za wiersz 1-szpałt. mółisnetrowy tazer. 60 mm.) na pietwazej stronie 70 gr . 
drobne ogłoszenia za słowo 10 gr , knpno i sprzedaż za słowo 12 gr . matrymonialne, -omąjo-ideneje j  prywatne ea słowo 12 gr., dla potrzebujących pracy tub 
ppsady 3 gr. Ogłoszenia drobuc przyjmujemy tylko za gotówkę Cała strona opłoj-zenSowa 300 zł_ cała strona tekstowa 600 zł_, cała strona pod nagłówkiem 
(I-sza) 700 zł. Ogłoszenia zamiejscowe 30 proc. droższe Za og’oszenia w miejscu zastrzetemem, ogła en 't osobno stojące i  ber numeru dodśczamy 2L proe. 
Odpowiedzi ha fol za termaiawy drak nie przyjmujemy. Porta przekazów nie bonA kujemy. —  Uwaga: Kolumny og łoszenrawe są podzielono^ na 8 łamów, 
(szpalt), tekstowe na 4 lamy (szpalty).

Z drukarni Wydawnictwa „Gaset/ Porannej1, dka i  ogr. odp, pod sari, J. PŁOCKIEGO we Lwowie. Ody. red. STEFAN KRZYŻANÓW 9KL


